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z w .^yphodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
żyjątkiem dni poświąteeznyełi.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 kał, 
j , , .— 16 hal. —  Biura Bedakcyi i Administraeyi 
^  ®a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Ba dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż

“Usmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Beklamaeye otwarte wolne od orłaty.

Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  82 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lip ca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 19 

j f c a  b. r. najmilościwiej zatwierdzić wybór 
^^loniego H a n u s z a ,  c. k. notaryusza w 

°ełini, na prezesa, a Tytusa M e y s n e r a ,  
Właściciela dóbr Kopaliny, na zastępcę pre- 
Zesa Rady powiatowej w Bochni.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 28 

^aja b. r. najmilościwiej nadać radcy sek- 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 

^lelanowi I l l a s i e w i c z o w i ,  tytuł i ehara- 
er radcy ministeryalnego z uwolnieniem 

taksy.

C. k. Ministerstwo handlu nadało kon­
d o ro w i pocztowemu w Szczakowej a cza- 

d ^em u  kierownikowi urzędu pocztowego w
Bysławiu, Włodz)mierzowi T e h ó r z e w- s V"

^ 10 ffiu, posadę zarządcy pocztowego w Za- 
^°Panem, kontrolorowi pocztowemu Janowi 

ł a b o w s k i e m u  ze Złoczowa, posadę za- 
pocztowego w Zaleszczykach, oraz za­

panow ało oficyałów pocztowych: Marcina 
k N w ę i Hieronima U r z ę d o w s k i e g o  
^°Htrolorami pocztowymi, pierwszego w Ko- 

myi, drugiego w Stanisławowie.

część h e u r Sę d o w a

Lwów, 1  czerwca.

Dnia 4 b. m. ma odpłynąć z Tryestu 
do Nowego Jorku pierwszy okręt emigra­
cyjny.

Już sarn fakt wysyłki takiego okrętu 
świadczy dowodnie, jak wielkie znaczenie 
także w Austryi przybrał z biegiem czasu 
ruch emigracyjny. Doszedł on do niebywa­
łych rozmiarów skutkiem depresji ekonomi­
cznej lat ostatnich. Austrya wybiła się na 
czoło tych państw, które zasilają Amerykę 
wychodźcami. W obec tego z zadowoleniem 
powinno się przyjąć wiadomość, że — jak 
Fremdenblatt donosi — rokowania co do pro­
jektu ustawy o opiece nad wychodźtwem 
posunęły się w ostatnich tygodniach dużo 
naprzód. Wedle tej inform acji prace nad 
wymienionym projektem trwające od już lat 
około dziesięciu znajdują się obecnie w sta­
nie prawie zupełnej już dojrzałości.

System policyjnych represyj, pisze 
Fremdenblatt, okazał się w zastosowaniu do 
emigracyi oddawna i wszędzie niemożliwym, 
na przyszłość więc musi być zaniechanym. 
Opinia przyszła i u nas do przekonania, że 
z czasową, czy stałą emigracyą liczby się 
t v z elf ar !.? zgy, ktefci. uzasadnić rJy m p o w a ż - 
nie w s/ćpw yi jedmistek. a nawet pewnych 
warstw ludności. Wynika więc stąd że Rząd 
wcaie nie powinien emigracji ani powstrzy­
mywać, ani popierać, a ma tylko nią opie­
kować się, o ile pomoc ta jest potrzebna, 
lub też ma nią kierować, aby nie zeszła na 
niewłaściwe drogi. Opieka ta ochraniać ma. 
wychodźców zwłaszcza przeciwko wyzyskowi 
uprawianemu w różnych kierunkach, a więc

zarówno przez łudzenie fałszywemi obietni­
cami i nadziejami, dalej przez ucisk w cza­
sie przeprawy za morze, wreszcie przez cią­
gnienie zysków z bezradności wychodźców 
w miejscu, do którego zdążają. Opieka Pań­
stwa ma zresztą objąć także tych czasowych 
wychodźców, którzy udają się na robotę w 
sąsiednich państwach.

Projektowana ustawa wskaże tedy, jako 
rzecz konieczną, staranie o informacje co do 
stosunków w krajach upatrzonych przez wy­
chodźców, aby zapobiedz emigracyi do kra­
jów, gdzie ona spotka gorsze jeszcze, niż w 
domu, warunki bytu. Obok tego sparaliżuje 
ustawa zakusy żywiołów, czyhających na wy­
zyskanie emigracyi, a wreszcie zapewni-wy­
chodźcom opiekę podczas przeprawy i po wy­
lądowaniu na obcej ziemi.

Organizacja służby wywiadowczej może 
posiadać oficjalny i prywatny charakter, a 
może być także połączeniem obu tych czyn­
ników. Biura wywiadowcze prywatne jednak 
mogą wchodzić w rachubę jedynie o tyle, o 
ile nie są obliczono ns. wyzysk, lecz służą 
Selorn humanitarnym — tylko wówczas bo­
wiem liczyć można na bezstronność ich in­
formacji-

Aby jednak emigranci nie byli zdani 
na łaskę tych przypadkowych tylko wska­
zówek, rząd w miarę potrzeby wysyłać będzie 
własne organa informacyjne dla studyowa- 
nia stosunków w krajach m igracyjnych.

—Kontrola nad werbunkiem robotników 
dla zagranicy okazała się Biemnu-j kome- 
izną. Werbunek taki w przyszłoś!*;
«.-ny Wdzie jedynie temu, kto naprawdę n- 
do rozporządzenia miejsca zbytu dla p r v j  
zagranicą, głównie zaś upełnomocnionym dla 
każdego specjalnego wypadku pośrednikom 
pracodawcy.

Charakter ten może być przyznany 
także biurom pośrednictwa, o ile okażą się 
godne zaufania. Tym sposobem położyłoby

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ba)., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza' miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dziennikow Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmaima 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Ploima ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

się koniec krzywdzącej gospodarce agentów 
i subagentów. Urzędowe dochodzenia przed­
sięwzięte przez Ministeryum handlu wyka­
zały bardzo ujemne na tern polu stosunki 
zwłaszcza w Galicji 1 Bukowinie, skąd re­
krutuje się przeważna część kontyngentu ro­
botników werbowanych dla Podola rossyj- 
skiego, Węgier, Prus i Rumunii. Koncesyo- 
nowani pośrednicy wyprowadzają „na za­
robki11 za granicę rok rocznie 1.000 do 1.500 
robotników, gdy liczba robotników zwerbo­
wanych przez pośredników niekoncesyono- 
wanych dochodzi do 10.000, a niekiedy na­
wet przekracza tę liczbę. Ci właśnie ro­
botnicy padają ofiarą najhaniebniejszego w y­
zysku, zdani są w regule na łaskę i nieła­
skę niesumiennych agentów, o istotnych wa­
runkach dowiadują się zazwyczaj dopiero na 
miejscu, gdzie jako nieobeznani ze stosun­
kami, niczego ku swej obronie przedsięwziąć 
nie mogą.

Jeżeli ustawa orzeknie, iż werbowanie 
odbywać się może tylko na skutek konkre­
tnych zamówień i tylko przez upełnomocnio­
nego! pośrednika, — to samo już wystarczy, 
aby ludność ustrzedz od fatalnych dla niej 
następstw bezplanowego werbunku w inte­
resie tylko pośredników, a nie ludno.śoJ Ro­
botnik wówczas pozna warunki dokładnie, 
zanim wyruszy ze swrej siedziby i będzie 
mógł ocenić, o ilo mu się opłaci wyprawa 
za granicę.

Aby tę opiekę jak najskuteczniej wy­
konywać, zarządzony będzie przymus co do 

I koncesji, a nawet przymus zakładania piur 
J stosownych — głównie w tyia ce lu , by 

unie;- 3  iwie obejście ustawy za pomocą* 
fikcyjnych, kontraktów. Rozumie się, .iz pań­
stwo zastrzeże sobie śtisłą kontrolę owych 
biur i że udzielone koncesje będą mogły 
być w każdej chwili uznane za nieważne, 
jeśliby wyszły na jaw nieprawidłośei w ich 
zarządzie, jeśli mianowicie staranoby sio

9)

gabryela Zapolska.

* My w eW  Suszy mlimi
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

IV.
z doł^ nerwowym niepokojem, gdy wpadła 
PęćDl'1 -°^ Stalewskiego, rzuciła się Anka na 
ba e, i na płótno, rozpięte i przygotowane 
g ł^ i^ g a e h .  Widok owych „porcelanowych11 
p°r na tle gobelinów pana „profesora11,
Szu jej literackie nerwy. Całe oczy i du-
°ńa i ała Pełnft wlzJ i Maryśki takiej, jaką
jettin °^CZuł a i zrozumiała — Maryśki ta- 
w lez,eL zamkniętej w sobie, ze sfinkso- 
S w  Usniiechem, na pół ironicznym, na pół 
hm Maryśki, uosabiającej podmiejski
^Y errr kwiecony, niby jeszcze smutniej
c° ^  \Otty tą  cywilizacją, która ścieki tego, 
i poln11̂  najbrudniejsze, posyłała przez łąki 
kolou chatom, błękitno malowanym, o-

Purpurą mchów i różami malw pu-

PłótD^11̂  porwała węgiel i rzuciła się do

^Ych ^ Warz je j pob lad ła , oczy z pod  czar- 
1 W t ^ S zaP ło n ęły  w ew nętrznym  blaskiem .

małym pokoiku, pod osłoną czar- 
Małe’ pociągających chmur, zaczęło się wspa- 

a,,dzo odtwarzania duszy, którą inna, 
W siebieWra^ wa ^usza’ wchłonęła niejako

b r y z ^  w tej chwili zdawała się być 
Mai-wf. ®> przez który przechodził duch 

al i rozsypywał się na widome części.

Postać wiejskiej modelki występowała z płó­
tna, rysowana z brawurą w ruchu śmiałym. 
Maryśka siedziała na trawie z kolanami zło- 
żoneinii ze stopami, dziwnie wygiętemi. Cała 
jej postać, pochylona naprzód, wskazywała 
połączenie apaty z wyczekiwaniem. Profil 
ciekawy zarysowywał się w przestrzeni. Ma­
rysia patrzyła uparcie w jakiś punkt, jakby 
stamtąd miała się dla niej objawić rzecz ja ­
kaś cudowna. Prędko, z szybkością błyska­
wiczną, Anka zaczęła wypełniać kontury
farbą- „ . , , ,

Maryśka miała hyc przedstawiona w 
harmonii fioletowo-zielonej. Gorąca oranżo- 
wa farba miała zapłonąć tu i ówdzie. Ten 
fiolet wyrażał wrażenie pewnego bezwiedne­
go majestatu, zieleń miała w sobie coś z 
niedoporriedzianych pragnień, gorąca barwa 
oranżowa to rozjaśniona i wysłoneczniona 
żywiołowa siła.

W pozie prawie zwierzęcej, tonąc bosą 
nogą i r§H  zczerniałą w wielkich grudach 
ziemi, z okiem, wyiężonem w stronę „nie­
widzialnego11, była ta chłopska dziewa nie j 
allegoryą podmiejskiego ludu, który, przy­
kuty duchem do roli, rwie się spojrzeniem 
ku miastom, lecz była to raczej synteza ca- 
fej istoty Maryśki, całej jej duszy, którą 
Anka otuliła swą myślą i formę jej uniosła 
z sobą w swej duszy.

Najdziwniejsze jednak było to, co ota­
czało Maryśkę — ta jakaś atmosfera astral­
na, którą Anka dokonała za pomocą trzech 
barw, stopniując ich siłę.

Dokoła Maryśki, promieniując z jej 
ciała, z jej istoty, wznosiła się jakby druga 
forma dziewczyny, gorąco złota, słoneczna, 
ciepła. Żar, wchłonięty w słoneczne połu­
dnie przez to młode ciało, zdawał się pro­
mieniować i obwodzić kontury złotą linią, 
przechodzącą w oranżowe blaski. Była to 
właśnie ta" żywiołowa siła czcicieli „słonka11, 
skąpanych w ożywczem świetle i cieple, tak 
bardzo silna, iż wypromieniować mogła na 
zewnątrz całe masy, bez ujmy dla istoty, ze 
siebie ten blask wydającej.

Lecz poza oranżowa linią rozpoczynała 
się atmosfera druga łagodnego seledynu. I był 
to dziwny, porywający kontrast tego, prawie 
rozmarzonego, niepewnego, prawie księżyco­
wego blasku, z graniczącą i wnikającą w 
niego zuchwałym blaskiem słoneczną jasno­
ścią. Ta niepewność, ten wdzięk, przytem ta 
nadzieja, niejako rozwiewająca się w mgle, 
włóczącej się o nocach księżycowych po zie­
leni łąk, przywodziły wrażenie poezyi i tę­
sknicy, stanowiącej niejako jądro duszy Ma­
ryśki. Pozbierała ona ten blask, który łago­
dził i otulał złoto żywiołowej siły, — po 
nockach nieprzespanych, kiedy to coś ją  gna 
z chałupy bosą i nawpół odzianą. Wyjdzie do 
ojcowskiego sadu, w którym śpią ciche jabło­
nie i grusze, i stanie koło płota, a patrzy 
na łan zboża, co, jak staw, bez ruchu w 
świetle księżyca się mieni. Coś ją  ściska pod 
sercem, tęsknica wielka, niby tak silna, jak 
ta moc, która ją  o południu słonecznem w 
krwawej powodzi maków do śpiewania na 
całe gardło zmusza. I wtedy Maryśka czuje, 
że ta „słoneczna11, to nie ona cała, bo ta 
„księżycowa11 ją  dopełnia. I wtedy z tych 
dwóch powstaje jedna, pełna, dziwna, skom­
plikowana istota. Dniem pełna żaru i siły, 
nocką na poły tęskna, na poły nadziei żą­
dna — dusza ludu.

Lecz seledyn roztęsknionej i wyczeku­
jącej zmienia się w fiolet, z początku maje­
statyczny, następnie ciemny, niemal tragi­
cznie zamknięty w sobie. To jest ostatnia 
osłona, która" na zewnątrz duszę Maryśki 
otacza. Na pozór ciemna, czarna, nie inte­
resując® następnie przy zbliżeniu okazująca 
wiele nieufnego majestatu i prawie odpornej 
ironii, po to, aby rozpłynąć się w nadziei 
i tęsknocie, przeciętej blaskiem żywiołowej 
siły.

Wszystko to, nie „allegoryą11, lecz sym­
bolem, lecz mową barw i linii, wyrażało 
dzieło Anki.

Dziewczyna malowała szybko, nie za­
trzymując się, działając pod wpływem na­
tchnienia, rozpierającego jej piersi. Zdawało

się jej, że ktoś z zewnątrz prowadzi jej rękę. 
In tu ic ją  odgadywała to, czego jeszcze nie 
umiała. Uczyła się niewiele, a z tego nie­
wiele wyciągała esencyę, wybierając to, co 
jej konieczne było.

Ściemniło się, burza nadciągała, gnąc 
drzewka przydrożne, szarpiąc galarami, sto­
jącymi u brzegu rzeki.

W oddali, na łąkach, porykiwało by­
dło, jakiś pies zaczął wyć przeciągle.

Zagrzmiało gwałtownie, i Anka, nagie 
zbudzona ze swej pracy, rzuciła się do okna.

Pchnęła okno na roścież i wystawiła 
poza ramę ręce, spalone od gorączki. Kilka 
kropel deszczu upadło na nie, ręce piły gwał­
townie te krople, jak kwiaty piją deszcz po 
kilkudniowej suszy.

Anka, ochłodziwszy się, powróciła do 
swego obrazu.

Malowała płasko, sposobem dekoracyj­
nym, prawie bez cieni, a mimo to, z ogro­
mną plastyką. W ten sposób skupiała swe 
natchnienia w jednym rzucie, nie stając się 
ani na chwilę rzemieślnikiem.

Zanim burza minęła i roztoczył się 
spłókany świeżością ulewy zachód słońca, 
Sfinks - Marysia, z zanurzonemi stopami w 
olbrzymie skiby ziemi, w swej potrójnej o- 
słonie astralnej, niepokoiła syntezą swej isto­
ty, tak na pozór _ prostej, a tak skompliko­
wanej i tak trudnej do przejrzenia, jak otchłań 
bezdenna.

Przed nią, wyczerpana, zamyślona sie­
działa Anka.

Badała siebie teraz, czy wszystko, co 
zdołała wchłonąć w siebie z duszy Maryśki, 
uwięziła na tem płótnie. I zwątpienie wraz 
z tryumfem mieszało "Się w niej w dziwnie 
niepokojące, lecz pełne uroku uczucie.

Tak tworząc, Anka była szczęśliwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



unicestwić te dobroczynne cele, które pro­
jektowana ustawa ma przed oczyma.

D  e 1 e g  a c y e.

(Pełne, posiedzenie Delegacyi austryaclmj).

(Telegram).

Budapeszt, 1 czerwca. Na wczorąj- 
szem pełnem posiedzeniu Delegacyi austrya- 
ckiej w dalszym toku obrad nad extraordina- 
rium  P. Minister wojny po mowie del. Eben- 
hocha zabrał głos del. S t r a n s k y  (Młodo- 
czech) i oświadczył, że uważa sobie za obo­
wiązek być reprezentantem tylko istotnych 
interesów ludu. Jaka forma rządu jest lepszą, 
czy absolutyzm, czy system reprezentacyjny, 
pod tym względem jednolitego zdania nie 
ma; w każdym razie absolutyzm jest naj­
droższą formą rządu. Że absolutyzm istnieje 
obecnie w Austryi, dowodzi tego _ żądanie 
400 milionów na wojsko. W Austryi zawsze 
dzieje się jeszcze wszystko wegług woli kół 
dworskich. Najprzedniejszem prawem syste­
mu reprezentacyjnego jest uchwalenie bu­
dżetu. Tymczasem tak znaczna część budże­
tu, gdyż więcej aniżeli uchwaloną jest 
nie przez parlament, tylko przez komisyę, 
która pozornie jest częścią systemu repre­
zentacyjnego, w rzeczywistości jednak wy­
pełnia tylko wolę i aspiracye kół dworskich. 
W  Delegacyaeh zawsze zastępcy ludu są 
przegłosowywani przez zastępców Izby pa­
nów. Z Izby panów nikt jeszcze nie głoso­
wał nigdy przeciw, przedłożenioin rządowym 
i dlatego też Eząd nie byłby wniósł w mo­
wie będącego kredytu, gdyby nie był pe­
wnym, że znajdzie w Delegacyi zawsze wię­
kszość dla swych żądań. Mówca wywodził 
dalej, że Mowa Tronowa, jakoteż mowa pre­
zesa Delegacyi i expose M inistra spraw za­
granicznych zgodnie stwierdziły, że Austrya 
formalnie kąpie się w pokoju; mówca pyta 
zatem, skąd grozi niebezpieczeństwo? Jeżeli 
zwalcza przedłożenie o kredycie 400-milio- 
nowym, to głównie dla tego, iż ono formal­
nie zaskoczyło ludność i było dla Delegacyi 
wielką niespodzianką. Głosowałby tylko w ta ­
kim razie za kredytami, gdyby uznał, że fa­
ktycznie nadeszła chwila, w której zbrojenie 
i postawienie wojska na stopie wojennej jesb 
niezbędne. Że jednak kwestyi tej nie bierze 
na seryo nawet samo Ministerstwo wojny 
najlepszym tego dowodem jest to, że w ro­
ku ubiegłym żądano podwyższonego kontyn­
gentu rekrutów, a cofnięto to żądanie, skoro 
Węgry nie zgodziły się. Rząd wspóiny do­
znał kompromitacji, a dla jej zatuszowania 
miał służyć taki środek jak zmiana kiero­
wnika Ministerstwa wojny.

W dalszym ciągu swej mowy oświad­
czył del. Stransky, iż Austryi nie można po­
równywać z wielkiemi mocarstwami w du­
chu nowoczesnym, bo nie jest państwem je- 
dnolitem. Mówca uważa więc teraźniejsze si 
ły zbrojne za znpełnie dostateczne. Kryty­
kuje dalej system refundowania i zastrzega 
się przeciw zamierzonemu emitowaniu po­
życzki na podstawie § 14 i dla ważności 
sprawy żąda głosowania imiennego.

Po przerwie o godzinie pół do 4 po 
południu prowadzono dalej obrady.
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JAPONIA DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Dokończenie).

Od dnia urodzenia ojciec czyni różnicę 
pomiędzy swoją córką a synem.  ̂ Gdy tylko 
dziewczynka dojdzie do lat sześciu lub sie­
dmiu, nie rzadko się zdarza, iż um ieszczają 
w jakiej fabryce, w przędzalni lub tkalni i 
za cenę jakich dziesięciu yenów, odstępuje 
ją  fabrykantowi na pięć lat. Przez tych pięć 
lat, każe jej pracować ile mu się podoba, a 
jest obowiązany żywić ją  tylko, ubierać i 
dać mieszkanie. W  przędzalniach bawełny 
w Osace, przeszło 20 prc. na 100 robotni­
ków, a raczej robotnic, ma od dziewięciu do 
piętnastu lat. Statystyka 70 przędzalni wy­
kazuje 10.000 dziewcząt poniżej lat piętna­
stu, a tylko 2.000 chłopców. W Boseki" wi­
działem dziesięcioletnią musme pracującą w 
wielkiej pracowni z jedno czy dwuletnim 
chłopczykiem na ramionach!

A na jakąż pracę skazane są te małe 
robotnice w przędzalniach! — „Gdym zwie­
dzał fabryki, było właśnie lato. Robotnice 
w przędzalni były pokryte krostami od gło­

Del. dr. D u l ę b a  złożył następujące 
oświadczenie: „Nasze stronnictwo świado­
me jest w zupełności, iż stoi przed po- 
ważnem i bardzo doniosłem rozstrzygnię­
ciem. Chce z jednej strony utrzymać mo­
carstwowe stanowisko Monarchii i bezpie­
czeństwo Państwa, z drugiej zaś. liczyć się 
jest zmuszone z faktem, że w skutek przedło­
żenia wojskowego nasza ludność narażoną 
będzie na wielkie ciężary i ofiary. Odpowie­
dnio do naszych tradyeyj zawsze gotowi je­
steśmy przyznać Państwu wszystkie środki 
konieczne do utrzymania i rozwoju siły zbroj­
nej, w mocnem przekonaniu, że wśród dziś 
istniejących stosunków" międzynarodowych, 
w czasie, gdy wszystkie państwa dokony- 
wują wielkich zbrojeń, A ustro-W ęgry  nie 
mogą pozostać w tyle i przygotowane być 
muszą na wszelkie ewentualności na wypa­
dek niebezpieczeństwa z zewnątrz. Jest zro­
zum iałem , że po wyjaśnieniach M inistra 
wojny w sprawie planu inwestycyjnego mu­
simy przyznać, że potrzebne inwestycye mu­
szą być przeprowadzone w czasie projekto­
wanym przez Zarząd wojskowy. Pozwalam 
sobie imieniem delegatów polskich oświad­
czyć, że będziemy głosowali za kredytami 
nadzwyczajnymi. Co się tyczy zaś finanso­
wej strony, t. j. pokrycia tych wydatków, 
to nie chcę tej kwestyi tu omawiać, gdyż 
zajmuję zarówno, jak moi koledzy to stano­
wisko, że rozstrzygnięcie w jaki sposób po 
kryta będzie część wydatków, przypadająca 
na tę połowę Monarchii należy wyłącznie 
do decyzyi parlamentu austryackiego.

Dalej omawiał dr. Dulęba życzenia 
przemysłowców austryackich i powiedział 
mniej w ięcej: Pan Minister wojny w swem 
eipose podniósł już, że nowe zbrojenia doko­
nane będą głównie przez siły krajowe. Bę­
dzie to poniekąd rekompensata dla ludno­
ści, za nałożone na nią nowe ciężary. Tych 
korzyści jednakże mało otrzyma Galieya, 
gdyż przemysł jej nie jest jeszcze tak roz­
winięty, jak w innych państwach i nie ma 
ona ani fabryk dział, ani też innych po­
trzebnych do zbrojeń. Mało więc na nią 
przypadnie. Mówca uprasza atoli M inistra 
wojny, by przy rozdzielaniu zamówień na 
nowe zbrojenia uwzględnił Galicyę i oddał 
jej zamówienia tych przedmiotów, które w 
Galicyi mogą być wykonane. Mówca przy­
pomina, iż w Sanoku, Krakowie i innych 
miejscowościach istnieją fabryki, które już 
wykonywały rozmaite przedmioty dla woj­
ska ku zupełnemu zadowoleniu Zarządu woj­
skowego. Co się zaś tyczy zaprowiantowania 
wojska to mówca przypomina, iż w Galicyi 
istnieją dwie fabryki konserw. Zapotrzebo­
wanie konserw dla trzech galicyjskich kor­
pusów armii wynosi około jeden i pół mi­
liona koron, z czego obie fabryki dostar­
czały zaledwie za 70.000 koron, a są w sta­
nie pokryć całe zapotrzebowanie. Mówca 
prosi więc P. M inistra wojny, aby fabryki 
te uwzględniano przy dostawach w większym 
niż dotąd stopniu. Dalej domagał się dr. 
Dulęba, by udział rękodzielników w dosta­
wach dla armii podwyższono z 25 na 50 
procent i wyraził nadzieję, iż po upływie 
układu z wielkiemi konsorcyami, życzenie to 
będzie uwzględnione. W końcu wypowiedział 
życzenie, aby przy dostawach uwzględniano 
w większej, niż dotychczas, mierze galicyj­
skie spółki dla dostaw obuwia i mundurów 
i wyraził nadzieję, że M inister wszystko

uczyni, aby czerpiącej nędzę ludności pospie­
szyć z pomocą przez dostarczenie roboty.

Del. S z u s t e r  s i c  występuje przeciw 
temu, by pożyczka rozdzieloną została mię­
dzy obie połowy Monarchii według stosun­
ków dzisiejszej kwoty. Widzi w tem taje­
mnicę, dlaczego Węgrzy z tem przedłoże­
niem się zgadzają. Wskazywanie na wojnę 
na dalekim Wschodzie nie jest trafne, gdyż 
Japończycy zwyciężają nietylko dla tego, że 
mają doskonałe działa, ale że wojska ich 
przenika en.tuzyazm narodowy, który w ka­
żdej wojnie jest konieczny. Jakżeż inaczej 
wygląda w Austryi. Obstrukcya w parla­
mencie nie jes t niczein iunem, jak tylko no­
woczesną rewolueyą. Zaprowadzenie spokoju 
wewnętrznego jest konieeznem, gdyż wpływa 
on na bitność armii.

Del. P a r i s h  przemawiał za uchwa­
leniem kredytów, poczem polemizował z wy­
wodami Stranskyego, który odmawia Monar­
chii prawa mocarstwa.

Del. B r o m b e r g  polemizował z wy­
wodami del. Stranskyego co do Izby panów 
i odpierał zarzut, jakoby członkowie Izby 
panów nie reprezentowali ludu. Wielu z nich 
zasiada w sejmach, gdzie p. Stransky nie 
może odmówić im poiyteczności. Dalej oma­
wiał sprawę pojedynków, przypomniał aferę 
hr. Ledóchowskiego i domagał się od Mini­
stra wojny zmiany dotychczasowego syste­
mu, który oburza uczucia katolickie i ludzkie.

Del. K r a m a r z  po krótkiej polemice 
z wywodami del. Bromberga, krytykował sy­
stem refundowania i potępił rzekome nadu­
żywanie przez Rząd §. 14 i zapowiedziane nadu­
żywanie §. 10. Oświadcza, iż nie wątpił ani 
na chwilę, że Rząd austryacki pominie w tej 
także sprawie wszystkie drogi legalne....

Przewodniczący, wiceprezydent Dele­
gacyi baron G a u t s c h  przerywa mówcy i 
oświadcza, iż nie dopuści do podobnego wy­
rażania się o Rządzie.

Del. K r a m  a r  z: Dziękuję Waszej Eks 
celencyi imieniem Rządu austryackiego za 
obronę Rządu i za uprzejme przestrzeganie 
jego reputacyi, która atoli nie może jnż być 
popsutą.

Baron G a u t s c h  przerywa ponownie 
mówcy.

Del. K r a m a r z  do barona Gautseha: 
Czemu zawdzięczam takie szczęście, że wła­
śnie teraz, gdy przemawiam, pan kierujesz 
obradami ? (Wielka wesołość, przewodniczą­
cy dzwoni). Mówca omawiał w dalszym cią­
gu położenie ekonomiczne ludności i kryty­
czny stan budżetu austryackiego.

Poruszając pgtronę polityczny, oświad­
cza : Chociaż pragniem y, mieć siluP i nieza­
wisłą Anstryę, to jednakże tym razem mu­
simy głosować przeciw budżetowi wojsko­
wemu. Występując przeciw wywodom del. 
Bromberga, który Czechom zarzucał, że zmu­
szają, Rząd do stosowania § 14, podnosi del. 
Kramarz, że Rząd nic nie czyni dla sana- 
cyi zabagnionego parlamentaryzmu i że wprost 
niweczy wszystkie próby jego uzdrowienia, 
umacniając Niemców w oporze przeciw po 
stulatom czeskim. Temu stanowi rzeczy trze­
ba raz koniec położyć. Czechom pozostanie 
w obee historyi jedna pociecha, że na czas 
ostrzegali, a odpowiedzialność za obecną nie­
szczęsną politykę muszą ponieść ci, którzy 
nią teraz kierują. (Oklaski na ławach Cze­
chów).

Del. dr. M a d e y s k i  polemizował z 
wywodami del. Stranskyego o członkach Izby 
panów. Nie są to właściwie żadne zarzuty- 
Prawne zastrzeżenie p. Stranskyego i jeg° 
kautele są zupełnie zbyteczne. (Bardzo słu­
sznie). Stary parlamentarzysta musi być W 
ogóle w obec mówców opozycyjnych bardzo 
pobłażliwy. P. Stransky postawił tezę, że 
tylko ci członkowie Delegacyi są bezstron­
ni, którzy swój mandat zawdzięczają wybo­
rowi. A przecież myślą przewodnią przy 
składzie ciał ustawodawczych jest rozważa­
nie każdej kwestyi z dwóch przeciwnych punk­
tów, mianowicie z punktu dobra ogółu i inte­
resów indywidualnych, tak. aj-y otrzymać 
przeciętne zdanie i uzyskać korzyść ogółu- 
Stanowisko ogółu zastępuje w pierwszy1)1 
rzędzie Rząd. Stanowisko interesów indywi­
dualnych zastępują posłowie wybierani. M>§" 
dzy Rządem a posłami postawiła konstytu- 
cya środek i powołała do Izby panów ta­
kich ludzi, którzy nie stoją w wirze życia i 
są w stanie ocenić żywotne interesa. Wła­
śnie przez zamianowanie mają członkowi® 
Izby panów zadanie ułatwione, gdyż nie po­
dlegają naciskowi chwilowych prądów, a 
dobra publicznego bronią przed dążeniami 
separatystycznemu Izba panów w Austryi 
spełnia tę misyę według najlepszych sił 1 
w przyszłości będzie ją  spełniała. Bezstron­
ny sąd jest wynikiem stałego charakteru i 
silnych przekonań. Jest to jednakże rzecz 
tak indywidualna, że ani wybór ani miano­
wanie nie może na nie wpłynąć. Rozwój 
parlamentarny w Austryi tworzy ważny epi; 
zod w historyi, co do którego doniosłości 
niejeden polityk nie może utworzyć sobie 
jeszcze zdania. Mówca kończy zapewnieniem, 
że Izba panów w Austryi także w przyszło­
ści składać będzie zawsze dowody odwagi 
przekonań. (Żywe oklaski).

Po faktycznych sprostowaniach P. Mi­
nister wojny gen. P i t r e i c h  z naciskiem 
wykazywał potrzebę uchwalenia kredytów 
wojskowych.

Po końcowym referacie del. PopoW* 
s k i e g o  bez dyskusyi szczegółowej p r z y - 
j ę t o  p r z e d ł o ż o n e  k r e d y t y  w zwy­
kłem głosowaniu.

Nastepne posiedzenie dziś o godz. 10 
przed południem. Na porządku dziennym 
k r e d y t  o k u p a c y j n y .

Na wczorajszem posiedzeniu odczytano 
interpelację, do P. M inistra spraw zagra­
nicznych w sprawie zamierzonego zwinięcia 
austryackiego przytuliska, utrzymywanego 
przez austryackie Towarzystwo w Nowym 
Yorku. Interpelanci zapytują P. Ministra, 
czy zechce zr.rz-.pl $ić**C|ij potrze! im, en*mn n- 
two: „euia przytuliska dla emigrantów z Au­
stryi, zostającego pod dozorem państwowym 
i czy poczyni odpowiednie zarządzenia, aby 
przy przytulisku tem urządzone zostało bim 
ro pośrednictwa pracy i biuro informaejjti6.

KORESPOMEIOYE
Wiedeń, 29 maja-

(Carnuntum).
W dniach ostatnich Wiedeńczycy d°' 

wiedzieli się — przeglądając gazety — pr^  
czarnej kawie czy przy podwieczorku, że me'

wy do końców palców, a młodsze, poniżej 
lat dwunastu, mokre były od potu i zupeł­
nie wyczerpane upałem na 110° Fahren­
heita. My sami byliśmy w potach, a prze­
cież przeszliśmy tylko przez sale warsztato­
we. Bo też zakład nie posiada dość okien, 
aby ułatwić przewiew powietrza. O ch! za­
pewne, że wykazują słuszne powody, dla któ­
rych musi trwać taki stan rzeczy. Mówią, 
nie bez słuszności, że wata by ulatywała z 
wiatrem, a nitki by się rwały, gdyby po­
zwolić na przeciąg. Wszystko to prawda, 
ale także prawda, że te dzieci, zaledwie u- 
formowane, niezdolne są do zniesienia tak 
ciężkiej pracy. Jeżeli ją  wykonują, dzieje się 
to z uszczerbkiem ich zdrowia- Wszyscy wi­
dzą w czein złe leży, ale wcale nie łatwo 
znaleźć na to środek zaradczy, któryby wszę­
dzie zastosować można'.*)

Mało jest przemysłów w Japonii, w 
których by nie wyzyskiwano dzieci. Fabry­
kanci wprawdzie utrzymują, że praca dzieci 
nie jest korzystna, „gdyż nie mogą praco­
wać z dostatecznym zapałem i wytwarzać 
stosownie do tego ile kosztują11. — „Ale — 
czyni nwagę autor przytoczony powyżej — 
to zdanie me wydaje się słuszne; bo jeżeli 
praca robotnika, lub robotnicy jest więcej 
wytwórcza niż dziecka, jest przytem także 
wyżej płatna. Oto dlaczego wolą używać do 
roboty dzieci zamiast starszych robotników: 
ma się w ten sposób personal liczniejszy, 
ale snma wypłat jest mniejsza11.

Przypominam sobie jeszcze salę fabryki 
zapałek w Osace. Był to rodzaj szopy, z

*) Protection mmióre au Japon.

której dochodziły tony monotonnej i melan­
cholijnej raelodyi; wchodząc, w półcieniu 
ujrzałem wielki stos pudełeczek czerwonych
i błękitnych, w pośród którego mnóstwo ma­
łych dzieci jakby się grzebało. Można było 
myśleć, że to rodzaj kindergarłen'u ; smutna 
szkoła, n ieste ty ! W  brudzie tej szopy, w 
atmosferze nasiąkniętej fosforem, biedne ma­
leństwa od lat sześciu do siedmiu, bawiły 
się jak mogły — pracując! Kilkoro niemo­
wląt, uwiązanych na plecach robotnic, krzy­
czało, dopominając się pokarmu, ale matki, 
płacone od sztuki, nie śmiały przerwać so­
bie pracy, żeby je nakarmić.

Rzućmy jeszcze okiem na siowa świad­
ka, którego trudno posądzić o pesymistyczną 
przesadę. „Widziałem także małe dzieci pra­
cujące w fabryce zapałek. Ojciec ich, jak mi 
mówiono, ma tam całodzienne zajęcie; ale 
praca ojca nie wystarcza do wyżywienia ro­
dziny. Żona, pociągana perspektywą pracy 
łatwej i mało wyczerpującej, weszła także 
w służbę do fabryki, aby uzyskać nieco gro­
sza; otóż będąc w warstacie, nie może po­
zostawić dzieci w domu. Bierze je  więc 
z sobą do fabryki i daje jakieś łatwe, nic 
nie znaczące zajęcie, które jednakże przy 
nosi 2 do 3 senów na dzień. Dzieci nie 
męczą się tą pracą, bo mogą spoczywać i 
przerywać sobie, ile im się podoba....

„Organizacya tej fabryki, jak mi mó­
wiono, daje dobre rezultaty. Bo ci biedacy, 
którym z trudnością przychodzi znaleźć za­
robek, nie posyłają swoich dzieci do szkoły, 
chcąc sobie oszczędzić wydatku. Te bie­
dne dzieci, pozostawione sobie, bez opieki 
rodziców, w końcu, mogłyby nabyć roz­
maitych wad, a nawet stać się zbrodniarza­

mi.... Od czasu otworzenia fabryki zapal’0 
liczba zbrodniarzy zmniejszyła się.... Zabr°' 
nić pracy małym dzieciom, było by — utrzF 
tnują, — zniweczyć te wszystkie dobre r0' 
zultaty11.

Nowe prawa zabraniają wprawdzie pfa( 
cowaó dzieciom poniżej lat jedenastu, dz ir 
ciom zaś od jedenastu do szesnastu nie wolO0 
pracować dłużej niż dwanaście godzin, a 
przewidują one „specyalne11 pozwolenia 
mnóstwie wyjątkowych wypadków i z t03
powodu, ustawa, będąca tylko zasadą, ni0
jest wcale zastosowywana. Pozostaje ona 
sztą w sprzeczności z ustawą o wykształ00 
niu początkowem, które stawia obowiązko^ 
zasadę nauki szkolnej do czternastego i‘° 
życia.^ Starano się rozstrzygnąć tę \
czność zmuszając przemysłowców do !
nia w fabrykach szkół dla dzieci. Zwieu2 
■tem jedną z takich szkól w wielkiej Prm> 
dzalni w Boseki. Było tam 300 ma^ tej 
dziewczynek, zepchanyeh do jednej pufL- 
sali, bez ławek i stołów. Dzieci miały 
wiązek uczyć się przez dwie godziny kaZnei 
go wieczoru, po jedenastogodzinnej dzieFgj 
pracy i jednej całonocnej, co dwa tygodo t 

Być może, iż nie widziałem w 0ayA 
życiu nic bardziej okrutnego, nad tę obł111 
parodyę nauki nieszczęśliwych dzieci, I 
nych na śtnierć przedwczesną, lub na 
egzystencyę biednych, wyczerpanych, za 
cia umarłych, na wszelkie rozkosze 
świata! Jeżeli Japonia jest „rajem 
dzieci11, jest chyba piekłem dla młodz^yt 
a przedewszystkiem dla dziewcząt, które .̂ J 
wcześnie wprawiają się do kobiecego 
wolnictwa.
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już mieszkają, na ziemi przed tysiącami lat 

i p o ^ e j  w dziejach, lecz że prawie tuż 
fZy "°kiem, mają wykopaliska z czasów 
Szg J- Najętych pogonią za miłym gro- 
sDr Za użyciem i rozkoszą, albo też
ajeaco.Wanych i znużonych, obchodzi ich to

wiele; zapomną też wkrótce o tern, cze- 
fiń ^rzyP°mn' enie na krótką chwilę ich za- 
^  besowało, a drogę do Deutseh-Altenburg, 
żyt U °Sl;ldnięcia odkopanych ruin staro- 

nego Carnuntum oraz otwartego świeżo 
J j * * *  Carnnntinum, odbywać będą nadal 
i , 0 wytworni miłośnicy dawnych dziejów 
,j awnej kultury oraz — zwiedzający Wie- 
g rj CU(izoziemcy, których uwagę podrażni 
r, lazdka w Baedekerze przy miejscowości

■ arQuntum.

O dwie godziny parowcem w dół Du" 
i e iJU Wiednia, już nieopodal granicy wę- 

L  ^j ,eJi w pobliżu miasteczka Petroneli, 
tr,â . M s'§ odkopane ruiny obozu, amfitea- 

i i dawnej osady rzymskiej. Carnuntum 
I U° celtyckiego pochodzenia, — dopiero w 

jjpWszych latach po Chrystusie (wymie- 
. a.ił mianowicie rok 6) zwrócili Rzymianie,

ocierający się od tej strony z Germa­
nii i Słowianami, uwagę na strategiczną 
aiosłość tego punktu i założyli tam obóz, 

j którym na zimowe leże zgromadzały się 
6gie 14 j p5 _ pobliżu obozu poczęli wnet 

£S’edlać się przekupnie, którzy dostarczali 
, mierzom artykułów żywności, korzystając 
, osł°ny wojska, ciągnęli tędy także kupcy,

■ 0rzy pośredniczyli w handlu między pół- 
li°k^ a Południem i za towary południowe

o za rzymskie miecze i tarcze przywozili
Uad Bałtyku bursztyn i skóry zwierząt, 

Wtcych dziko w puszczach i na stepach 
Pomocy. Za wojskiem i handlem poszła rzym- 
rn? .k^tura. Założono amfiteatr, zdolny po- 

!eścić 8000 osób; — musiały zaś tam roz- 
^ Jw ać  się nietylko krwawe zapasy i wido- 

’ska lecz także artystyczne sceny i przed- 
‘ a'wrienia; — na dowód zaś, że tutaj kwi- 
jf*§»a także nauka i literatura, posłuży fakt, 

Carnuntum powstała znaczna część 
»bwag nad sobą samym“, spisanych przez 
esarza Marka Aurelego podczas trzyletniego 

jyjoytu tego cesarza właśnie w Carnuntum, 
suzie ten rozumny cezar „filozof-1 w chwi- 
ach wolnych do ścigania groźnych Marko- 

anów, przeplatał sobie monotonne życie 
bozowe pracą naukową. — Tutaj także Se- 

P^mus Severus ogłoszony był władcą.
Z czasem — w IV stuleciu — przyszły 

hapady Kwadów, którzy zamienili Carnun- 
ł1111 w kupę gruzów. Czas i napady Awarów 
dokonały reszty.

f Dopiero przed laty z góry trzydziestu 
^ ró co n o  uwagę na ruiny dawnego ogniska 
?ymskiej kultury nad Dunajem i zabrano 

do odgrzebywania tego północnego Pom- 
P®1- Praca okazała się fortunną: odkopano 
^ety lko  dawne ruiny, lecz także bardzo li- 
bzfie ślady dawnej kultury, dzieła sztuki, za- 

ytki i sprzęty z rzymskiej epoki. Osobne 
°warzystwo ujęło racyonalne prowadzenie 

^ tem a ty czn y ch  wykopalisk i gromadzenie 
Przypadkowo odkrytych zabytków w swe rę- 
e®> a dla odpowiedniego umieszczenia i prze- 
uowanie niezwykle interesujących zabytków 
Niesiono przy pomocy i kosztem Rządu
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(Z CYKLU: „O TRON“).

(Ciąg dalszy).

IX.
Im bardziej rosło oburzenie szlachty 

,na samowolne uwięzienie Łyszczyńskiego, 
‘‘n bardziej mnożyły się zabiegi, aby go 
^Wolnie, tern silniejszą stawała się zacię­
t e  Brzostowskiego biskupa.

— Nie ustąp ię! — wołał — ustąpić nie 
bo chybabym sam w niewolę szla- 

cuecką szedł!
Przyszło nawet do ostrego starcia po- 

^ ę d z y  nim a hetmanem Sapiehą, który te- 
faz przekonany argumentami nadwornego 
Marszałka, niefortunną swą interwencyę w 
Schwytaniu Łyszczyńskiego wielką gorliwo- 

w jego sprawie wynagrodzić usiłował. 
j*le mogąc wszakże nic wskórać, albowiem 
b^kup stanowczo oświadczył, że przed orze- 
ezeuiem Akademii o skryptach Lyszczyń- 
skiego i przed wyrokiem duchownym wol­
ności więźniowi nie wróci, wraz z panem 
Lubomirskim do Warszawy wyjechał, iżby 
a>u u króla poprzeć suplikę przez Łyszczyń- 

skiego wniesioną.
Zrazu Kazimierz supliki tej wnieść nie

»G kzeU  L w ow ska* , z dn ia  2

(koszta wyniosły około 160.000 koron) Mu­
zeum.

Otwarcie tego Muzeum, w obecności 
Najjaśniejszego Pana, odbyło się w miniony 
piątek (dnia 27 b. m.). Była to uroczystość 
rzadka, prawdziwe święto na cześć dawnej 
historyi i kultury, urządzone przez kulturę 
współczesną.

Podany już w telegramach przebieg u- 
roczystości czyni zbytecznem szczegółowe jej 
opisywanie Warto tylko jeszcze zaznaczyć, 
że z Polaków wzięli udział w uroczystości: 
JE. Karol br. Lanekoroński, szef sekcyi w 
Ministerstwie oświaty dr. L. Ćwikliński i 
profesor archeologii w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim dr. Piotr Bieńkowski. — Wiednio­
wi przybyła jeszcze jedna, pobliska osobli­
wość.

Z Poznania.
(Wielki wiec polski. — Wydalenie artystów 
teatru polskiego nie posiadających, obywatelstwa 

niemieckiego. —  O godła kupieckie).

Jak już wiadomo z depesz, w Poznaniu 
odbył się w zeszłą niedzielę wielki wiec z 
powodu projektowanej nowej ustawy koloni- 
zacyjnej, mającej ograniczyć nabywanie Po­
lakom ziemi polskiej i swobodne osiedlanie 
się. Był to jeden z najliczniejszych i naj­
ważniejszych wieców, jakie się odbyły w 
ostatnich czasach. Sprowadził też tłumy z 
miasta i wiele osób z prowincji, a nawet 
z Prus Zachodnich i Górnego Szląska.

Posłowie, stawili się w pokaźnej liczbie. 
Reprezentowane były obydwa Koła poselskie 
w osobach panów: Brejskiego, dr. Antonie­
go Chłapowskiego, dr. Alfreda Chłapowskie­
go, mecenasa Chrzanowskiego, dr. Dziem­
bowskiego, dr. Krzymińskiego, Kurierskiego, 
radcy Mizerskiego, dr. Niegolewskiego, dr. 
Skarżyńskiego i ks. prałata Stychla.

Izbę panów reprezentował poseł Józef 
Kościelski.

Pierwszy przemawiał poseł C h r z a ­
n o w s k i .  Przedstawił on w sposób poglądowy 
dzieje Słowiańszczyzny zachodniej, dowodząc, 
że dzisiejsze ustawodawstwo antypolskie nie 
jest niczem innem, jak dalszym ciągiem ger­
mańskiej polityki eksterminacyjnej wobec 
Słowian.

Drugim mówcą był dr. Tadeusz Jackow­
ski. Przedstawił on w jędrnych słowach do­
niosłość projektu pod względem soeyalno- 
ekonomieznym.

Jako trzeci i ostatni mówił p. Karol 
Rzepecki o stanowisku Polaków w obec pro­
jektowanej nowej ustawy antypolskiej.

Poezem ksiądz prałat Stycliel odczytał 
następującą rezolueyę:

My, zebrani dnia 29 maja b. r. na wiecu 
w Poznaniu Polacy,

zważywszy, że projektowane przez rząd 
pruski prawo o osadnictwie wyklucza Pola­
ków od swobodnego osiedlania się na ziemi 
a tern samem narusza konstytucyę, na mocy 
której wszyscy obywatele w obliczu prawa 
są równi,

zważywszy dalej, że projektowane pra­
wo, powstrzymując Polaków w tworzeniu

chciał i podpisać się wzbraniał, treść jej bo­
wiem, ułożona na wspólnych naradach pod­
komorzego Pocieja, hetmana i marszałka, zda­
wała mu się zbyt korną i odwołującą to, co 
przekonaniem swojem być mienił.

Ale czego dokonać nie mogły perswazje 
i prośby przyjaciół, którym czasem biskup 
odwiedzić więźnia pozwolił, tego dokazaly 
wreszcie samotność i ciemnica więziennego 
lochu. Zrazu opanowała go martwa obojęt­
ność, przerywana jeno wybuchami niemocne­
go gniewu; krzepiło go też chwilami prze­
świadczenie, że tak długo trwać nie może, 
że biskup rychło uznać będzie musiał, jako 
postąpił wbrew prawu, i wróci mu wolność 
Ale mijały dni i tygodnie bez zmiany żadnej; 
nawet odwiedziny przyjaciół ustały, i Ły- 
szczyńskiemu zdało się, że o nim świat za­
pomniał, że jest skazany na śmierć w tej 
wilgotnej ciemnicy. O Racheli nie miał wie­
ści pewnej. Na jego prośby Szólkowski wy­
wiedział się i doniósł mu, że wnuczka Bet- 
salowa znikła z W ilna i, jak mówiono, do 
Warszawy do rodzica ujechała, nie chcąc 
żyć z»Baruchem. Wieść ta na moment rozra­
dowała go, ale wnet tern dotkliwiej dało mu 
się uczuć uwięzienie. Pragnął biedź za nią, 
odszukać, przebłagać i szamotał się niemocny 
w swej celi, złorzecząc Bogu i ludziom. Szół- 
kowski doniósł mu także, jako Zoelma po 
przebyciu ciężkiej niemocy, zamieszkała w 
Markowszczyżnie, biskup zaś uznał ślub jej 
z Jesmanern za nieważny, księdza Burbę na 
pokucie w klasztorze osadził, a chorążemu 
Jesmanowi, który o dyspensę dla syna°ubie- 
gać się chciał, odrzekł stanowczo :

A  Teraz z tego nic.... Ani nawet słu­
chać uie chcę o dyspensie! Rozmnożyły się 
obyczaje złe, występne, i jeno surowość a 
ścisłe przestrzeganie przepisów może je o- 
czyśció....
czerw ca  1904.

własnych zagród, zadaje gwałt najwznioślej­
szym uczuciom ludzkim, płynącym z miłości 
i przywiązania do ziemi ojczystej.

zważywszy następnie, że projektowane 
prawo w granicach królestwa pruskiego ma 
służyć do pognębienia narodu polskiego, ma­
jącego na równi z narodem niemieckim przy­
rodzone i historyczne prawo do rozwoju na­
rodowego i kulturalnego, i

zważywszy wreszcie, że projektowane 
prawo przedstawia się jako akt przemocy 
silniejszego, urągający wszelkim zasadom 
chrześciańskim i zdobyczom cywilizacyi, p r o ­
t e s t u j  e my  u r o c z y ś c i e  przeciwko rze­
czonemu projektowi w imię prawa, w imię 
zasady wolności, chrześciańskiej sprawiedli­
wości i cywilizacyi, i oświadczamy publi­
cznie, że ku obronie swego b) tu narodowego 
i ku obronie najwyższych dóbr ludzkości 
wszystkie wytężymy siły, ufni, że to nowe 
ciężkie doświadczenie z pomocą Bożą prze­
trwamy nieugięci i niezłomni.

Rezolueyę przyjęto grzmiącemi okla­
skami.

Niemałe wrażenie sprawiła w Poznaniu 
wiadomość, że artyści teatru poznańskiego,
0 ile są poddanymi rossyj^kimi, i austrya- 
ckinii, otrzymali od władzy tamtejszej nakaz 
opuszczenia w najkrótszym terminie miasta
1 wyjazdu z granic Rzeszy. Termin wyjazdu 
najdalszy oznaczono na dzień 1 czerwca r. b. 
Ponieważ dotychczas ze strony władz pru­
skich artystom poddanym! zagranicznym nie 
czyniono: żadnych przeszkód, przeto wiado­
mość o nagłem zainteresowaniu się nimi 
władz wywołało zaniepokojenie. Są przypu­
szczenia, że rząd pruski, nie zezwalając na 
pobyt artystom zagranicznym podczas lata, 
chciał tym sposobem przeszkodzić organiza- 
cyi stałej sceny polskiej w Poznanius zamie­
rzonej przez grono poważnych osób, które 
zakupiło lokal ogródkowy w mieście z za­
miarem urządzenia tam sceny.

W Gnieźnie toczył się w tych dniach 
proces przeciw kilku kupcom, Polakom, o 
umieszczenie imion polskich na godłach ku­
pieckich. Sąd ziemiański uwolnił oskarżonych 
od winy i kary, a w uzasadnieniu powie­
dziano wyraźnie, że przepisowi ordynacyi 
procederowej zupełnie zadość się uczyni, 
skoro imię polskie umieści się na godle.

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Bitwa pod Kinczu.

Szczegóły, otrzymane dotąd o przebie­
gu nieszczęśliwej dla Rossyan bitwy pod 
Kinczu pozwalają przypuszczać, że rozegrała 
się tam jedna z najbardziej krwawych walk, 
jakie znane są w dziejach wojennych. Obie 
strony dawały na każdym kroku dowody 
szalonego wprost męstwa, a walczyły z nie­
słychaną zajadłością.

I to było pierwszym czynnikiem ogro­
mnych strat w ludziach. Czynnikiem dru-

Ale to mniej Łyszczyńskiego obeszło; 
widział w tem tylko jeszcze jeden dowód 
więcej zawziętości na siebie biskupa.

Tymczasem jednak sąd duchowny śpie­
szył. Protestacye szlachty, wystąpienie try ­
bunału litewskiego, groźna postawa hetmana 
Sapiehy i marszałka Lubomirskiego, wszystko 
to dawało do poznania Brzostowskiemu, że 
tak łatwo, jak mniemał, nie upora się z Ły- 
szczyńskim. Chodziło mu teraz jeno o to, aby 
Akademia wileńska wydała orzeczenie o tre­
ści przychwyconych skryptów, i ażeby biskupi 
na tej podstawie ogłosili swój wyrok. Nie 
można się było łudzić, aby wyrok taki mógł 
być wykonany, ale mógł on niewątpliwie 
stanowić ważną podstawę do wyroku sądu 
świeckiego w sejmie czy w senacie. Nie­
wątpliwą bowiem stawało się rzeczą, że sprawa 
Łyszczyńskiego będzie podniesiona na sej­
mie, który właśnie z końcem stycznia 1688 
roku zwołany był do Grodna. Miał on u- 
chwalić dalszą pomoc dla wojny świętej z 
Turkami, do czego stronnictwo francuskie 
z królową na czele dopuścić nie chciało. To 
też już przy obiorze marszałka wszczęły się 
niepokoje ; musiano wybór ten zawiesić i przy­
stąpić do rugów poselskich, co jeszcze wię­
ksze wywołało wzburzenie. Wśród tych za­
targów, stronnictwo dworskie usilne czyni 
zabiegi, iżby królewiczowi Jakóbowi dozwo­
lono zasiąść przy królu na tronie, pod bal­
dachimem, na uroczystern posiedzeniu obu 
izb, senatorskiej i poselskiej. Ale sama pro- 
pozycya ta wywołuje ogromną wrzawę.

— To już wyraźne dążenie do absolu- 
ium dominium, do zapewnienia sukcesji tro ­
nu.... To zamach na prawa nasze!

Tak krzyczy szlachta, a najmożniejsi 
senatorowie, przeciwni domowi Sobieskich, 
wszelkiemi siłami podtrzymują tę wrzawę 
i wAżą się stanowczo w tajny spisek, dą-

gim było użycie w walce udoskonalonej ar- 
tyleryi i karabinów magazynowych. Nare­
szcie czynnikiem trzecim była okoliczność, 
że szło tu o atak Japończyków na pozycje 
ufortyfikowane. Dzisiaj, gdy karabin pozwala 
żołnierzowi wyrzucić w ciągu minuty kilka­
dziesiąt kul do piechoty, idącej do szturmu, 
operacye na ufortyfikowane pozycje bywają 
w swych skutkach strasznemi dla strony 
atakującej. Pisarze wojskowi oddawna twier­
dzili, że broń magazynowa może po prostu 
uniemożliwić wszelki atak, bo rachunek kul 
wypuszczonych wskazuje, że zanim oddział 
idący do szturmu, zbliży się na odległość 
dwustu metrów do pozycji, bronionej przez 
oddział strzelców daleko mniej liczny, to 
absolutnie wszyscy atakujący muszą paść na 
placu.

I jeśli można wierzyć sprawozdaniu 
urzędowemu, nadesłanemu przez Agencyę 
Rossyjską, coś podobnego właśnie było pod 
Kinczu. Japończycy, krocząc na pozycye ros- 
syjskie, spotykali w odległości 400—500 me­
trów od nich przeszkody sztuczne (płoty 
kolczaste, rowy i t. p.); a kiedy je  prze­
zwyciężyli, spotykali się z ogniem piechoty 
i kartaczownic tak gwałtownym, że, posuwa­
jąc się dalej, ginęli literalnie wszyscy. — 
„Wszyscy nasi oficerowie i żołnierze pole­
gli przy pierwszym szturmie nie. doszedłszy 
na odległość 20—30 metrów od linii oko­
pów rossyjskich11, powiada urzędowa depe­
sza japońska. Dopiero po czwartym ataku 
powiodło się Japończykom pod osłoną swych 
dział zająć rossyjskie wzgórza ufortyfikowane. 
Gdyby więc w takich warunkach miało się 
potwierdzić, że Japończycy stracili nie 3000 
lub 8500 ludzi, jak się do tego przyznają, 
lecz nawet Znacznie więcej, nie byłoby nie 
dziwnego.

(Telegrami/).
L o n d y n .  Tutejsze dzienniki donoszą, 

że generał Oku przesłał rządowi swemu spra­
wozdanie o sile rossyjskich wojsk, które bro­
niły wzgórza Niaoszao pod Kinczu. Miano­
wicie brało ze strony rossyjskiej udział 7 
pułków piechoty, artylerya forteezna i 5 
kompanij pułku kolejowego, artylerya poło­
wa i oddział marynarzy z rossyjskich okrę­
tów wojennych. Łódź rossyjską, która z mo­
rza atakowała Japończyków uzbrojoną była 
w 4 szybkonośne działa.

Londyn. O bitwie o Kinczu odbie­
rają tutejsze dzienniki szereg zajmujących 
szczegółów. Mianowicie piechota japońska 
przypuszczała szturm do wzgórza Naoszao 
nie mniej, tylko 9 razy i dopiero za dzie­
wiątym szturmem udało się jej złamać linię 
rossyjską i zmusić ją  do spiesznego odwrotu. 
Wszystkie szturmy piechota .japońska wy­
konała z bagnetem w ręku. Podczas osta­
tniego szturmu długi czas walczono pierś o 
pierś. Największe straty poniosło lewe skrzy­
dło japońskie, które znajdowało się pod 
krzyżowym ogniem niemal całej piechoty 
rossyjskiej, rossyjskiej kanonierki, znajdują­
cej się w Talienwan i pół bateryi 9-calowyeh 
szybkostrzelnych rossyjskich dział, które sta­
ły pod Tafangczan, a które kierowały bez­
ustannie ogień na owe skrzydło japońskie. 
Japończycy przyznają, że w tej bitwie arty­
lerya japońska miała zbyt szczupłe zapasy

żący już wprost do detronizacyi Jana III, 
gdyby on poważył się za życia swego wy­
znaczyć lub choćby tylko wskazać następcę.

Stronnictwo dworskie, wietrząc ów spi­
sek i widząc, że swych celów nie osiągnie, 
postanawia sejm zerwać. I oto 5 marca po­
słowie: sandomierski Drohojowski i podolski 
Makowiecki wychodzą z protestacyą z Izby...
I tak po raz pierwszy sejm jeszcze przed 
obiorem marszałka spełzł na niczem.... A spra­
wa Łyszczyńskiego zeszła z uwagi i pa­
mięci....

Jednocześnie jednak sąd duchowny wy­
dał na niego wyrok. Akademia wileńska po­
tępiła skrypta jego, jako bluźniercze, a bi­
skupi wydali orzeczenie, potępiające ateusza 
i żądające, aby teraz sąd świecki zastosował 
oznaczoną za taką zbrodnię karę,— karę śmierci 
przez spalenie na stosie.

Zawiadomiony o tem hetman Sapieha, 
poleciał wnet do Brzostowskiego.

— Przecież Przewielebnośe Wasza — 
rzekł — nie może przypuszczać, iżby wyrok 
taki....

— Mam w Bogu nadzieję, — odparł bi­
skup — że sam natchnie posłów i senatorów, 
aby w obronie czci Jego świętej stanęli.

— Zważcie, księże biskupie,— ciągnął 
dalej porywczo h e tm an — że Łyszczyński od 
miesięcy kilku bezprawnie w więzieniu jest 
trzymany....

— Spełniłem obowiązek! — przerwał 
znów Brzostowski: — nic, jeno obowiązek. 
Teraz zaś, gdy już wydany jest wyrok, który 
po wszystkich świątyniach czytany będzie, 
teraz zdaję wam, mości wojewodo, straż i 
opiekę nad więźniom....

(Ciąg dalszy nastąpi).



\

arnunicyi, porl koniec walki japońskiej arty- 
leryi polowąj zabrakło granatów, w obec tego 
generał Oku zatelegrafował bez drutu do 
admirała Togo, donosząc mu, że współdzia­
łanie floty jest konieczne. Togo wtedy popro­
wadził osobiście oddział działowców i torpe­
dowców w zatoce Kinezu, wsparł silnie atak 
japoński na górę Naoszao i uchronił Japoń­
czyków od pogromu.

Prasa angielska jednomyślnie wypowia­
da podziw dla operacyj japońskich pod Kin 
czu.

Daily lelegraph sądzi, że żadne wojsko 
na świecie w obec waleczności armii japoń­
skiej nie mogłoby jej trwale stawić oporu. 
Ogromne stosunkowo straty japońskie tłó- 
maezą się w ten sposób, że wielka siła ar­
mii japońskiej była skupioną na bardzo ma­
łym terenie. Głównodowodzący japoński pod­
niósł w swojem sprawozdaniu, że książę Fu- 
szimi prowadził piechotę pierwszej dywizyi, 
która dokazała cudów waleczności i dała in­
nym oddziałom dobry przykład. Przed osta­
tnim atakiem oficerowie zwołali żołnierzy i 
oświadczyli im, że muszą zająć pozycye ros- 
syjską, bez względu na ofiary. Jako przy­
kład wielkich strat japońskich podnoszą, że 
z 17 batalionu pozostało przy życiu tylko 
21 żołnierzy. Eossyanie za przykładem Ja ­
pończyków strzelali przeważnie do oficerów 
i dowodzących. Mimo wielkich strat, ponie­
sionych w walce koło Kinezu, w Tokio panu­
je wielki entuzyazm wśród ludności z powo­
du zwycięstwa.

Krytyk wojskowy lim esa  jest pełen 
pochwał dla dowódców japońskich, a w u- 
siłowaniaeh generała Oku, aby rossyjskie 
wojska za wszelką cenę spędzić ze wzgórz 
Naoszao, widzi dokładną wskazówkę inten- 
cyi strategików japońskich. Mianowicie jest 
przekonany, że J a p o ń c z y c y  be z  w y ­
t c h n i e n i a  p ó j d ą  n a  P o r t  A r t h u r a .  
Gdyby im bowiem szło tylko o zatrzymanie 
wojska rossyjskiego w Porcie Arthura, to 
byliby osiągnęli ten sam cel przez wzniesie­
nie fortyfikaoyj na górze Sampson i innych 
wzgórzach, na północ od Iiinczu. Krytyk ten 
przypuszcza, że przedewszystkiem podczas 
marszu na Port Arthura nastąpi zajęcie P a l­
nego, którego Eossyanie nie są w stanie u- 
trzymać. Po samego oblężenia Portu Arthura 
potrzebne są jeszcze działa oblężnicze, które 
wkrótce wysadzone będą na ląd.

Daily Chronicie pisze, że świat woj­
skowy z wielkiem zaciekawieniem śledzi ru­
chy gen Kuropatkina po nowej porażce, któ­
ra znaczenie Eossyi w Azyi wschodniej ogro­
mnie podkopała.

Times pyta, czy rossyjski dowódca po 
utracie dotąd 104 dział i kilku tysięcy żoł­
nierzy jeszcze dalej nie będzie się o nie 
troszczył i tylko pracować będzie nad kon- 
centracyą swej wielkiej armii koło Liao- 
jan g ?

Oblężenie Portu Arthura.

Z Tokio donoszą do dzienników lon­
dyńskich, że właściwe oblężenie Portu A r­
thura rozpocznie się w połowie czerwca. 
Postanowiono wziąć fortecę bez względu na 
ofiary, zapomocą skombinowanego ataku od 
lądu i morza.

Oblężeniem ma kierować gen. Oku.
Korespondenci wojenni, którzy zgłosili 

zamiar towarzyszenia wojskom, mającym oble­
gać Port Arthura, otrzymali wezwanie, aby 
10 b. m. byli gotowi do podróży.

Pisma angielskie dowiadują się, iż gen. 
Kuropatkin gotuje się do marszu na połu­
dnie celem odsieczy Portu Arthura. Ponie­
sienie to żywo omawiane jest w Londynie; 
zapatrują się tam jednak na te zamiary Ku­
ropatkina sceptycznie i nie wierzą im. Wy­
prawa bowiem Kuropatkina ku Portowi A r­
thura nie ma żadnych widoków a naraża 
go, że Japończycy napaść mogą na tyły 
wojsk rossyjskicn i odciąć im odwrót.

T o k io . Biuro Reutera donosi: Admi­
ra ł Togo wysłał wezoraj rano cztery kano- 
nierki, dwa kontrtorpedowce i dwa torpedo­
wce przed Port Arthura. Okręty te wśród 
silnego ognia nieprzyjacielskiego przedsię­
wzięły rekonesans i stwierdziły, że Eossya­
nie urządzili na jednym z dwóch nowych 
fortów na wzgórzu Liaotieszan nową stacyę 
reflektorów. Kanonierka nr. 8 została trafio­
na przez pocisk nieprzyjacielski, przyezem 
zginął jeden podoficer i 8 żołnierzy. Jedno 
działo uszkodzono.

Zajęcie miasta Dalny.

Gzifu. (Biuro Reutera). Przybyły tu 
wczoraj Chińczyk donosi, że J a p o ń c z y c y  
dnia 29 maja b e z  o p o r u  z a j ę l i  P a l n y .

T o k io . Generał Oku donosi, że oddział 
japoński o b s a d z i ł  d. 29 b. m. P a l n y .  
Przeszło 100 sklepów, koszary, urząd tele­
graficzny i dworzec były nieuszkodzone i 
około 200 wagonów znaleziono w stanie do 
użycia. Natomiast wszystkie w okolicy mo­
sty kolejowe są zniszczone. Doki są niena­
ruszone; u wejścia do nich zatopiono małe 
parowce.

Czifu. Wczoraj wieczorem przybyło 
tu 500 chińskich zbiegów z Palnego i Ta- 
lienwan. Jak się zdaje, Eossyanie Talien- 
wan opuścili d. 26 z. m. i udali się do Port 
Arthura. Według doniesienia tych zbiegów, 
Eossyanie kanonierkę „Bobr“ i trzy znajdu­
jące się tam łodzie torpedowe zniszczyli, in­
ni jednak twierdzą, że je przewieźli do Port 
Arthura. Palej donoszą, że rozbójnicy nakła­
dają na mieszkańców kontrybucyę. Bozbójni- 
cy zatopili małą łódź chińską z 50 Chińczy­
kami.

D a l n y .

Zajęte świeżo przez Japończyków P a l­
ny, położone jest w głębokiej dolinie na 
północno - wschodnim wybrzeżu półwyspu 
Kwantuńskiego w odległości 18 wiorst od 
Portu Arthura. Z trzech stron otaczają je 
wysokie wzgórza, z czwartej zamyka dostęp 
doń zatoka Talienwan.

Jest to największe i najpiękniejsze mia­
sto na Daleki tn Wschodzie, a powstanie jego 
należy do dziwów lat ostatnich. Cztery lata 
ternu były tam jeszcze pustkowia, na których 
rozsiadło się kilka wiosek lichych, ubogich, 
zamieszkanych przez Chińczyków. Ale poło­
żenie tej miejscowości nadawało się do u- 
tworzenia z niej punktu handlowego, z por­
tem nigdy nie zamarzającym.

W ciągu jednego roku stanęło miasto 
całe, rozległe, mogące pomieścić kilkadzie­
siąt tysięcy mieszkańców.

Architekt petersburski, który opracował 
plany Palnego, podzielił miasto na 3 dziel­
nice: administracyjną, handlową i chińską. 
Pierwsza mieści instytucye rządow e, jak 
biura kolejowe, mieszkanie gubernatora i 
innych urzędników, biura telegraficzne i te­
lefoniczne, więzienie, stacyę elektryczną i 
warstaty, oraz 200 innych budynków rządo­
wych, Dzielnica handlowa obejmuje powierz­
chnię 1100 akrów i grupuje się dokoła placu 
Mikołajewskiego, z którego prowadzi na wszy­
stkie strony 10 alei. Dzielnica trzecia prze­
znaczona jest wyłącznie dla Chińczyków; 
oddzielają ją od poprzednich olbrzymi park 
i szkółki drzewne.

Kosztem milionów zbudował rząd ros­
syjski port wspaniały, obszerny, mogący po­
mieścić kilkaset okrętów handlowych; za­
słonięto go od strony morza sztucznym wa­
łem, wzniesionym z kamieni i cementu. — 
W porcie tym znajduje się tak zwany „su­
chy do;;*1, to jest miejsce przeznaczone do 
naprawy okrętów.

Celem wybudowania miasta i portu było 
ożywienie handlu na całym półwyspie Kwan- 
tnńskiiii, względnie zaś na całym Dalekim 
Wschodzie. Z tego powodu nadano portowi 
przywilej, że wszystkie okręty świata całego 
mogły tn zawijać, nie ponosząc opłat cel­
nych.

Towary w obrębie miasta wyładowy­
wano bez cła, stąd też nagromadziły się tu 
produkty rozmaitych narodów w olbrzymiej 
ilości.

W ciągu dwóch lat ostatnich handel 
w Palnym  tak szybko się rozwinął, iż przy­
puszczano, nio bez podstawy, że Palny sta­
nie się teru dla Azyi, czem San Francisco 
jest dla Ameryki. Przed wybuchem wojny 
kupcy z rozmaitych stron świata gromadnie 
się tam zjeżdżali.

Od wybuchu wojny Palny stoi prawie 
pustkami. Wejście do portu zagrodzono mi­
nami podwodneini. Ostrzeliwanie miasta z o- 
krętów japońskich wyrządziło w budowlach 
straty ogromne.

Palny jest krańcowym punktem wiel­
kiej kolei syberyjskiej, obsługującej handel 
azyatycki na przestrzeni 5 tysięcy mil. — 
Przed wybuchem wojny wychodził stąd dwa 
razy tygodniowo pociąg Daluy-Moskwa, któ­
ry 14-go dnia dopiero stawał u celu podró­
ży. Kolej do Palnego skraca podróż do o- 
koła świata i zbliża Chiny o 7 dni do Eu- 
ropy.

Palny wydzierżawiony został przez Kos- 
syę od Chińczyków na przeciąg 25 lat.

Raport Rossyjski o operacyach 
wojennych..

Petersburg. Urzędowo donoszą: Sztab 
generalny stwierdził, że w dniach 29 i 30 
z. m. w okolicy Fengwangezengu panował 
spokój. D. 27 z. ni. o pół do 11 wieczorem 
japońska piechota rozpoczęła z Kwantiansian 
atak z frontu i z boków na kozaków, którzy 
stali koło Szanko. Japończycy otworzyli nie­
regularny ogień i oświecali rossyjskie pozy­
cye reflektorami. Kozacy cofnęli się do wą­
wozu Czanli, o dwie wiorsty na zachód od 
Szanko, a następnie aż do Aimiannin, o 16 
wiorst od tego wąwozu. Ogień ustał dopie­
ro o godz. 2 w nocy. Japończycy n wejścia, 
do wąwozu zaniechali pościgu. Rano d. 28 
z. ra. kolumna japońska zbliżyła siepio Ai­
miannin, cofnęła się jednakże wkrótce i t» 
stawiła się- na wzgórzu na zachód od tego 
miejsca. O 10 przed południem dwa baialKi- 
ny ustawiły się w szyku bojowftfk, gdy trze­

ci stał w rezerwie. O godzinie 11 przybyła 
japońska baterya i rozpoczęła ogień. Pod­
czas przejścia przez dolinę rzeki japońska 
piechota odniosła znaczne straty. O godzinie 
11 m. 20 przed poi. kozacy, spostrzegłszy, 
że wojska japońskie obchodzą ich bok, cof­
nęli się w porządku ku Saimatsi. Ogień u- 
stał o 2 po poł. Straciliśmy 2 oficerów i 7 
kozaków. D 3 ! z. m. Japończycy posunęli się 
w kierunku Saimatsi. Przy nadawaniu te­
legramu jeszcze do tej miejscowości nie 
doszli.

D. 29 z. m. miejscowość Siujan nie 
była przez Japończyków obsadzona. Na wy­
brzeżu koło Inkau i Kai czu panował spokój.
D. 30 z. m. około południa odbyła się koło 
stacyi kolejowej Wanganfun walka między 
naszą kawaleryą a Japończykami, którzy w 
sile 8 kompanii, 8 szwadronów z czteremi 
mitralezami maszerowali. Podczas walki so­
tnia kozaków zaatakowało jeden szwadron 
japoński i prawie zupełnie go zniosła. N a­
stępnie sotnia zaatakowała piechotę, musiała 
jednakże w obec ognia działowego cofnąć 
się. Marsz japońskiej piechoty, która chciała 
obejść nasze prawe skrzydło, powstrzymali­
śmy ogniem działowym, który nieprzyjacie­
lowi wyrządził ogromne szkody. Naszych strat 
jeszcze nie obliczono. Eanni są 1 oficer i 21 
żołnierzy.

Z Sachalinu.

Z Sachalinu donoszą, że we wszystkich 
3 okręgach tamtejszych formują sią oddzia­
ły z zesłanych i chłopstwa. W  zapasie po­
zostają pracujący w ciężkich robotach. Bar­
dzo ważną rolę w przygotowaniach do od­
parcia Japończyków odgrywa niejaki Land- 
berg. Dowodzi on oddziałem saperów; sta­
nowisko to zawdzięcza dowódcy armii man­
dżurskiej gen. Liniewiczowi. Landsberg, nie­
gdyś wyższy oficer, został wysiany na Sa- 
chalin za zabójstwo lichwiarza i po odbyciu 
kary pozostał na wyspie, gdzie zajmuje o- 
becnie wybitne stanowisko. Wszyscy, którzy 
go znają, zaświadczają zgodnie o jego nad ­
zwyczajnych zdolnościach, jako sapera. Kie­
ruje on ogromnem przedsiębiorstwem h an ­
dlowemu

K E O I I K A

Lwów, 1  czerwca.

— Z U n iw e r s y te tu .  P. Stnmsław So­
la liski, praktykant konceptowy c. ic. Namiestni­
ctwa, otrzymał na Uniwersytecie lwowskim sto­
pień doktora praw.

— Dar Polek. Na odlew geniusza prze­
słała na listę Adama Kreebowieekiego, Sewery­
na ks. Sapieżyna z Biłki szlacheckiej kwotę 150 
koron.

— Tablica Chmielowskiego. Pod
przewodnictwem prof. Kaliny zawiązał się we 
Lwowie komitet celem uczczenia pamięci ś. p. 
Chmielowskiego przez wmurowanie tablicy pa­
miątkowej w jednym z kościołów tutejszych. 
Komitet zbiera na ten cel fundusze w sferach 
naukowych, wśród przyjaciół i wielbicieli zmar­
łego. Datki na ten cel nadsyłać można na ręce 
prof. Henryka Kopii, skarbnika Tow. lit. im. A. 
Mickiewicza i skarbnika komitetu (Lwów, ulica 
Kopernika 4)

— Prezydya Towarzystwa politechni­
cznego we Lwowie i galicyjskich inżynierów, 
złożone z pp. Syroczyńskiego, Jasińskiego, Bos­
sa, Cybulskiego i Biernackiego złożyły we wto­
rek 81 maja na ręce rektora Politechniki dr. 
Kępińskiego piękny szczerozłoty łańcuch. Łań­
cuch ten (wykonany według rysunku profesora 
W. Sadłowskiego) używany będzie w myśl Naj­
wyższego przyzwolenia przez rektorat Politechniki 
jako honorowa odznaka przy uroczystościach aka­
demickich.

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkówania, istniejącej przy e. k. Akademii we- 
terynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, 
że drugi sześciomiesięczny kurs kucia koni w 
roku 1904 rozpocznie się od 1 lipca 1904 r.

Czeladnicy kowalscy chcący się zapisać 
na ten kurs, mają się osobiście zgłosić w cią­
gu miesiąca czerwca b. r. w kancelacyi powyż­
szego Zakładu (ulica Kochanowskiego 1. 33) i- 
przedstawić: 1. świadectwo ukończenia z do­
brym postępem szkoły ludowej, 2. świadectwo 
wyzwolin i 3. świadectwo odbytej przynajmniej 
dwuletniej praktyki.

Niezamożni mogą otrzymać zasiłki, wzglę- 
daie stypendya z funduszu krajowego.

Najbliższy odczyt w Związku nau­
ko wo-Kt^j,-kiru z powodu święta Bożego Ciała 
odbędzie e$- nie we czwartek, lecz w piątek. Wie- 

tep.będzie poświęcony pamięci Piotra Chmie­
lowskiego, członka Związku i gorącego tej in- 
stytucyi przyjaciela. Odczyt o działalności nauko­
w y  Chmielowskiego wygłosi prof. Tadeusz Pini.

— Konkurs. Wydział krajowy ogłasza, 
że z fundacyi ś. p. Maryi Golejewskiej-Czsrkow- 
akiej nadane będą stypendya rzemieślnicze po 
600, 800 i 2000 K., tudzież pożyczki rzemieśl­

nicze do kwoty 2000 K. Termin podań do u? 
działu krajowego do 25 b. m.

— Wiec obywatelski odbędzie się w 
dzielę, dnia 5 b. m„ o godzinie 11 przed P 
łudniem w wielkiej sali ratuszowej. Na porzą® _ 
dziennym: 1. Podwyższenie grosza czynszowe ’ 
2. drożyzna w mieście Lwowie; 3. w nioski-

Komitet obywatelski, zajmujący się urẐ  
dzeniem tego zebrania, wzywa wszystkich, ko^ 
dobro miasta i jego mieszkańców leży na serc > 
aby jawili się na wiecu.

— Z Akademii umiejętności- ^
celarya Akademii uprasza autorów prac nad 
słanych na konkurs im. J. U. Niemcewicza 
łaskawe podanie swych adresów, celem zwró°e 
nia im rękopisów.

— Z Koła literacko-artystycznej 
Walne zgromadzenie odbyło się wczoraj pod prZ 
wodnictwem prezesa dr. Wereszczyńskiego. _ 
udzieleniu absolutoryum, wybrany został j 00®, 
myślnie prezesem ponownie dr. Józef WereszczP  
ski, a wiceprezesami pp. St. Niewiadomski 
Rejchan. Sekretarzem został dr. Antoni Wefe' 
szczyński, a do wydziału weszli w myśl prop1’ 
zycyi komisyi-matki: pp. dr. Czerny, dr. DW®' 
nicki, Ramułt, Rudzki, Łyszkiewiez, dr. Stesł0' 
wicz, dr. Sołtysik, Winterowski, K. Zielonk0- 
Zygadłowicz. Do komisyi rewizyjnej wybrani 2° 
stali pp.: Z. Fryling, B. Lewicki i N. Ul®et’ 
a do komisyi funduszowej pp.: Jan Gali i K®' 
roi Kucharski. Dla sprawy funduszowej zwoła®e 
zostanie specyalne walne zgromadzenie.

—- Losowanie obligacyj 4*/, prc. mi®' 
sta Lwowa. Dziś przed południem odbyło się 
magistracie lwowskim losowanie 4 l/t proc. o®1' 
gacyj m. Lwowa, wydanyc-h z okazyi zaciągu1?' 
cia 6 ’7s milionowej pożyczki. Wylosowane 
stały: ser. A. po 100 K. nr. 979; ser. B. P®
200 K. nr. 761, 1107 i 1476; ser. C. po JOOP
K. nr. 116, 482, 1058 1 1892; ser. D. po 20(U
K. nr. 200, 355, 849 i 1332.

— I. Zjazd Towarzystw „Pomocy pr*8' 
myślowej“. W czasie jarmarku wyrobów kraj0' 
wych we Lwowie w dniach od 2 — 4 lipca 0(i' 
będzie się I. Zjazd i walne zgromadzenie ToWa' 
rzystw „Pomocy naukowej11. Udział w ZjeźćUie 
mogą wziąć członkowie Towarzystw „Pom°c? 
przemysłowej11, „O własnych siłach11 i innych- 
mających pokrewne cele. Udział kobiet jest bar' 
dzo pożądany. Zgłaszać się można do d. 20 b. U1 
w biurze „Lwowskiej pomocy przemysłowej11 (u  ̂
Batorego 12). Program Zjadu obejmuje: Uroczy' 
ste nabożeństwo, obrady w sali ratusza lwoW' 
sinego, zwiedzanie miasta, zwiedzanie „Jarmark11 
wyrobów krajowych11, wieczornicę na Strzelnic.? 
miejskiej, festyn ludowy na placu „Jarmarku - 
przedstawienie w teatrze miejskim i t. d.

— Sienkiewicz na placu wojny-
N. fr. JPresse donosi na podstawie rzeko®0 
autentycznych infonnacyj otrzymanych z War'  
szawy, że Henryk Sienkiewicz- udaje się na pla° 
wojuy rossyjsko-japońskiej, aby na miejscu zbi®' 
rać materyaly do cyklu opowiadań na tle toczą' 
cej się wojny Poprzednio ma Sienkiewicz udać 
się do Petersburga, aby z ministerstwa woju? 
otrzymać potrzebne listy polecające.

— Festyn. Stowarzyszenie pań ewang®' 
liokieh we Lwowie urządza w niedzielę, 5 b. ® - 
lub w razie niepogody w następną niedzielę, ^  
ogrodzie restauracyi na Górze Franciszka Józef® 
festyn połączony z loteryą fantową. Czysty do' 
chód z tego festynu przezuaczony w połowie 
Boże drzewko dla biednej dziatwy szkolnej, ^  
połowie zaś na fundusz ewangelickiego zak ładu  
sierót.

— Losowanie posagu z fundacyi i®; 
Arona Philippa odbędzie się w rocznicę śmier01 
fundatora we czwartek, 2 b. m, o godzinie ® 
wieczorem w wielkiej synagodze przedmiejskiej- 
Z dopuszczonych do losowania 3 kandydatek w}" 
losowaną zostanie jedna, której przypadnie ^  
ndziale stypendyura posagowe w wysokości 2400 
koron.

— Wycieczka do zamku pamiątek hi' 
storycznych w Podhorcach odbędzie się staranie® 
Stow. „Gwiazda11 w niedzielę, dnia ]2  czerw0®- 
P iz y  tej sposobności zwiedzą uczestnicy zame® 
Sobieskiego w Złoczowie i wielką fabrykę bi' 
bułki braci Weiserów w Sassowie. W wycieczce 
mogą wziąć udział gremialnie towarzystwa, szk°' 
ły i osoby prywatne.

Koszta jazdy koleją i podwodami ta® 1 
napowrót wynoszą na osobę 4 K., a to w ty® 
wypadku, jeżeli do dnia 8 czerwca zgłosi się 
przeszło 300 osób; gdyby taka ilość nie Z g ł° ' 
siła się, koszta wynosić będą dla osoby 6 K- 
Bliższych informacyj udzieli komitet w StoW- 
„Gwiazda-1, ul. Franciszkańska I. 7, codzienni8 
od 7 —8 wieczorem.

— Z Izby sądowej. Dnia 27 maj® 
b. r. odbyła się przed Najw. trybunałem kasa' 
eyjnym rozprawa karna przeciw redaktorowi 
Hajdamaków  Petryckiemu, skazanemu prze* 
trybunał I. instaacyi we Lwowie za podburzani® 
przeciw narodowości polskiej. Oskarżał generalny 
prokurator Girtler, bronił z urzędu adw. Jr- 
Zipser. Trybunał odrzucił zażalenie nieważnościi 
wyrok z wymiarem kary doręczony zostanie ska' 
zanemu na piśmie.

— Znaleziono na plantacjach placU 
św. Jura książeczkę do nabożeństwa w ezerw°' 
nej oprawie p. t.: „Imitation du Sacre Coeur ń0 
Jśsus11 Pellion Marched Freres editeurs, Dijou; 
z niemiecką dedykacyą. Właściciel odebrać ją m°ż0



v ^ukarni Gazety Lwowskiej u p. Szczęści- 
*®wicza.

2 A  Umysłowo chorego mężczyznę, nie-
aDego z nazwiska, który wczoraj po południu 

o ^ a ł  na przechodniów w ulicy Furmańskiej, 
dano w opiekę komisaryatowi II dzielnicy.

i . A Błąkającą się wczoraj w ulicy Żól-
®.Wskiej 4 -letnią dziewczynkę, nieznaną z na- 

It/  oddała policya w opiekę komisaryatowi 
dzielnicy.

A  Sprzeniewierzenie. Eozwozioiel 
Weezywa z piekarni „pod Sokołem" sprzeniewie- 
H ^szy  na szkodę właściciela piekarni kwotę 

K., pobraną od odbiorców, zbiegł ze Lwowa.
A  W piwnicy gmaohu Skarbkowskiego 

aPaliła się wczoraj słoma, służąca do owijania 
aszek. Straż pożarna zalała ogień z hydrantów. 

.Wypuszczają, że przez okienko od ulicy rzucił 
toś papierosa i wznieoił w ten sposób ogień. 

. _ A  Dezerter. Komenda 32 p. art. dyw. 
“Mosia policyi, że onegdaj zbiegł z koszar ar- 
łkrzjsta Maryan Kołodziej.

. A  Do kantoru fabryki tutek Elstera 
d°pfa przy ul. Pańskiej 10 dostał się wczoraj 

^  a°cy jakiś złoczyńca i usiłował rozbić stojącą 
aui kasę wertheimowską, w której, według ze- 

2tlań właścicieli fabryki, znajdować się miało 
j , K. gotówką i 15.000 K. w papierach war- 
^sciowych. Zamach złoczyńcy nie udał się je- 
dflak; za swój trud zabrał on tylko 27 K. 20 h., 
®wre znalazł w drewnianej podstawie kasy.

A  Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
“koło godziny 3 dostali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy do mieszkania W. M., przy ul. Kurko­
w i 26 i skradli kilkanaście sztuk garderoby, 
j^śeiel, budzik, rewolwer i pulares z kwotą 70 

Szkoda wynosi 560 K. Policya zawiadomio- 
&a o kradzieży, odnalazła niebawem skradzione 
Weczy, ukryte w piwnicy przy ul. Pod Dębem 
• 24; brak był tylko pularesu z kwotą 70 K.
, . A  Samobójstwo starca. W Zakła- 
,*16 im. św. Łazarza odebrał sobie dziś rano 
jtycie przez powieszenie tamtejszy 73-letni pre- 
eudaryusz Sebastyan Żuk. Zwłoki po spisaniu 

Uotokołu przez komisyę policyjuo-lekarską, od- 
Wiono do kostnicy Zakładu medycyny sądo- 

^ej. Żuk dokonał samobójstwa z żalu po stra 
Cle żony, która zmarła 31 maja b. r.

A  Zbiegłego przed kilkunastu dniami 
2 aresztów sądu garnizonowego szeregowca Her- 
8za Banka, poszukiwanego za dokonanie szeregu 
^dzieży z włamaniem, aresztowali dziś dwaj 
a8enci policyjni Bank odstawiony zostanie na- 
P°Wrót do aresztów sądu garnizonowego.

A  Kronika policyjna. Z piwnicy 
palności przy ul. Żółkiewskiej 83 skradziono 
ludnemu z lokatorów znaczniejszą ilość bielizny.

Aresztowano wczoraj w Zamarstynowie no- 
°Wanego złodzieja Franciszka Zielińskiego. Przy 

aî 8ztowanym znaleziono 2 złote bransolety z 
“Palami, turkusami i perłami, 2 pary srebrnych 

“bzyków, 5 niklowych zegarków „Rosskopf" i 
arebrny zegarek. Zieliński przyznał, że przedmioty 
6 skradł w towarzystwie niejakiego Bednarskie- 

ze sklepu nieznanego mu z nazwiska zegar­
mistrze w Żółkwi.
, Z mieszkania pani M. L., przy ul. Na Po- 
, Mańce 4, skradziono 6 nożów, widelców i ły- 

srebrnych.
Panu J. J., zamieszkałemu przy ul. Ga- 

“Wej 12, skradziono wczoraj w nocy z piwnicy 
,"  litrów soku, garnek konfitur, butelkę wiśnia- 

a i kilka butelek nalewek i śliwowicy, 
j, Ubiegłej nocy z piwnicy kupca Samuela

raenkla przy ul. Żółkiewskiej skradziono zapas 
r°żdży, wartości 300 K.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
,lei Marya z M ulickich Jackowicz, żona m&szy-

ai8ty kolei państwowych, w 52 roku życia.
, W Nowym Babilonie ad Bolechów, Wła-
łsław Dunin Majewski, emer. rewident kolei 

Państwowych, b. oficer wojsk polskich z r. 1863, 
64 roku życia.

— Z K ry n ic y . W czasie od 15 25 
laJa przybyło do Krynicy rodzin 101, osób 191.

— Wynalazki na wystawie metalowej 
. Krakowie. Ministerstwo handlu przyznało kra- 
V  ei wystawie przemysłu metalowego w Krako- 
g,le prawo czasowej ochrony patentowej dla wy-

awianych na niej wynalazków, a to Da cały 
g2as trwania wystawy, t. j. od 21 sierpnia do 

września b. r. Wedle tego prawa, wynalazki 
““Patentowane doznają tej samej ochrony pra-

co i opatentowane. Okoliczność ta powinna 
ł® zachętą dla wynalazców, by wzięli udział w 

^ a\awie, gdzie łatwiej znaleźć sposób sfiuanso- 
aQia niejednego dobrego pomysłu.

Pod Poświęcenie kamienia węgielnego
ey, kościół. Ks. biskup-eufragan Fiszer poświę- 
Ś, J  niedzielę kamień węgielny pod nowy ko- 

1 1 w Michałówce, który ma stanąć w miejsce 
f/ “g® drewnianego, zbudowanego w r. 1763 a 

dowanego przez Józefa Drobojowskiego.
2 ~  W Pruchniku spłonęło dnia 30
jj ^ ■ po północy 10 domów, położonych w

^  ~~ Eksplozya kotła. Z Jasła donoszą:
tral J,a®ner.yi nafty w Niegłowioach pod Jasłem, 
plo!z^ceJ do firmy „Gartenberg i Schreier" eks- 
str “nogdaj kocioł z gotującą się naftą, a
Prz Ea' eE' e £or$cej r0Py polały się na zajętych 
Krz  ̂ ^ra°y robotników. Jeden z nich, niejaki 
jast°b wa êzy ze śmiercią, dwu innych zaś

bardzo niebezpiecznie poparzonych."

—  Tyfus plamisty, w  czasie od 17 
do 23 maja stwierdzono w naszym kraju nastę­
pujące nowe wypadki tyfusu plamistego: W pow. 
czortkowskim (Muchawka, Swidowa.) 9, w pow. 
drohobyekim (Jasienica solna, Lelnia) 4, w pow. 
gródeckim (Powitno) 7, w pow. horodeńskim 
(Jazów nowy, Porudenko, Euda kochanowska) 7, 
w pow. lwowskim (Jaryczów nowy, Zapytów) 8, 
w pow. mościskim (Mabuniów) 7, w mieście 
Nadwornej 1, w Przeworsku mieście 5, w pow 
rawskim (Horodzów, Pogorzeliska, Magierów, Za­
mek) 19, w pow. skałackim (Ostapie, Źerebki 
szlacheckie) 5, w pow. staro • Samborskim (Wi- 
ciów) 2, w pow. stryjskim (Ilołowiecko, Hutar, 
Sławsko) 8, w pow. tłumackim (Ladzkie szla­
checkie) 2, w pow. trembowelskirn (Hleszczawa) 
3, w pow. turczańskim (Unik, Jasionka, Mosio- 
wa, Jawora, Łibuchowa, Turoczki niżne, Woło- 
sianka mała, Wysocko wyżnę) 17, w pow. za- 
leszozyckim (Tłuste) 1, w pow. ałoczowskiiu (Beł­
żec, Gołogóry) 8. Eazem 121 nowych wypadków.

— Morderstwo. W niedzielę, dnia 29 
maja, w biały dzień na ulicy w Brzeżanach, 
spełnione zostało straszne morderstwo. Około 
godziny pół do 12 rano, kiedy ludzie powracali 
tłumnie z kościoła i cerkwi, czeladnik piekarski 
od piekarza Borkowicza z Adamówki, napadł na 
syna gospodarza z przedmieścia „Adamówka", 
Kurylcia i zadał mu kilka pchnięć nożem. Ku­
ry lei a odwieziono do szpitala, gdzie mimo bez­
zwłocznej pomocy dr. Koweniokiego, skonał po 
kilku godzinach. Mordercę ujęto. Powodem zbro­
dni sprzeczka o 4 korony, które morderca prze­
grał do Kurylcia.

— Kradzież dziecka. Z Jarosławia 
donoszą: Włościanin Wasyl Stepanczuk z Bo­
brówki przyjechał na targ w ubiegły piątek do 
Jarosławia. Gdy wstąpił do jednej z kamienic 
dowiedzieć się o lekarza, zostawił na wozie czte­
roletniego syna swego Jurka, ubranego po wiej- 
sku i w krakuskę. Po powrocie chłopca nie 
zastał. Poszukiwania dotąd nie odniosły sku­
tku, istnieje więc podejrzenie, że ktoś chłopca 
zabrał.

— Kobieta korespondentem w o­
jennym. Do Tokio przybyła w tych dniach 
panna Sturzeneggerówna z Borna, wysłana jako 
korespondent wojenny na plac boju przez kilka 
dzienników szwajcarskich. Panna Sturzenegge­
równa jest właścicielką i kierowniczką zakładu 
drukarskiego w Bernie oraz zdolną dziennikarką.

— Ignacy Paderewski odpłynął już 
z Marsylii do Australii. Powrót jego do Europy 
nastąpi dopiero na święta Bożego Narodzenia. 
W czasie zimy grać będzie raz tylko jeden w 
Warszawie, poezem powróci do Morges dla do­
kończenia rozpoczętych dzieł orkiestrowych i wo­
kalnych.

— Tajemnicza zbrodnia. Edward
Wentz syn milionera z Filadelfii, posiydając.-go 
około 150.000 akrów ziemi z podkładami kru­
szców w zachodniej Wirginii, wyjechał 14 wrze­
śnia r. z. konno w celu objechania posiadłości, 
w których mieszkało wielu tak zwanych „sopiat- 
ters“, zalegających z czynszem. Z objazdu tego 
już więcej młody Wentz nie powrócił. Śledztwo 
i poszukiwania nie doprowadziły do żadnego re­
zultatu mimo, że ojciec jego ofiarował 240.000 
K. za wynalezienie syna; sądził bowiem, że go 
więziono w celu uzyskania okupu. Mnóstwo de­
tektywów przetrząsnęło całą okolicę, lecz nada­
remnie. Dopiero w tycli duiach ciało nieszczęśli­
wego znaleziono wśród gór w Kelly View, prze­
strzelone kulami. Pistolet leżał w pobliżu. Ciało 
odkryto dzięki temu, że pożar lasu zniszczył za­
rosłe, w których porzucono zwłoki zamordowa­
nego. Prawdopodobnie zwabiono go w celu uzy­
skania okupu, lecz, następnie zastrzelili go zło­
czyńcy, obawiając się wykrycia, wobec porusze­
nia całej, armii agentów policyjnych.

— Wielkie sprzeniewierzenia od­
kryto w londyńskim szpitalu dla obłąkanych. 
Urzędnicy tego zakładu otrzymywali stałą pen 
syę od dostawcy, a w zamian od całego lat sze­
regu dawali większe obstalunki, niż tego wyma­
gały potrzeby szpitala. Następnie, kradli mię-o, 
cukier, masło, ryż, mąkę i t. d. lub niszczyli 
towary płynne, jak : soki, mleko, naftę i t d., 
wylewając je do kanałów. Szkody w ten sposób 
wyrządzone, dochodziły do dziesiątków tysięcy 
kor. rocznie. Podobno takie same stosunki mają 
panować również w kilku innych szpitalach lon­
dyńskich.

Dr. Tadeusz Grabowski, docent hl- 
storyi literatury polskiej, przebywający obecnie 
na studyach naukowych w Paryżu, odkrył w 
Bibliotece Narodowej cały szereg nieznanych li­
stów Stanisława Augusta, pisanych do agenta 
Mazzeya i zawierających -rjele interesujących 
szczegółów, tyczących się epoki miedzy r. 1789 
a 1791.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Mikado“ czyli „Jeden dzień w Ti-Ti-Pu“, ope­
retka w 2 aktach W. S. Gilberta, muzyka Ar­
tura Suliwana, z udziałem pp. Malawskiego,

>

Lelewicza, Kosińskiego, Paszkowskiego, Miłow- 
skiej, Tracikiewiczównej, Kasprowiczowej i in­
nych.

Jutro we czwartek z powodu uroczystego 
święta Bożego Ciała, teatr zamknięty.

W piątek przedstawienie popularne po ce­
nach zniżonych, po raz piąty „Madej zbój" baśń 
dramatyczna z epilogiem, Karola Mattauscha, 
ilustrowana muzyką Fr. Słomkowskiego (nagro­
dzona na konkursie dramatycznym Wydziału 
krajowego.

W sobotę po raz drugi „Mikado“ czyli 
„Jeden dzień w Ti-Ti-Pu“ operetka w 2 aktach 
W. S. Gilberta, muzyka Artura Sulivana.

W  niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
po raz 34 „Słodka dziewczyna"’ operetka w 3 
aktach Henryka Eeinhardta. Ceny dramatu.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wie­
czorem, po raz ośmasty „Eros i Psyche" fanta­
zja dramatyczna w 7 odsłonach, J. Żuławskie­
go, ilustrowana muzyką Jana Galla.

W poniedziałek po raz trzeci „Mikado" 
czyli „Jeden dzień w Ti-Ti-Pu' operetka w 2 
aktach WT. S. Gilberta, muzyka Artura Suliyana.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) „La­
birynt", sztuka w 5 aktach Pawła Hervieu; 
przekład Julii Otrembowej. W przedstawieniu 
biorą udział pp. : Bednarzewska, Solska, Wę 
grzynowa, Otrembowa, Jankowska, Adwentowicz, 
Knake Zawadzki, Jaworski, Kliszewski, Wysocki 
i inni.

We środę po raz ósmy „Madame Sherry", 
operetka w 3 aktach Hugo Feliksa.

t  TADEUSZ ROMANOWICZ.

W ciągu dnia wczorajszego złożyli mię­
dzy innymi kondolencyę wdowie po ś. p. 
Tadeuszu Romanowiczu: ks. Arcybiskup Te- 
odorowicz, JE. Leon br. Piniński oraz po­
słowie Rayski i Rotter.

T o w a r z y s t w o  D z i e n n i k a r z y  
P o l s k i c h  wysłało do wdowy pismo na­
stępującej treści:

„Czcigodna P an i! Wśród objawów 
szczerego współczucia i głębokiego żalu, z 
jakimi spieszy dziś cały ogół polski do Cie­
bie, Pani, dotkniętej tak przedwczesnym 
zgonem Małżonka — nie może zbraknąć 
głosu Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, 
którego chlubą pozostanie zawsze to, że ś. p. 
Tadeusz Romanowicz był w szeregu jego 
członków i piastował w niem zaszczytne a 
dowodzące wielkiego zaufania kolegów urzę­
dy : członka komisyi dyscyplinarnej i komi­
s ji  rewizyjnej.

Nad wyraz wielką i bolesną jest stra­
ta. którą poniosłaś Ty, Czcigodna Pani — 
ale tę stratę niepowetowaną odczuwa po- 
równi z Tobą całe społeczeństwo polskie, a 
w szczególności bardzo dotkliwie i głęboko 
także nasze Towarzystwo.

Oby to powszechne współczucie i ten 
wielki, ogólny żal po jednym z najdzielniej­
szych synów 'tego kraju, sprawiły Ci, Czci­
godna Pani, bodaj częściową ulgę w nie­
szczęściu, którem podobało się Opatrzności 
dotknąć Cię, Pani, tak boleśnie".

B . Laskowniclci A . Krechowiecki
sekretarz. prezes.

Pism a kondolencyjne przesłały wdowie 
również w ciągu dnia wczorajszego Koło Li­
teracko - Artystyczne i Reprezentacya izraeli- 
ckiej gminy wyznaniowej.

* . **
Na ręce Wydziału krajowego nadeszły 

w dalszym ciągu następujące depesze:
Wiedeń. Den Hingang Ihres Mitglie- 

des Tadeu-z Romanowicz, welcher der in- 
dustriellen Entwicklung Galiziens kraftige 
Impulse gegeben, und auch die Gewerbefor- 
derungsaction des Handelsministeriums ver- 
dienstyoll untersttitzt bat, beklage auch ich 
auf das lebhafteste und beehre mich dem 
geehrten Landesausschusse meiner ■warm- 
sten Theilnahme zu versichern. Gall.

Bolejąc żywo nad zgonem Waszego 
Członka Tadeusza Romanowicza, który ener­
gicznie popierał przemysłowy rozwój Galicyi, 
a także zasłużenie wspierał akeyę M inister­
stwa handlu w kierunku podniesienia ręko­
dzieła, mam zaszczyt zapewnić Szanowny 
Wydział krajowy o mem najszczerszom współ­
czuciu. Cali).

Kraków. Imieniem wydziału powia­
towego krakowskiego mam zaszczyt przesłać 
wyrazy głębokiego żalu z powodu zgonu wiel­
ce zasłużonego członka ś. p. Tadeusza Ro­
manowi cza. Prezes SkirlińsM.

Nowy Sącz. Z powodu zgonu ś. p. 
Tadeusza Romanowicza przesyłam imieniem 
miasta Nowego Sącza wyrazy głębokiego 
współczucia. Burmistrz dr. Barbncki.

I z d e b n ik .  Grono nauczycielskie c. k. 
szkoły kowalskiej w Sułkowicach wyraża 
szczery i głęboki żal z powodu zgonu swe­
go ukochanego szefa ś. p. Tadeusza Romano­
wicza. Smereczyński, Sedlalc, Gutkowski, Ty- 
rowics, Wiślicki.

*
W pogrzebie ś. p. Romanowicza wzięli 

udział prócz już wymienionych we wczoraj-

szem sprawozdaniu także: JE . P. Namie­
stnik Andrzej br. Potocki, JE . Leon hr. Pi- 
niński, JE. Dawid Abrahamowicz, radca 
Dworu hr. Łoś, szef biura prezydyalnego 
radca Namiestnictwa Wacław Zaleski, bar­
dzo wielu posłów do Sejmu i Rady państwa 
między innymi pp.: hr. Jerzy Baworowski, 
kiążę Andrzej Lubomirski, Vivien, Peteicnz, 
dr. Doboszyński, Żardecki, Rotter, Toma­
szewski, Buynowski, dr. Jahl, dr. Tarnaw­
ski, dr. Grek, Stapiński, Barwiński, Ochry- 
mowicz; dalej Władysław br. Zamoyski, 
grono profesorów Uniwersytetu z rektorem 
prof. ks. dr. Eijałkiem na czele, lwowska 
izraelicka Rada wyznaniowa z dr. Bykiem i 
dr. Carem, dyrektor teatru Tadeusz Pawli­
kowski i w. i.

Na grobie złożono przeszło 30 wień­
ców, między innymi: „Wydział krajowy — 
zasłużonemu koledze", „Miasto Lwów — 
Tadeuszowi Romanowiezowi", „Marszałek kra­
jowy — We wdzięcznej pamięci", „Wysoce 
zasłużonemu obywatelowi — Minister Pię­
tak", „Klub demokratyczny polski — Swe­
mu nieodżałowanemu przywódzcy", „Urzę­
dnicy Wydziału krajowego — Tadeuszowi 
Romanowiezowi", „Członkowie krajowej ko­
misyi przemysłowej — Nieodżałowanemu Ko­
ledze", „Towarzystwo Dziennikarzy Pol­
skich — Tadeuszowi Romanowiezowi^ Nie­
odżałowanemu kuratorowi — Stowarzyszenie 
„Gwiazda", „Fundacja hr. Skarbka — Dłu­
goletniemu członkowi Rady administracyj­
nej", „Krajowy Związek przemysłowy — Nie­
odżałowanemu rzecznikowi przemysłu krajo­
wego". Redakcje: Wieku Nowego, Słowa
Polskiego, D nia, Nowej Reformy i K raju  
„Stowarzyszenie szewców „Kraj" — Swemu 
protektorowi", „Mieczysława i Janowie Pawli­
kowscy", „Tow. weteranów z r. 1863 4", 
„Tow. Szkoły ludowej", „Gwiazda" w Sta­
nisławowie", „Kierownictwo Szkoły tkackiej" 
i „Tow. sukienniczego w Łańcucie", oraz 
cały szereg innych od rodźmy i przyjaciół.

D li  M r o j  Koran? P o l i i o i
W szeregu słynących łaskami obrazów, 

czczonych po dziś dzień we Lwowie a ze­
spolonych żywo z uaszą przeszłością dziejo­
wą, jedno z naczelnych miejsc zajmuje obraz 
Matki Boskiej Pocieszenia w kościele OO. 
Jezuitów, urokiem najmilszych, najserdecz­
niejszych wspomnień otoczony.

Tu przecież w r. 1647 klęka zbożnie 
król Władysław IV. z kanclerzem Jerzym 
Ossolińskim; tu zanosi żarliwe modły wy­
prawiając się pod Zbaraż i Zborów król Jan  
Kazimierz; tu dziękuje Pannie Przenajświęt­
szej za odniesioną nad Rakoczym wiktoryę 
Stefan Czarniecki; tu znowu pochylają się 
król Jan Kazimierz z królowa Maryą Ludwi­
ką, prymasem Wacławem Leszczyńskim i 
hetmanem Stanisławem Potockim; tu trawi 
długie na modlitwie godziny pogromca po­
gaństwa król Jan III. z królewiczem Jakó- 
bem; tu wielki hetman Stanisław Jabłonow­
ski odmawia codzienną swoją koronkę; lu 
przezacne matrony nasze: Sieniawskie, Ja ­
błonowskie, Zamoyskie, Dzieduszyckie, krze­
pią się gorącym pacierzem, błagając o cud, 
cudu tego jak Maryanna z Kazanowskieli 
Jabłonowska iście doznając; tu polecają się 
opiece Matki Bożej uczestnicy walk w r. 
1831 i 1863; tu wreszcie od świtu do zmro­
ku wielka część Lwowa bieży każdego dala 
strapiona, z prośbą o ulgę w potrzebach i 
nędzach licznych.

A co ten obraz droższym nam jeszcze 
czyni, to okoliczność, że u stóp jego_ przed­
stawiciel władzy kościelnej po raz pierwszy 
uznał i niejako zatwierdził wezwanie Kró­
lowej Korony Polskiej. Oto król Jan Kazi­
mierz, złożywszy w r. 1656 pamiętne w ka­
tedrze lwowskiej śluby, znajdując się w ja­
kiś czas później w kościele OO. Jezuitów, 
gdy nuneyusz papieski Piotr Vidoni odma­
wiał głośno litanię do Matki Boskiej, prosił 
tego dostojnika kościelnego, iżby w końcu 
Litanij przydał inwokacyę Królowo Korony 
Polskiej. Jakoż nuneyusz trzykrotnie zawo­
ł a ł : „Regina Poloniae" i od tej chwili w 
całej już Polsce rozbrzmiewa Godzien z dzie­
siątka milionów ust prośba: „Królowa Ko­
rony Polskiej módl się za nami!".

Ołtarz Matki Boskiej Pocieszenia był 
już w XVII. wieku ołtarzem Sodalicyi Ma- 
ryańskieh, pobożność zaś wiernych, zwłaszcza 
niewiast polskich stroiła go i ozdabiała. Obi­
to go więc srebrem a sam obraz Bogaro­
dzicy, obywatelki lwowskie w osobach Kry­
styny Wojenkowskiej i Zofii Chmielowej, po­
kryły sukienką srebrną, złotem i perłami 
wysadzaną.

Pod koniec XVIII. wiekn, w smutnej 
dla kraju naszego epoce, złota i srebra ko­
ścielne razem z wotami i sukienką Najświęt­
szej Panny, zabrano dc mennicy i przekuto 
na pieniądz.

W odczuciu więc potrzeby naprawie­
nia, co się złego stało, w ciągłości history­
cznego hołdu składanego u tego ołtarza przez 
długie pokolenia Polek, w bezmiernem zaw-
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sze nabożeństwie dla Matki Boskiej Pocie­
szenia tu tak przedziwnie wyobrażonej, — 
kobiety polskie czcicielki Maryi postanowiły 
w r. b. jubileuszowym ukoronować obraz ten 
złotą, naszą Kazimierzowską K oroną!

Nie należy wątpić, iż zarząd kościoła 
okaże sig przychylnym takiemu zamiarowi, 
jak  wątpić też nie należy, iż nie zbraknie 
we Lwowie i w całym kraju ofiar na Koro­
nę dla K rólowej! Nie kołacze sig tu o datki 
pieniężne. Bynajmniej. Niech raczej płynie złoto 
do złota. Składajcie tylko to, co macie w złocie 
zbytecznego, odejmijcie choć trochę z klej­
notów oddawna nie noszonych: stare prze­
żytki rodzinne, drobiazgi uszkodzone, a 
mimo to wartościowe, okruchy cenne, mo­
nety. Wszystko to w jednym stopione tyglu 
utworzy koronę, której każda cząstka złączo­
ną będzie z wami jak najściślej, w której, 
zbożne Polki mieć będziecie swój widomy, 
drogi przecież tyle udział; to wszystko prze- 
wspaniałą utworzy Koronę, którą ozdobicie 
skronie Tej, co wam zbawienie dusz, zba­
wienie Ojczyzny, u Pana nad Pany wybłaga!

Gromadzenia ofiar i udzielania pokwi­
towań podjęła się łaskawie, uproszona ku 
temu pani Kazimiera Niezabitowska, zamie­
szkała przy ul. Słowackiego 1. 18 w godzi­
nach od 11 do 2. Ofiary te ogłaszane będą 
w pismach publicznych. Każdodzienny wpływ 
umieszczać się ma w skarbcu Banku krajo­
wego aż do chwili wręczenia całego zbioru 
jednemu z pp. jubilerów; lwowskich, który 
zobowiązał się wykonać Koronę na dzień 8 
grudnia r. b.

Równocześnie z powyższą odezwą Po­
lek, czcicielek Maryi, otrzymaliśmy już pier­
wszy spis ofiar: „Na Koronę dla Matki Bo­
skiej Pocieszenia" złożyły panie : Aniela Sza- 
włowska 1 bransoletkę złotą, 8 pierścionki 
złote. Zofia Smarzewska 1 medalionik złoty 
z turkusami. Marya Smarzewska 1 branso­
letkę złotą z turkusami, 1 uszko z perełka­
mi, 2 krzyżyki złote. Stefania Domaszewska 
1 łańcuszek, 1 szpilkę złotą. Celestyna Oza- 
pelska 2 obrączki złote. Celina Przetocka 2 
krzyżyki złote, 1 spinkę złotą, 1 para kol­
czyków złotych, 1 obrączkę złotą, 1 łańcu­
szek, 1 bransoletkę, 2 wisiorki. Jadwiga Le- 
wakowska 1 bransoletę, 2 broszki, 1 parę 
kolczyków złotych z bursztynami, 1 rubel 
srebrny. Pewna służąca krzyżyk złoty. N.N. 
parę kolczyków złotych i , inne drobiazgi. 
Helena hr. Łosiowa 1 broszkę złotą, 1 łań ­
cuszek złoty, 1 obrączkę złotą, 1 bransoletka. 
Helena Ozapelska broszkę z brylantami, 1 
szpilkę złotą, 2 spinki złote, 1 łańcuszek zło­
ty. Marya Wołowska 75 sztuk monet (na 
intencyę zdrowia dzieci). Emilia hr. Dem­
bińska sztukę złota wartości 100 koron. Zo­
fia Kozłowska 20 koron. N. N. kolię srebrną 
pozłacaną.

G O S łO H B S T W O  I H A N D E L
Kolej do Szmeksu. Bząd węgierski 

udzielił koncesyi na budowę i eksploatację 
kolei lokalnej i elektrycznej, któraby odga­
łęziając się od głównej linii kolei koszycko- 
bogumińskiej obok stacyi Poprad-Felka pro­
wadziła przez miejscowość Nagy - Szalok, do 
Szmeksu. — Po wybudowaniu tej kolei elek­
trycznej ruch na niej ma być prowadzony 
corocznie tylko od dnia 15 czerwca do 15 
października.

Koleje węgierskie. Sieć kolei żela­
znych na Węgrzech powiększyła się w r, 
1908 o 810-751 kilom, gdy w r. 1903 ogól­
na długość tychże kolei wzrosła tylko o 
J48'207 kilom.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20-25 do 20-35, luco Ołomuniec 19-20 
do 19 30, loco Berno-Wiedeń 19-40 do 19‘50, 
na maj loco Aussig 26-25 do 26-75. Cu­
kier w kostkach: prim a  70’7d do /0 ’75, $e- 
cunda 69'25 do 69-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 46 40 do 46'80. Nafta 
kankazka: transito Tryest 10'25 do 10-85, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40'35. (Ceny 
w Jeoronach).

Targ zbożowy.

Lvy’OW, 1 czerwca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8‘25 do 8-50, pszenica na term ina ■— do — •—, 
żyto gotowe 6'50 do 6'75, żyto na termina 
—.— do —■—, owies obroczny gotowy 5-70 
do 6-—, owies obroczny na termina —■— 
do — , jęczmień pastewny 5-40 do 5-60, 
jęczmień browarniczy 5’75 do 6'50, rzepak 
9'15 do 9’40, lnianka —•— do —■—, groch 
pastewny 6-50 do 7-—, groch do gotowania 
7-75 do 1 P — , wyka 5-75 do 6-—, nasienie 
lniane —•— do —‘—, nasienie konopne 
—•— do — •—, bób —’— do —•—, bobik

5-50 do 6-25, hreczka — •— do —• —, kuku- 
rudza n o w a — •— do —•—, kukurudza stara
6-25 do 6‘50, chmiel za 56 kilo 150-— do 
165-—, koniczyna czerwona 65-— do 75-—, 
koniczyna biała 65-— do 80* —, koniczyna 
szwedzka 65-— do 80 '—, tymotka 22’— do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20-40 do 20-50, za 50 litr. pa  
ritas Tarnopol na term in —■— do — •— , 
wyranty — ■— do — •—, eskontyngentowy 
14'75 do 1 5 '- .

OSTATIIA. POCZTA

Prywatna depesza z Ozerniowiec po­
twierdza, źe sejm bukowiński w ciągu naj­
bliższych dni będzie rozwiązany, a nowe wy­
bory odbędą się w lipcu.

Frager Tagblatt dowiaduje się, że pro­
jekt zwołania sejmu czeskiego na lato został 
zaniechany i że możliwą jest tylko krótka 
sesya jesienna.

Z Budapesztu donoszą do pism pra­
skich, że w kołach delegacyjnych mniemają, 
iż Bada państwa będzie zwołana ponownie 
dopiero w październiku. Bząd wniesie obok 
budżetu na r. 1905 przedłożenie dla pokry­
cia uchwalonych przez Delegacje kredytów 
wojskowych.

Onegdaj zmarł w Neustrelitz Wielki 
Książę meklembursko - strelicki, Fryderyk 
Wilhelm.

Zmarły urodził się dnia 17 paździer­
nika 1819 r. Studya uniwersyteckie odbył 
w Bonn, w dniu 6 września 1860 objął rzą­
dy po swoirn ojcu i sprawował je w duchu 
średniowiecznego feudalizmu. Przez długi 
czas patrzył niechętnie na nowe ukształto­
wanie się stosunków w Bzeszy niemieckiej 
pod egidą pruską i w wojnie r. 1866 nie 
dopomagał Prusom.

Od r. 1843 był ożeniony z księżniczką 
Augustą, córką księcia Adolfa Cambridge. 
Z małżeństwa tego przyszedł w r. 1848 na 
świat następca tronu meklembursko - streli- 
ckiego książę Adolf Fryderyk, który z dniem 
30 z. m. objął rządy państwa.

Zmarły był właścicielem austryackiego 
pułku piechoty nr. 31 i pruskim generałem 
kawaleryi.

Obecny Wielki Książę Adolf Fryderyk 
jest generałem  jazdy pruskiej. Jedna z jego 
córek, Jutta, wyszła w r. 1899 za mąż za 
następcę tronu czarnogórskiego, księcia Da- 
niłę.

Fol. Gorr. otrzymała z Saloniki wykaz 
repatryowanych zbiegów macedońskich na 
podstawi9 użyczonej im amnestyi. Owoż o- 
kazuje się, że powróciło przez linię demarka- 
cyjną Awran-Owa, Jeui-Mahale i Burakowa 
do sandżaku Serres: 3369 Bułgarów, (męż­
czyzn i kobiet) z 3073 sztuk bydła i 15 płu­
gami.

W czasie ostatnich zamieszek w tym 
sandżaku zabrali Turcy 3662 karabinów, 
83 192 nabojów karabinowych, 402 rewolwe­
rów, 1200 nabojów rewolwerowych, 84 klgr. 
dynamitu, 143 bomb i znaczne zapasy ma- 
teryałów wybuchowych.

Prywatne wiadomości, — jak w Kon­
stantynopolu mniemają, przesadzone — po­
dają liczbę Armeńczyków, którzy zginęli od 
kul karabinowych i armatnich w walkach 
pod Sassun, na 7<.().

Za pośrednictwem ministerstwa spra­
wiedliwości i wyznań ctrzymał armeńsko- 
gregoryański patryarchat i rade, wzywające 
go, by nakłonił kobiety armeńskie do za­
rzucenia czerwonych staników. Tłumaczą to 
sobie tern, że rząd turecki widzi w czerwo­
nej barwie symbol krwi i pośrednią aluzyę 
do zaburzeń w Sassun.

Budapeszt, 1 czerwca. Na dzisiejszem 
pełnem posiedzeniu austryackiej Delegacyi 
toczy się dyskusya nad k r e d y t e m  o k u ­
p a c y j n y m .  Po przemowie referenta Su- 
stersicza zabierali głos del. Licht i Zafron.

Budapeszt, 1 czerwca. W austrya­
ckiej Delegacyi po wywodach wspólnego Mi­
nistra skarbu Buriana i referenta uchwalo­
no budżet Bośnii i Hercegowiny, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad budżetem ma­
rynarki.

Budapeszt, 1 czerwca. Sprawozdawca 
P e  r g e l t  uzasadniał szczegółowo pojedyńcze 
pozycje budżetu marynarki.

Del. F  o r zt użalał się na poelł^dzanie s
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austryackich dostawców na korzyść Węgier, 
w dostawach. Jako typowy przykład przy­
toczył mówca oddanie Węgrom dostawy 16 
maszyn {Dampfdynamo).

Del, Z a f r o n  podniósł życzenia Chor­
watów na polu wojskowem.

Po przem wie del. Schneidra posiedze­
nie przerwano.

Kraków, 31 czerwca. (Tel. p ry  w.). Ba­
da miejska ukończyła wczoraj ogólną dys- 
kusyę budżetową. Dziś rozpocznie się dyskusya 
szczegółowa. __________

Konopischt, 1 czerwca. Wczoraj od­
były się chrzciny nowonarodzonego Syna 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 
księżnej Hohenberg. Otrzymał on imiona 
Ernest Alfons. Ojcem chrzestnym był hr. 
Caserta.

Graz, 1 czerwca. Zmarł tu nagle na 
atak sercowy poseł Herman Janda.

Budapeszt, 1 czerwca. Tutejsi kupcy 
wydali wczoraj bankiet na cześć bawiących 
w Budapeszcie serbskich kupców, którzy na­
wzajem zaprosili tutejszych kupców na jesień 
do Belgradu.

Budapeszt, 1 czerwca. Deputaeya 
kwotowa odbyła wczoraj posiedzenie, na któ­
re m się ukonstytuowała. Merytoryczne posie­
dzenie odbędzie się d. 7 czerwca.

Budapeszt, 1 czerwca. Na wniosek 
policyi m inister spraw wewnętrznych roz­
wiązał zawodowe stowarzyszenie pomocników 
piekarskich.

Szegedyn, 1 czerwca. Wczoraj wy­
brano tu posłem do Izby dep. sejmu hr. De­
zyderego Bauffyego 933 głosami przeciw 
kandydatowi liberalnemu, który otrzymał 768 
głosów.

Petersburg, 1 czerwca. Ros. Agoncya 
telegraficzna stwierdza, że wiadomości zagra­
nicznych dzienników o rzekomym zamachu 
na m inistra spraw zagranicznych Lambsdurfa 
są zupełnie bezpodstawne.

Petersburg, 1 czerwca. Ross. Ag. Tel. 
donosi: Jesteśmy upoważnieni do oświadcze­
nia, że zupełnie fałszywe i pozbawione wszel­
kiej podstawy jest doniesienie londyńskiego 
Standardu, jakoby w Warszawie stracono 
600 politycznych przestępców, a z Moskwy 
wywieziono potajemnie w nocy S0 trumien 
ze zwłokami rozstrzelanych osób.

Petersburg, 1 czerwca. Zapowiedzia­
ną na jutro uroczystość narodową na cześć 
kompozytora Glinki i odsłonięcie pomnika 
jego odroczono na rozkaz cara aż po wojnie.

Turyn, 1 czerwca. Wczoraj zmarł tu 
b. minister spraw zagranicznych Blanc.

Paryż, 1 czerwca. W Izbie dep. toczy 
ła  się wmzoraj w dalszym ciągu dyskusya 
nad zaprowadzeniem dwuletniej służby woj­
skowej.

Paryż, 1 czerwca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaprzecza, jakoby oprócz je ­
dnego oficera aresztowano jeszcze innych pod 
zarzutem szpiegostwa.

Paryż, 1 czerwca. Pomimo półurzę- 
dowych zaprzeczeń, dziennik Humanite trwa 
przy swem doniesieniu, że prócz urzędnika 
ministerstwa wojny d’A utriche’a aresztowano 
jeszcze kilku oficerów, z powodu przekupstwa 
Czernuskiego. — Dzienniki nacyonalistyczne 
bronią bardzo d’A utriche’a i atakują rząd za 
jego aresztowanie. Wywodzą, że co do sum, 
używanych na tajne środki ministerstwa 
wojny, to tylko prezydent republiki ma prawo 
żądać wyjaśnień. .Dzienniki te twierdzą dalej, 
że śledztwo trybunału kasacyjnego może 
mieć. bardzo niebezpieczne następstwa, po­
nieważ zapisany w księgach niejaki Auster- 
łitz, na którego nazwisko wstawiono sumy, 
przeznaczone dla Czernuskiego, w istocie do 
starczył Francyi bardzo ważnych wiadomo­
ści wojskowych z zagranicy.

Paryż, 1 czerwca. W senacie sen. Ilal- 
gan z prawicy interpelował w sprawie usu­
nięcia krzyżów z sal sądowych i oświadczył, 
że jest to bezprawnem i narusza religijne 
uczucia ludności katolickiej.

Lamarcelles protestował również prze­
ciw usunięciu krzyżów z sal sądowych. Mi­
nister sprawiedliwości bronił tego zarządze­
nia. Sen. Las Cazes zarzucał ministrowi, że 
usunął krzyże bez uchwały parlamentu. Mi­
nister żądał przyjęcia zwykłego porządku 
dziennego, co też senat uczynił 173 głosami 
przeciw 105.

W aszyngton, 1 czerwca. Sekretarz 
stanu Hay zwrócił się do rządu francuskiego 
z prośbą, aby użyczył swoich dobrych usług 
celem uwolnienia Amerykanina Perdicariego 
z rąk rozbójnika Baizuliego.

Taszkend, 1 czerwca. Generalny gu­
bernator Turkiestanu, generał porucznik Iwa­
now umarł.

W O J N A
r a  ę s y j  s f c o - j  a p  o ń s k  a.

Petersburg, 1 czerwca. Russlcij In -  
walid zwraca uwagę na to, że działa, któ­
rych użyto obecnie do wzmocnienia rossyj- 
skich pozycyj koło Kinczu, zabrano w r.

1900 Chińczykom. — Działa te pochodziły 
wprawdzie z fabryk Kruppa, lecz były r0" 
zmaitego typu i kalibru, tak, że prawie co 
drugie potrzebowało innych żołnierzy, spe- 
cyalnie dla niego wyćwiczonych. Dlatego 
już przed trzema laty zajmowano się myślą, 
czy nie należałoby dział tych wystawić w 
muzeum. Zaniechano tego zamiaru tylko z 
tego powodu, że razem z działami, zabrano 
Chińczykom także zapasy amunicji.

Petersburg, 1 czerwca. (Doniesienie 
rossyjskiej Agencyi telegraficznej;. Celem o- 
siągnięcia jednolitych zarządzeń, mających 
na celu obronę wybrzeży morza Bałtyckiego, 
odpowiednio do okresu wojennego, zarządza 
ukaz carski oddanie naczelnej komendy nad 
pułkami w Rewalu, Wemborgu i Libawie, 
komendantowi fortecy Krousztadzkiej, oraz 
uad siłami wojskowemi ua morzu Bałtyckiem, 
przy równoczesnem zamianowaniu go ko­
mendantem floty i szefem obrony tego morza.

Petersburg, 1 czerwca. Ros. Agencya 
telegr. donosi z Mikołajewska przymorskie­
go: Jest faktem dowiedzionym, że Japończy­
cy starają się od dłuższego czasu podburzyć- 
Giliaków przeciw Bossyanom, przyrzekając 
im przyznanie wszelkich praw w razie oku- 
pacyi przez Japonię. Giliakowig zachowują 
się w obec tych namów odpornie i powstrzy­
mują także Ohunehuzów i Goldów, doskona­
łych strzelców, od oddawania usług Japoń­
czykom.

Tokio, 1 czerwca. (Doniesienie Biura  
Reutera,). Bossyaaie opuszczają pospiesznie 
port Dalny. Usiłowali zniszczyć całe miasto. 
Patrole japońskie doniosły, że Bossyanie 
zniszczyli w Dalnym koszary, magazyny, 
biura kolejowe i telegraficzne. W ręce ja ­
pońskie dostało się 2u0 wagonów nieuszko­
dzonych. Bossyanie zniszczyli bulwary por­
towe, a wjazd do portu zatarasowali zato­
pionymi okrętami. Pomosty są nieuszkodzone 
Sądzą, że armia Oku obsadzi port Dalny.

T elegrafow any ku rs  w iedeński.
Wiedeń, 1 czerwca 1904 r. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborsej. Godz. 12 min. 30. 
Marki 117■ 36, Renta majowa 99-20, W ęgier­
ska renta koronowa 97-10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 642-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 749- — . Akcye Anglo- 
banku 279-—, Akcye Unionbanku 522- — 
Akcye BanWereinu 511-—, Akcye Lander- 
oanku 426-—-, Akcye kolei państw. 635-25, 
Lombardy 79-—, Akcye kolei Elbethal 42150, 
Akcye Fabryki broni — ■—, Akcye tytonio­
we — •—, Akcye Alpinv 412-50, Akcye Bi- 
ina Muranyi 488-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 2004-— , Losy tureckie 129-50, 
Ruble 253-25, 2 0 -F rank i —■ —, Tramwaj

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 1 czerwca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 642'25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 747--—, 
Akcye Anglobanku 278-—, Akcye Unionban­
ku 519-—, Akcye Liinderbanku 426 '—. Akcye 
Bankyereinu 510-25, Akc. Bodencredit 926-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545-—, 
Akcye kolei państwowych 635*50, Akcye ko­
lei Południowej 79* —, Akcye Tram w aj A )  
—•—, Akcye Tramway B )  —■—, Akcye 
kolei Elbethal 421 , Akcye kolei Półno­
cnej 5640-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575-—, Akcye Alpiny 411-75, Akcye Rima 
Muranyi 488-50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1990'—, Akcye Fabryki broni 
482-—-, Akcye Tureckie tytoniowe 329-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1100-—, 5-proe. obligacji komu­
nalnych Banku krajowego — •—, Obliga­
cje  węgierskiej indemnizacyi 97-80, Ren­
ta majowa 99-20, Austryacka Renta koro­
nowa 99-15, Węgierska Renta koron. 97-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-40, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-80, 5 pre- 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9915, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10P50, 5 procen- 
Listy Banku hipotecznego 103 45, 4-prc. Gal- 
Obligacje propinacyjne 99-70, 4 -p rc . Gal- 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99’45, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
129'—, Marki 117-36, Ruble 253 25.

Berlin, 1 czerwca 1904 r. Giełda po­
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 20P60, 
Towarzystwo dyskontowe 187-—.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska^
z n a k o m ita  k a w a .

d o l s k i e  k ą p i e l e  m o r s k i e
w A dryatyku już otwarte!

&iei6ra|jia Palace“ Dr- Ebersa w Cirkvenicy pod
pjê Ej, (Pimjjgj Ceny pobytu bardzc umiarkowane. 
^ sPekty na żądanie Za Dyrekeyę J. Przybylowski.

Fissykalao-dyetetyczna

LECZNICA

Dr. i  T a r m s i i o  i  K o m ie
(stae. kol. Zabłotów) za Kołomyją.

^Warta od 1. maja do końca października.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Fi eld, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere, 

ROSYJSKIE: 
Oswoboźdienie, Szut (humorystyczny).

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż H ansm ana 9,

Jako dobrą f pewną lokaoyę
polecamy

4%  Listy hipoteczna koronowa, 
41/,®/, Listy hipotaezn*,
53/'c Listy hipoteczne premiowane, 
4®/# Listy Tow. kred. ziemskiego, 
U /B e Listy Banku krajowego,
4s/e Listy Banku krajowego,
5% Oblieacys komunalne Banku ar
4-/# Pożyczię krajową,
i  cf

aJ-

,a Gai. Obliiraaye prepva%cyia« i wszel­
ki?. rsafcy państwowe.

Nadto polecamy
Akeye gal. Towarzystwa eiektryesnsgo.
Papiery te sprzedajemy i kapujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
s. k. uprz. gal. akcyjneaK?

BASI. W u -r-Ł
rM 0 ,

Frof. dr. Grzegorz ZiemMcii
operator i  prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie­

wicza i. 12.

Przyjechali d® Lwewa.
Dnia 1. ezerwea 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. K. ks. Lubomirski z Rozwadowa, H. lir. 

Tarnowski z Wygry, J. hr. Zamoyski z Sokołówki, 
A. Russanowski z Podola, Z. Mars z Limanowy, M. 
Sehnage z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. O. Sala z Wysocka, S. Cieński ze Sta­

nisławowa, W. Krzyżanowski z Lisek.

B:

C  JE 3T B T I  
lwowskiej izby handlowej i

^ ó w , dnia 1, ezerwea 1904.

I.  Akcye za sztukę.
Sanku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

aaku gal. dla handlu i przem. 
b Po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

anku kred. gal. po 200 zł. w. a.
£ y  likwidaeyi..............................

°k gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
£.(420 k o r .) ...................................
^°i- Lwów-uzern.-Jassy po 200 zł. 
n a. w srebrze (400 kor.) . . 

atW n i w Rzeszowie po 200 zł.
p a. (400 kor.).........................
aWyki wagonów w Sanoku przed­

ni ‘8ffl Lipińskiego po 500 kor. . 
°^- dla gal. przedsięb. elektry- 
e«nyeb wod. po 200 zł. (400 kor.)

jd' Tdsty zastawne za 100 kor. 
a’ ... w. a. wyi. z 10%

... T, 4 /̂u*. , los w 50 1.
» (. 1/ 4 «jo' ’ J l.po200k.
n śYaj, , los w 51 1. 

!>,» „ 4(A / los w 57 1.
' W. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
£a e m is y a ) ..............................
ł °w. k red . gal. ziemsk. 4% 
ŁPS, W 4 l,. . . . .
a % los. w 5t> lat . . .

III . Okliffi za 100 kor.
Sal- funduszu propin. 4% w. a. 
pkow. funduszu propin. 5% w. a. 

°iQimalne Banku kr. 5% (2 em.)
m.)

£ . „ „ „4%  (4 em.)
5 ■ lokalne dtto 4 90 po 200 kor.

°życzki kr. 6#  w. a. z r. 1873
n „ 4% po 200 kor. z ro-

pPu 1893 ’ ...................................
byczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.

„ „ „ 4*/,* „ 200 „
M IY. Losy.

Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
.  Y. ¥  onety.
n^kat ce sa rsk i.........................
i f ra n k ó w k a .........................
, 0  rubli rosyjskich srebrnych

K
przemysłowej

}00
Ipo rubli rosyjskich papierowych 

marek niemieckich . .

płacą żądają
walutą koron
K. h. K. h.

540 — 550 —

—  — 260 -

573 - 583 -

850 - 370 -

o 400 - 410 -
bt>
O
e U l 25 —  —
«■ 101 70 102 40

■N 98 80 99 50
101 50 102 20

2. ii rO 99 20 99 90
0
0 99 - ----------

O
A 99 30 — —
0 99 - 99 70

M

N 99 50 100 20
9  
—> 102 80 — —r—- 102 80 — —

101 50 102 20
98 80 99 50
99 - 99 70

99 50 100 20
97 - 97 70

101 - 101 70

76 — 82 —

U  26 U  40
19 - 19 25

251 50 253 50
252 — 254 -
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. maja 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
e<hiolity dług państwa w banknot.
•baj-lłstopad ...................................  99-15 99-35
styezeń-liniee...................................  98-95 99-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B.

płacą żądają

99-80
99-80

ISO—
152-15
182—
259-—
259—

100—  
100— 
190-— 
15815 
184— 
263 — 
263— 
293 50

D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................118 20 118 40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99 50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99’25 100 25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118'65 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ........................ 511-— 512-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr........................................... 128-— 129—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................  99-40 100 40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-35 100-35

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 800 zł. 5 pr. —■— — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— ——
Kol. Czeskiej zacb. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr............................... • 99-70 100-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................ 99 75 100 75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..................................................... 99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................ 99'40 100 85
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 20(J k-W. 4 p-..............................  99-25 100 25
Koi. Aicyks. Rudolfa (Salzkamrrer- 

gut) za 400 marek 4 pr, . . .  119-40 —■—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —'—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................  97-20 97 40

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161- — 163 40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-— 208— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 205-— 207—

E. Obligacye indemuizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii .........................  98 25 99 2-5
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97-80 98 75

F, Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  275-— 280—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107-75 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. / .........................  9 8 --  98 90

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr....................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
» „ 4 pr. sta re . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galisyi Lodom.

4x/j pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku kraj owego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr.............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kr. losy 57‘/j 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.
I I . Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr. . . .
Tow. żegl. par. po D un.Ein.r.l8864pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1837 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. .  ....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k. . . . , . . .

płacą

10385

żądają

104-85

99— 99-90
99-20 100-20

96-50 97-50

90— 92-50

listy dłużne

99-10 100—
296— 306’—
292— 29870
103-50 104-50

98-95 99-50
111-50 112-50
101-80 102—

99— 100.—
99— 99-70
99-75 100-50
99-75 10050

101-50 102-50

103-— 103-90

101-50 101-80
98-75 .99-75

100— i00-45
10020 10120

szeństwa

116— 117—
100-2;. iOl'20
100-45 101-45
100-30 101-30
100-30 101-30

93— 94—

98-50 99-50

110-25 11125
110-25 111-25

99— 100—

20-90 21-90
465— 474—
160— 171—
80— 85—
78— 82—
68— 72—

161-— 172—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53‘— 56.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'— 30-—
Losy fund. arcyk"s. Rudolfa 10 zł. . 67'— 72-—
Salma 40 zł. mk..................................  227-— 237- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75'— 80-—
St. Genois 40 zł. mk.......................... —•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —■—

„ „ TryestulOOzł.mkA^iPr. —■— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 2-30-— 300'—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279'50 280 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750-— 2755 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 749r— 750-—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 505'— 51P—
Galie, banku hip. 200 zł.................... 545-— 547 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260'— 280 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426-— 427' — 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1619’— 1628 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 519'— 519 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243-30 244'30 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249-50 250 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410-— 424-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394'— 400 '-
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5570'— 5590'— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —■ — —- —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575 — 578-— 
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł....................—■— —•—
„ południowej 200 zł......................  —•— —-—
„ węg. galie. I. 200 zł...................  405 — 407 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 887’— 8 4 3 '-
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 622-— 624 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1100'— 1110 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 411-59 412 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1995-— 2005-—
Sehodniey 500 kor...............................  680-— 690-—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —•— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 806-— 310 —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek -5 pr. . . 117"32l/j 117-521/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 30 239 50
Paryż za 100 franków . . . .  95'25 95 40
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —■— —■—
Niemieckie banki . . . .  117 35 117-65
Włoskie b a n k i .........................  95-05 95 20
Francuskie b a n k i .................... 95’05 9515
Szwajcarskie b a n k i ....................  95 05 9515

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .........................11-33 11-38
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•— —■—
20-framk<5wka..............................  19-05 19 08
20-m arków ka.............................. 23-46 23"54
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-82l/j 117 521/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-— 9515
R uble............................................. 2-58 2 54

w» a i B i a n s n  mj »  m  *ą n® -m".

Ł.
Licytacye.

cz. E. 906/4 (B) (4562 2— 3)
Daia 5. lipea 1904 o godz. 11 przed 

Południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są- 
^  tutejszego licytacya realuości objętej wyk.

1. 421/1. ks. gr. gm. Sniatyn z przyna- 
leżuościami.

Nieruchomość tą, oceniono aa  5040 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

**le nastąpi wynosi 2520 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

9°kumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
c*2ie, w biurze Nr. 9.

w obec których niniejsza 
ą, należy zgło- 
wyznaczonym

i, lakie prawa, w owco 
(cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
km inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

mo-"/uzaju co do samej nieruchomości nie 
^vby  być już ze skutkiem podnoszone.
. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 

j-jężary na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
6h jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
ymienionee-n i nie wskaża temuż sądowi

siedzibie sądu
ienionego i nie wskażą 

Pełnomocnika do doręczeń, w

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sniatyn, d Ja  11. maja 1904.

L. cz. E. 2/4 (0) (4564 2 - 8 )
Dnia 6. lipca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. I. licytacya 5/14 części real­
ności lwh. 26 ks. gr. gm. kat. Dźwiniacz 
dolny pod Nr. D. 76 położonej wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z części bu­
dynków mieszkalnych i gospodarskich.

Część nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę, jest oceniona na 1391 kor. 60 hal., 
przynależności zaś na 392 kor. 85 hal.

Najniższa oferta wynosi 1189 koron 
63 hal.

Niewiadomego z miejsca pobytu dłużai- 
ka zawiadamia się, że dlań kurator w osobie 
Michała Krasulaka wójta z Dźwiniacza usta­
nowiony został.

Rzeczą jego jest przed terminem swe 
miejsce pobytu podać lub pełnomocnika sobie 
ustanowić, gdyż inaczej sprawa z kuratorem 
ukc-ńczoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 28. maja 1904.

»Gazeta Lwowska* ^r. 125

L. cz. E. 209/4 (4) (4352 2 - 3 )
Na żądanie Pinkasa Senfta, kupca w 

Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 5. lipca 
1904 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY. 
w Sądowej Wiszni licytacya całej realności 
lwh. 1196 ks. gr. gminy Sądowa Wisznia 
objętej wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest oceniona a to : a) dom pod 1. kons.

z dnia 2 czerwca 1904.

58 wraz z szopą i wychodkiem tudzież pare. 
bud. 209/2 na 6674 kor., zaś b) parcele 
gruntowe 273, 276/1 i 6207 na 685 koron 
90 hal., razem tedy na 7359 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 3794 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 6. maja 1904.

L. cz. E. 317/4 (5) (4529 2 - 3 )
Na żądanie Marcina Latawca i Joanny 

Latawiec odbędzie się dnia 5. lipca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. YI., licytacya 
połowy realności lwh. 392 gm. Rawa obję­
tej niewiadomej z miejsca pobytu Sehewy 
Hannerschmied własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 199 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 99 kor. 94 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 13. maja 1904.

L. ez. E. 326/4 (4) (4576)
Na żądanie funduszu zaspokojenia wie­

rzycieli upadłego Towarzystwa zaliczkowego 
w Busku, odbędzie się dnia 6. lipca 1904 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. w Busku licytacya ciała 
hip. 1. 4 i połowy ciała hip. 1. 2 ks. gr. 
Jabłonówka.

Nieruchomości te, wystawione na liey­
tacyę ocenione są, a to : ciało hip. 1. 4 na 
42 kor. 75 hal., zaś połowa ciała hip. 1. 2 
na 45 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi co do ciała hip.
1. 4 28 kor. 50 hal., zaś co do połowy ciała 
hip. 1. 2, 30 kor. 20 hal., poniżej tej eeny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3. maja 1904.



(4584 1 - 8 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 6. czerwca 1904 od 10 do 12 

godz.: meble,_ skrzypce, struny, smyczki 
i szafy sklepowe.

Wtorek 7. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, dywany perskie 
i kosztowności.

Środa 8. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, fisharmonium. 

Czwartek 9. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino.

Piątek 10. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 11. czerwca 1904 od 4 do 8 godz,: 
różne meble, 14 pak na fortepiany, 
1/2 sąga drzewa i maszyna do szycia. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 29. maja 1904.

L. cz. E. XX. 352 4 (8) (4504 3— 3)
Na żądanie Szymona Freya, zastąpio­

nego przez adw. Dr. Mayera we Lwowie 
odbędzie się dnia 1. lipca 1904 o godz. 10 
przed południem w Sadzie niżej wymienio­
nym w Sali Nr. YI. licytacya realności pod 
lk. 926 I./4 położonej wyk. hip. 1. 786/1. ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z przynale- 
żytościami w protokole ocenienia z 16. marca 
1904 bliżej oznaczonymi.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2632 kor., przynależności 
zaś na 115 kor.

Najniższa cena wynosi 1373 koron 5 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 2. maja 1904.

L. cz. E. 224/2 (31) (4584 3 - 3 )
Na żądanie Edwarda Ubysz zastąpio­

nego przez adw. dr. Leona Nussbrechera, 
odbędzie się dnia 7. czerwca 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze 9 relicytacya realności llwh. 
2, 37, 38, 55, 62, 63, 64, 65, 106, 107, 147, 
156, 202, tudzież 3/4 części realności lwh. 
7 i połowy realności llwh. 40, 165 ks. gr. 
gm. Kamienopol objętych wraz z przy nale­
żnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to lwh. 2 na 200 kor,, 
lwh. 37 na 200 kor., lwh. 38 na 220 kor., 
lwh. 55 na 390 kor. lwh. 62 na 200 kor.,
lwh. 63 na 200 kor., lwh. 64 na 150 kor.,
lwh. 65 na 150 kor., lwh. 106 na 245 kor., 
lwh. 107 na 150 k o r , lwh. 147 na 600 kor.,
lwh. 156 na 110 kor., lwh. 202 na 250 kor.,
3/4 lwh. 7 na 150 kor., połowy lwh. 40 na 
88 kor. lwh. 165 na 1060 kor.

Najniższa cena wynosi połowę po­
wyższych szacunkowych wartości poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
W inniki, dnia 17. maja 1904.

L. cz. E. X III. 528/4 (8) (4155)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczęd­

ności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dra Kirchmayera, Felicyana W ojtycha i Mi­
chała Patkaniowa, odbędzie się dnia 13. lipca 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. Y. ul. św. 
Jana 1. 22 licytacya realności pod lk. 278 
Dz. I. w Krakowie lwh. 267 ks. gr. gm. Kra­
ków, składającej się z kamienicy dwupiętro­
wej oraz z trzech oficyn: dwupiętrowej,
jednopiętrowej i parterowej, przy ulicy 
Sławkowskiej 1. orj 9 położonej, Maryi 
z Sulkowskich Kurnikowskiej własnej, wraz 
z przy należy tościami, składaj ącemi się z 4 
drzwi dwuskrzydłowych i 3 drzwi jedno 
skrzydłowych.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 49592 kor., przynale­
żności zaś na 47 kor.

Najniższa cena wynosi 24819 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjre i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 ul. św. Jana 1. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X III 
Kraków, dnia 6. maja 1904

L. cz. E. 3830/3 (8) (4423)
Dnia 13. lipca 1904 o godz. 9 ',, przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 59 
ks. gr. Sambor dzielnica Przemyska objętej, 
składającej się z parceli budowlanej, budyn­
ków i parcel gruntowych (ogród i rola).

Nieruchomość oceniono na 15591 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 7795 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze hir. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej iszczen ia  tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 17. meja 1904.

L. cz. E. XVI. 554,4 (3) (4554)
Dnia 13. lipca 1904 godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. VI. we Lwowie odbędzie się licy- 
taeya realności we Lwowie pod 1. kons. 
t ó S a 1/* położonej, lwh. 136 dz. I. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej, oraz realności lwh. 
1666, 1667, 1668,'1669, 1670 i 1673 dz. I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętych wraz z przy- 
należytośeiami w protokole opisania i oce­
nienia z dnia 15. kwietnia 1904 1. cz. E. 
XVI. 554/4 (4) bliżej poszczególniosemi.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione następująco:

a) realność 1. kons. 158 a 1/i Lwów 
objęta lwh. 136/1. na kwotę 14.943 kor. 30 
hal., przynależności 1028 kor. 76 hal.,

b) realność lwh. 1666/1. 3064 kor.,
przynależności 10 kor.,

c) realność lwh. 1667,1. 2291 kor.
20 hal.,

d) realność lwh. 1668/1. 2361 kor., 
przynależności 42 kor.,

e) realność lwh. 1669/1. 2233 kor.
60 hal.,

f) realność lwh. 1670/1.1427 kor. 20hal.,
g) realność lwh, 1673/1. 2172 kor.

80 hal.

Najniższa cena wynosi realności ad a) I
8041 kor. 60 hal., ad b) 2049 kor. 30 hal., '
ad c) 1527 kor. 47 hal., ad d) 1604 kor.,
ad e) 1489 kor. 07 hal., ad f) 951 kor. 47
hal., ad g) 1452 kor. 53 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 14. maja 1904.

L. cz. E. 297 4 (5) (4527)
Dnia 18. lipca 1904 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
posiadłości lwh 663 ks. gr. gin Lubaczów.

Nieruchomość ta, jest oceniona na 
2470 kor.

Najniższa cena wynosi 1646 kor. 66 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 10. maja 1904.

L. cz. E. 973/1 (56) (4561)
Na żądanie Jakóba Paehulicza, zastą­

pionego przez adw. dra W incentego Mar­
kiewicza, odbędzie się dnia 8. linca 1904 
o godz. 9 ł/2 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, relicyta­
cya należących do Józefa Lachety J/4 części 
realności lwh. 660, połowy realności lwh. 
1178 i 1392 wreszcie całej realności lwh. 
1412 gm. Nadwórna objętych.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, ocenione s ą : 1) V* część realności lwh. 
660 budynki na 1535 kor. 75 hal., grunta 
na 1348 kor. 81 hal., przynależności na 40 
kor., 2) połowa realności lwh, U 78 budynki 
na 5798 kor. 22 hal., grunta 3586 kor. 40 
hal., przynależności na 1000 kor., 3) połowa 
realności lwh. 1392 na 306 kor., 4) realność 
lwh. 1412 na 352 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1459 
kor. 78 hal., ad 2/ 5142 kor. 31 hal., ad 
3) 141 kor., ad 4) 176 kor. 10 hal,, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 7. maja 1904.

L. cz. E. XXI. 33/4 (9) (4581)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 11. lipca 
lb04 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. VI. II. piątro 
we Lwowie licytacya realności pod 1, kons. 
1265 2 4 we Lwowie przy ul Żródlauej 1.11 
O. położonej lwh. 1411II. ks. jęr. gm. m. 
Lwowa objętej, składającej się z frontowego 
budynku dwupiątrowego, dwupiętrowej m u­
rowanej oficyny i wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z drzwi, okien, kluczy, 2 
lamp do oświetlenia schodów, urządzenia 
wodociągowego i t. p.

n*
Nieruchomość powyższa, wystłW‘gS>iac0' 

lieytacyę, jest ocenioną na podstawie 
wania bankowego na 64000 kor., za 
oszacowania i opisania z dnia 28. 0.
1904 E. XXI. 33 4 (9) wartość pray®1T  0ści 
ści na 780 ker. 80 hal,, wartość służ 
poz. 6 karty O. 1104 kor. 20 hal. ^  

Najniższa cena wynosi ze wzglf ^ , 
objąć się mającą przez nabywcę bez P g 
nia na cenę kupna służebność w P go 
karty O. intabulowaną kwotę 3183S * ójje 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przIJ 
do skutku. . 0 -

Warunki licytacyjne, które ,sl- jeru- 
twierdza i odnoszące się do tej ^ . 
chomośei dokumenta (wyciąg tabularc)7̂  
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i • 
może każdy, mający chęć kupienia, PrZ0J •»») 
podczas godzin urzędowych w sądzie, 
wymienionym, w biurze Nr. Oddz. XX.‘ 

Takie prawa, w obec których ni®1 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy B 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacZ°^0 
terminie licytacyjnym, maczej roszczeni 
rodzaju co do samej nieruchomości ®10 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- ju() 

Te osoby, dla których jakie py8. ^ ^  
ciężary na powyższej nieruchomości 0- 
obecnie już istnieją, bądź w toku P°s 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada® 
będą o dalszych wydarzeniach tego P°s Yjo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ® \ 
wymienionego i nie wskażą temuż są L 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie  ̂
zamieszkałego. [

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział X 
Lwów, dnia 12. kwietnia 1904.

,"79)
L. cz. E. 1567/4 (8) i4? „g j

Na żądanie Gal. Kasy oszczędność 
Lwowie, zastąpionej przez p. Adw. dr» 
browskiego we Lwowie, odbędzie się dni8 ^ 
czerwca 1904 o godz. 9 przed południ0®^,, l 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr- c)j 
licytacya 14 następujących ciał hipoteczni jj 
ks. gr. gm. Skwarzawa stara, z kt°rU[ 
każde ciało składa się z pewnej ilości Pa5jj) 
gruntowych: I) lwh. 107, II) iwh. 135, Ł,, 
lwh. 137, IV) lwh. 142, V) lwh. 143, V  
lwh. 159, VII) lwh. 164, VIII) lwh. Ug 
IX) lwh. 175, X) lwh. 187, XI) lwh- 
XII) lwh. 209, XIII) lwh. 161, XIV) p1 
lwh. 267.

Wartość szacunkowa tych n ie r u c h u  
ści wynosi: ad I) 176 kor. 48 hal., ad . 
101 kor. 78 hal., ad III) 188 kor. 82 h8j 
ad IV) 88 kor. 20 hal., ad V) 2-28 kol- . j 
hal., ad VI) 173 kor. 68 h a l, ad VII) g 
kor. 18 hal., ad VIII) 3 i 5 kor. 80 haU $  
IX) 164 kor. 96 hal., ad X) 172 kor- 
hal., ad XI) 121 kor. 20 hal., ad XlD "9 
kor. 64 hal., ad XIII) 146 kor. 45 hal-, 
XIV) 121 kor. 33 hal. , y.

Najniższa cena tych nieruchomości • 
nosi: ad I) 117 kor. 65 hal., ad 11) 67 Yn 
85 hal., ad III) 125 kor. 88 hal.,
58 kor. 80 hal., ad V) 152 kor. 33 hal-, , g  
VI) 115 kor. 79 h a l, ad VII) 95 kor- L  
hal., ad VIII) 210 kor. 53 hal., ad IX) ,( )  
kor. 95 hal., ad X) 115 kor. 28 h a l, ad-Y 
80 kor. 80 hal., ad XII) 65 kor. 76 ^  
ad X III) 97 kor. 64 h a l, ad XIV) 80 k j . 
89 h a l, poniżej tych cen sprzedaż nie prZF 
dzie do skutku. . ^

Zatwierdzone warunki licytacyjne 1 0^  
noszące się do tych nieruchomości dokum® 
(wyciąg tabularny, wyciąg, katastralny, 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąey chęć kupienia, przejrzeć podczas e 
dzin urzędowych wr sądzie niżej wynńeI1 
nyra, w biurze Nr. IV. . ^

Takie prawa, w obec których ninieJ 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z g .  
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo®) 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t00, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie h* 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- . u 

Te osoby, dla których jakie prawa u 
ciężary na powyższych nieruchomość18 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku V 
stępowania licytacyjnego powstaną, zai*1* a 
miane będą o dalszych wydarzeniach z Y 
postępowania jedynie przez przybicie na 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie° 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV- 
Żółkiew, dnia 10. maja 1904.

Konkursa.
■9)L. 13.773. (4544

K O N  K U K S .  .
Z powodu zrzeczenia się koncesy1 . 0, 

aptekę sezonową w Żegiestowie przez °qy 
cnego właściciela m agistra fannacyi p- ^  
polita Nowaka, c. k. Starostwo w 
Sączu rozpisuje konkurs na tęż aptekę, 8 tj, 
corocznie przez czas sezonu kąpielowęS0^- 
od dnia 1. czerwca po koniec września ^  
powiednio do istniejących przepisów 
i prowadzoną być musi,



9
Kandydaci winni przedłożyć c. k. Sta- 

ostwu: 1) metrykę urodzin, 2) wykazanie 
.ywatelstwa austryackiego, 3) dyplom ma­

j s t r a  farmacyi, 4) potwierdzenie 5-cio lecia 
Praktyki zawodowej, 5) świadectwa z dotych­
czasowego zajęcia zawodowego, 6) dowód po­
ddania odpowiednich środków materyalnych 
? prowadzenia apteki, wreszcie 7) piśmienne 

°swiadczenie się, że przez czas co najmniej 
,at. 10 samoistnie aptekę sezonową row pa-

będzie.
Termin wnoszenia podań naznacza się 

na czas 6 ciu tygodni, licząc od dnia pierw- 
SZego ogłoszenia konkursu w urzędowej „Ga­
zecie lw o w sk ie jP o żąd a n em  jest, aby uzy­
skujący koncesyę mógł aptekę sezonową je ­
szcze w bieżącym roku otworzyć i prowadzić. 

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
Jarosz m. p.

Nowy Sącz, 24. maja 1904.

1688. (4570 2 - 8 ,
KONKURS.

Na mocy postanowień ustawy 
j* dnia 2. lutego 1891 Nr. 17 dz. u. 
kb rozpisuje się ponowny konkurs 
^ celu obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Strzeliskach no- 
^ c h , z płacą roczną 1000 kor. i ry­
czałtem na objazdy w kwocie 700 kor.

Obowiązki lekarza okręgowego 
^reśla rozporządzenie wykonawcze 

ustawy z 2. iutego 1891 wydane 
Przez c. k. Namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym (dz. u. 
kv- Nr 82 z roku 1891).

Kandydaci chcący uzyskać po- 
^Yższą posadę winni wnieść swe po­
dania do Wydziału powiatowego w 
“ óbrce w terminie do 1. lipca 1904 i 
Przedłożyć dowody, że posiadają:

1. prawo obywatelstwa austrya­
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny 
, Prawniajacy do wykonywania pra- 
k‘Vki lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią 

Zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdolność

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bóbrka, dnia 23. maja 1904.

Wyroki prasowe.
L- c*. Pr. III. 61/4 (2) (4586)

O b w i e s z c z e n i e .  
n 0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
Za .^aiosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
P ie sz c z o n e  w Nr. 122 czasopisma „No- 
j. lny “ z dnia 29. maja 1904 artykuł pod 
^jtu łem : „List z „Rondla" od „Bajka jest 
, m apująca" do: „za wypędzonym pokutni- 

strona 2 łam 1 i 2 zawiera znamiona 
7stępku z §. 491 u. k., i art. Y. ustawy 

8j grudnia 1862 Nr. 8 68, że zakazuje 
8f rozszerzania tego artykułu, 
f ■ k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 80. maja 1904.

L- pr. ni. 60/4 (2) (4585)
O b w i e s z c z e n i e .

^ O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
a Wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
.Mieszczone w Nr. 11 czasopisma: „Bo­

j i 1. 2 dnia 1- czerwca 1904 artykuły pod 
J tu le m : I) „Wytłumaczyła się“ całe strona 
u’ 11) „Ona już zna“ od: „Tilko stulisz“ do
,°bea strona 2, III) „Nagroda dam" całe

2 i 3“, IV) „Jeszcze gorsze" od: „Aj 
i** do: „smakuje" strona 2, V) „List" od: 

Yj®111 konkureneye" d o : „tylko" strona 4, 
i  ) »Ale przedtem" od: „Ny odpowiada" do

t5;Ca strona 4, Y1I) „Nocna służba" od: 
f tem" do końca strona 4, VIII) „Niepo- 
j  umienie" całe strona 4, IX) „Przyparta 
Q, murn“ całe strona 4, X) „Różae myśli" 
doi ”^ aj “ do: „kotów", od: „w niektórych" 
^0’_ ^redaktorem" i od: „Kobieta pozwala" 
inai. "Przyjaciela" strona 5, XI) „Z za kulis 
cał Zeilstwa“ całe strona 5, XII) „Różnica" 
st 9 strona 5, XIII) „Kiedy się kończy" całe 
6 i a 5, XIV) „Bez hypnotyzmu" całe strona 
7’ y ^ )  „Pytanie i odpowiedź" całe strona 
k ń i  B pod ryciną na stronie 8 u stęp : „Te
tycia „przyjemnoszezy", XVII) nad
każd ^ Qa str0Bie 8 łam 2 ustęp o d : „Lecz 
kt0g a '. d ° : „jaki kamień", XVIII) „Jeżeli 

wie> jak się zaczyna" o d : „Gdy po 
mion końca strona 10 zawierają zna-
Zuie . występku z §. 516 ust. kar., że zaka- 

q rozszerzania tych artykułów.
• k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.

Kraków, dnia 30. maja 1904.

Kuratele.
L. cz. L. 8/4 (2) (4340)

Za marnotrawnego uznano Jana Skórę 
w Gosławicach. Kuratorem jego ustanowiono 
Jana Malczyka w Gosławicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. P. 102/3 (14) (4429)
Zawieszona nad Władysławem Stawar- 

skim z Glinika górnego kuratela z powodu 
choroby umysłowej uchyloną zostaje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 10. kwietnia 1904.

L. cz. L. 3/4 (2) (3379)
Nad Martynem Kałyniuk z B rysza za­

wieszono kuratelę z powodu obłąkania umy­
słu, kuratorem ustanowiono Prokopa Kały- 
niuka z Barysza.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 24. marca 1904.

L. cz. P. 34/4 (1) (3511)
Za umysłowo chorą uzaano Maryannę 

z Knapów Malarczykową w Lubli.
Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 

Czernickiego Nr. D. 167 w Lubli.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 18. marca 1904.

L. cz. P. 129/4 (1) (3517)
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Paska w Żdzarach.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Paska 

w Zdżarach.
C k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Ropczyce, dnia 17. kwietnia 19b4.

L. cz. P. 18/4 (3) (3439)
Kasia Krosznyn z Roztoczek została 

uznaną umysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Michała Badułę z Roztoczek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 29. marca 1904.

L. cz. P. 2 4 (3) (3438)
Stefan Łycur w Cerkownej uznany 

marnotrawcą kurator Fedor Hrycyło w Cer­
kownej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 2. lutego 1904.

L. cz. P. 37/4 (1) (3539)
Za chorą na umyśle uznano Teklę z 

Tutków Dudziakową w Oparo wce. Kuratorem 
jej ustanowiono Piotra Jaskółkę w Oparówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 13. kwietnia 1904.

L. cz. L. 4/4, P. 35/4 (3) (3540)
Za umysłowo niedołężnego uzuano Lu­

cia H&wałko w Wiszeńce. Kuratorem jego 
ustanowiono Audrucha Tkaczyka, syna Mi­
chała, w Wiszeńce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 3. marca 1904.

L. cz. III. 51/86 (5/1) (3384)
Rozciągnięta, ts. uchwałą z 1. marca 

1886 L. 1919 nad Jędrzejem Więcławem 
z Królówki kuratela z powodu marnotrawstwa 
zostaje uchyloną, zaś Katarzynę Chrzan z Po- 
łomia dużego uznano za umysłowo chorą a ku­
ratorem jej ustanowiono Jana Fortunę, wójta 
z Połomia dużego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, 31. marca 1904.

L. cz. L. 2/4 (4) _ (3886)
Fedko Kitor z Ulhówka został uznany 

za marnotrawcę, kuratorem Iwan Packi w 
Ulhówku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 21. marca 1904.

L. cz. L. 4/4 (8) _ (3369)
Za marnotrawcę uznano Jędrzeja W oj­

towicza w Równem. Kuratorem jego ustano­
wiono Kaspra Szota w Równem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 26. marca i904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. III. 104/4 (2) (3666 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie
O. III. podaje do wiadomości, że na wnio­
sek Herscha Garfunkla zezwala na wdroże­
nie postępowania amortyzacyjnego wpisanych 
w stanie biernym ciał hipotecznych lwh. 38 
ks. gr. gm. kat. Baligród jako na karcie 
głównej oraz w stanie biernym lwh. 287 ks.

gr. gm. kat. Baligród jako na karcie ubo­
cznej Herscha Garfunkla własnych na dniu 
5/4 1845 1. 181, 132, 133 i 134 na podsta­
wie wyroku c. k. Sądu karnego w Sambo­
rze z dnia 4/1 1845 1.15 wierzytelności poz. 
1 w kwocie 40 złr. m. k. na rzecz Szmula 
Kesslera, poz. 2 w kwocie 40 złr. m. k. na 
rzecz Fedora Szałabaja, poz. 3 w kwocie 40 
złr. m. k. na rzecz Michała Boberskiego 
i poz. 4 w kwocie 40 złr. m. k. na rzecz 
Andryja Antoniszak.

Te osoby, które mają jakie prawa do 
wymienionych wiorzytelności wzywa się, by 
najdalej do dnia 18. kwietnia 1905 zgłosiły 
te prawa w tutejszym Sądzie, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu na pono­
wny wniosek proszącego zostanie dozwoloną 
amortyzacya rozpisanego dla tych wierzytel­
ności prawa zastawu i wykreślenie tegoż 
prawa.

Baligród, dnia 7. marca 1904.

(4565 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Salomon Somerstein wpisany 
został z dniem 14. maja 1904 na listę adwo­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 14. m aja 1904.

O b w i e s z c z e n i e .
P. Dr. Leon Goldfarb, adwokat we 

Lwowie, zamierza przesiedlić się do Sambora. 
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, dnia 5. maja 1904.

L. cz. Pr. 73 20/4 (3538 2 - 3 )
W c. k. gł Urzędzie podatkowym w 

Złoczowie znajdują się w przechowaniu skar- 
bowem depozyta, po których odbiór strony 
uprawnione od lat 30 nie zgłaszają się a 
mianowicie:

I. w gotówce:
1. Kaueya Sehraga Tauby et. comp. 

Sehapiry Endel z Białego Kamienia w kwo­
cie 14 kor. 18 hal. na zabezpieczenie po­
datku konsumcyjnego od wina w czasie od
1. stycznia 1868 do 31. grudnia 1870.

2. Przez Urząd podatkowy w Olesku 
złożony podatek zarobkowy Daniela Brandesa 
w kwocie 8 kor. 30 hal.

3. Kaueya Herscha Fanzer i Getzel 
Steinberg z Pomorzan na zabezpieczenie po­
datku konsumcyjnego od wina w kwocie 11 
kor. 10 hal.

4. Gotówka Wilhelminy StagipeJ ze 
Złoczowa w kwocie 6 kor. 65 hal, i 7 kor. 
81 hal.

5. Kaueya w kwocie 9 kor. 50 hal. 
złożona przez Eotha Abrahama ze Zborowa 
na zab‘ezpiecznie dzierżawy podatku konsum­
cyjnego od mięsa w latach 1873— 1875.

6. Czynsz na mieszkanie oficerskie za 
czas od 1. marca 1871 do 30. września 1872 
w kwocie 76 kor. złożony przez Pankracego 
Bilekiewicza i czynsz w kwocie 820 kor. 
złożony przez Pankracego BieJikiewieza za 
pomieszkanie adiunkta Bodnara w Olesku za 
czas od 1. maja 1871 do 28. lutego 1S73.

7. Czynsz złożony przez Bednarza ad­
junkta sądowego w Olesku za pomieszkanie 
w Olesku za marzec 1873 w kwocie 19 kor. 
34 hal. za kwiecień 1873 w kwocie 19 kor. 
34 hal. za maj 1873 w kwocie 19 kor. 31 
hal. za czerwiec 1873 w kwocie 19 kor. 
34 hal.

II. w zapisach długu państwa.
1. Jardekfego Erazma c. k. nadpeborcy 

podatkowego instrument kaucyjny zaintabu- 
lowany na realności pod Nr. 774/4 a opie­
wający na 735 zł. czyli 1470 kor.

Sąd wzywa interesowanych, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do powyższych funduszów 
depozytowych, by w przeciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w urzędowym dzienniku „Ga­
zety Lwowskiej" z prawami swojemi się 
zgłosili i prawa te tern pewniej wykazali, 
ileże w przeciwnym razie fundusze powyższe 
Skarbowi Państwa na własność będą wy­
dane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. C. II. 190/4 (1) _ _ _ (4622)
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu Wojciechowi Krupińskiemu, Katarzy­
nie z Krupińskich Mroczkowej, Salomei Ra- 
rogiewiczowej i Juliannie false Franciszce 
Krupińskiej których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przeworsku przez Olawię z Tur- 
nauów Kopeeką z Przeworska pozew o wła­
sność i intabulacyę realności pod Ik. 179 
w Przeworsku położonej i wykreślenie długów.

Na podstawia pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 9. czerwca 1904 o godz. 9 rano biuro 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
życia_i miejsca pobytu pozwanych Wojciecha 
Krupińskiego, Katarzyny z Krupińskich

Mroczkowej, Salomei Rarogiewiczowej i 
Julianny false Franciszki Krupińskiej usta­
nawia się pana dra Bujnowskiego c. k. no- 
taryusza w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 17. maja 1904.

L. cz. E. VII. 359/4 (1) (4598)
Przeciw Dawidowi Wortsmannowi, Któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie przez firmę Ufer & Ettinnger 
we Wiedniu pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 21. maja 1904 godz. 1, sala IV.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p adw. dra Krygowskiego w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 21. maja 1904.

L. cz. O. 159/4 (1) (4605)
Przeciw Janowi Sandeckiemu i ucze­

stnikom, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bieczu przez Pawła i Marcina 
Firsztów pozew o zeznanie aktu działu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7. czerwca 1904 godzina 
8 przed południem w tut. Sądzie.

Celem strze-żenia praw pozwanego Ja ­
na Sandeckiego ustau»wia się pana Bole­
sława Gawrońskiego, c. k. notaryusza w Bie­
czu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sandeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 25. maja 1904

L. cz. C, 158/4 (1) (4606)
Przeciw Michałowi Kwaśnemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jędrzeja Kwaśnego i Maryannę Adan- 
czyk pozew o zniesienie wspólności realności 
lwh. 154 ks. gr. gm. kat. Rzepiennik strzy­
żewski.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7, czerwca 1904 godz. 9 
przed południem w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Michała Kwa­
śnego ustanawia się p. Bolesława Gawroń­
skiego c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Kwaśnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i. niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 25. maja 1904.

L. cz. C. VII. 335/4 (2) (4599)
Przeciw Mojżeszowi Soblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego cyw. w 
Krakowie przez Jakóba Bobera pozew o 752 
kor. 94 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 1. czerwca 1901 10 rano biu­
ro 45.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana adwokata dra Edwarda Stern- 
baeba w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 28. maja 1904.

L. cz. C. VII. 358/4 (1) (4597)
Przeciw Dawidowi Wortsmannowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie przez firmy Samuel Lisauer 
Siibne we Wiedniu pozew o 881 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 21. maja 1904 godz. 1, sala IV.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dra Krygowskiego w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 21. m aja 1904.
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L. cz. Nc. I. 301/4 (2)

Edykt,
(4126 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Eadziechowie wzywa nieznanych właścicieli następujących 
w tutejszym e. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie sądowym od lat przeszło 30-tu 
przechowywanych gotówek i kosztowności, by w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia ogłoszenia tego edyklu po raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej11 licząc, 
wykazali swe prawa, w przeciwnym bowiem razie rzeczone gotówki i kosztowności c. k. 
Skarbowi Państwa wydane zostaną.

Data i liczba 
sądów, policzeni* Folio Bodzaj depozytu Oznaczenie masy U w a g a

14/2 1857 1. 149 i 8/III. gotówka 28K 64b Stanisław Sokołowski
książeczka Galicyjskiej 

Kasy Oszczędności 
Nr. 70,897

17 8 1857 1. 1007 771/17. „ n „ i 6 „ Józef Kawecki dtto Nr. 21 024
30/4 18601.4/950 31 III. „ 11 „ 22„ Salamon Schleifer dtto Nr. 36 421
10,7 1867 1. 2457 71/111. n i u 60 „ Fiłip Lin ker t dtto Nr. 64.320
7/8 1868 1. 3019 81/111. „ 25 „ 26„ Dymitr Sztender dtto Nr. 56.536
30,6 1869 i. 2^11 88 III. 6 „ 46 „ Samuel Margules dtto Nr. 113.856
28/1118691.4533 91/111. 5 „ 98 „ Teofil Olszewski dtto Nr. 73.072
28/2 1872 1. 639 102/III. ,  448 „ 50 „ Jan Batysław dtto Nr. 63.668
27/5 1872 1. 2521 110 III. n 52 „ 86 „ niewiadowy właściciel dtto Nr. 111 215
19,3 1873 1.1617 n „ 13 „ 58 „ dtto dtto Nr. 111.131

20/7 1878 1. 3774 120/111. „ 57 „ 80 „
Isaak Stimpler 
i Józef Lewin dtto Nr. 113.086

5/10 1865 1. 2913 64/IIL
siedm sznurków 
ordynarnych ko­
rali wartości 8 K.|

Teodozia Gardzilewicz

Eadziechów, dnia 6. maja 1904.

L. cz. Nc. I. 524/4 (1) (4163 2 - 3 )
Od lat przeszło 30 zostają w przechowaniu Sądu tutejszego następujące przedmioty.

Masa Domiceli Schlitter:
Obligi renty srebrnej Nr. 697184 n a .............................................

147918 „ .............................................
46649 „ .............................................

7893 „ .............................................
Eenta papierowa Nr. 81142 n a ..........................................................

31954 .................................................................
31955 „ ..........................................................

Potwierdzenie odbioru Nr. 2212 n a ......................................................
Masa Jana Mattel: 6 łyżek, 6 łyżeczek i zegarek wartości . . .
Masa Kaspra Majora: srebrny zegarek w a r t o ś c i ...........................
Dalej złożone przez: Mendalskiego Wojciecha skrypt dłużny na 
Lobia H e rs te in a ..........................................................................................

Michała Mazińskiego . 
Wiktoryrę Jakubowską 
Józefa Lisika . . . .  
Mateusza Gerschofa 
Antoniego Christa 
Józefa Stracha . . . .  
Jana Piotrowskiego . 
Jacentego Koniecznego 
Kazimierza Miklasia . 
Marcina Drożdziaka . 
Lóbla Hersteina . . .

Feliksa Lewickiego..................
Teofilę Komar skrypt dłużny 
Aleksadra Skrzyńskiego . . .

Marcina Lewickiego

Alojzego Koszałkowskiego 
Lewickiego potwierdzenie

Koron hal.

Witkowskiego kwit na podatek . .
Feliksa Lewickiego l i s t .......................
Ludwika Maszewskiego skrypt dłużny

Ksawerego U h m ę ...............................
Małgorzatę W o ż n ia k ...........................
Annę B au er.............................................
Franciszka Muchę o b l i g ..................
Jana Zawiszę skrypt dłużny . . . .
Franciszka E u t k ę ...............................
Jana B ia łk a ...........................  . . .

200
200
100

20
20

5
5
1

56
30

240
70

120
20

400
1050

40
80

1674
100
100

§0
60
60
80
1 0

8001-0
18900

8000
4000
4000
1000

500
500

2000
628
550

2000
300
400
151
173

9000
5200
2000
4000

484
484
400
400
480
200
506

72

60

41

68
54

12
11

45

nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kolbuszowa, dnia 16. kwietnia 1904.

Wzywa się uprawnionych, aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni prawa 
swe do tych depozytów w sądzie tutejszym zgłosili i w naieżjty sposób wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie depozyta te uznane zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa 
a prywatne zapisy długu zostaną złożone w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 8. maja 1904.

Spadki.
(3993 2—3)L. cz. A. 48/3 (18)

E D Y K T  
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia, że w dniu 13. grudnia 1891 w 
Nowym Jorku zmarł Jakób Honig bez pozo­
stawienia rozporządzenia, ostatniej woli

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem

tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieśó 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat Dr. Bryk 
kuratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się

L. cz. A. 33/4 (4) (3958 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia że dnia 13. grudnia 1903 w Brzesku 
zmarł Stanisław Ogiela.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Macieja 
Ogieli nie jest znanem, przeto wzywa się 
go aby w przeciągu jednego roku licząc oc 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowdem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Jędrzejem Gdowskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. A. IV. 194/3 (3580 2 - 3 )
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia że dnia 11. kwietnia 1893 w B>1- 
czu zmarł Michał Bojczuz nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
zamężnej Karotarz nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją  aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło 
siła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem Jur­
kiem Matijczukiem z Bileza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. A. 13/4 (4535 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Eohatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Iwana Było 
aby w przeciągu roku wniósł oświadczenie 
do spadku po Mikołaju Było zmarłym w Ped- 
kamieniu z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek będzie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i kuratorem Michałem 
Było.

Eohatyn, 12. kwietnia 1904.

L. cz. i .  454/3 (8) (4351 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej "Wi­

szni zawiadamia, że dnia 23. lipca 1903 
zmarła w Bortiatynie Józefina Blumenthal 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do spadku Adolfa Blumenthala sądowi jest 
niewiadomem, zawiadamia się go, że dlań 
ustanowionego kuratora w osobie Maurycego 
Tregera z Sądowej Wiszni i wzywa się Adolfa 
Blumenthala, by w ciągu roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w tutejszym 
sądzie się zgłosił i prawa swe do spadku 
po Józefiaie Blumenthal wykazał, gdy w ra­
zie przeciwnym pertraktacya tylko ze zgła­
szającymi się spadkobiercami zostanie prze­
prowadzoną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 22 kwietnia 1904.

L. cz. A. 838/3 (6) (4088 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że dnia 24. listopada 1903 w By- 
szowie zmarł Beri Zuckerkandel bez testa­
mentu.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Josla, 
Estery Zuekerkaadlów i Gitli zamężnej Gru­
ber nie jest znanem przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jeJnego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczeni- co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustaaowionym 
kuratorem p. adw. dr. Fraenklem.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. A. 328/3 (10) (4578 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do wiadomości że Karolina Hłodzik 
vel Hłodyk zmarła dn:a 8. sierpnia 1897 w 
Ohomiakówce bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy siostra zmarłej Herinina Hłodzik 
z miejsca pobytu i życia nie jest znaną wzy­
wa się ją  aby w przeciągu roku od daty 
edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła oświad­
czenie się do spadku w przeciwnym bowiem 
razie przewód spadkowy zostanie przeprowa­
dzonym z zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 29. kwietnia 1904.

(4154 1-L. cz. A. X. 539/00 (4)
E D Y iK  T .

z wezwaniem dziedzica, którego p4©?
jest niewiadomym. ^

O. k. Sąd powiatowy cywilny w „ 
kowie ogłasza, że dnia 31. sierpnia l f 4© 
Krakowie zmarł Franciszek Gaszyński-

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu *  •- J -rosT1tura Gaszyńskiego przedsiębiorcy w j,y
nie jest znanem, przeto wzywa się g° ,aj» 
w przeciągu jednego roku licząc od
niżej podanego zgłosił się w tutejszy© ^, 
dzie i wniósł oświadeteaie co do d*,A
czenia, w przeciwnym bowiem razie s f
dek zostanie przeprowadzony ze za-łasz€
cymi się dziedzicami i z kuratore© ^ -• - _ . . • -„yinadw. Czesławem Łozińskim ustanów©' 
dla nieobecnego Artura Gaszyńskiego- ^ 

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział 
Kraków, dnia 2. kwietnia 1904.

(4522 K f)L. cz. A. 329/3 (7)
E D Y K T  

zwołujący wierzycieli spadku 
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku Odd® 

V. wzywa wszystkich tych, którzy jako ^ 
rzyciele mają pretensyę do spadku po bł-J' 
Srulu Teichu ze Sanoka zmarłym dnia * ' 
kwietnia 1903 bez pozostawienia rozp01*  
dzenia ostatniej woli, ażeby w celu 
nia swych pretensyi zgłosili się do uiê j 
w dniu 5, lipca 1904 o godzinie 9 
południem, albo też na piśmie aż do 
dnia swe żądania wnieśli w przeciwny© .. 
wiem razie, o ileby nie przysługiwało i© P\j0 
wo zastawu, utracą wszelkie dalsze pra^4.., 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie w  
szonych pretensyi wyczerpanym zost*ł- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 14. marca 1904.

L. cz. A 669/2 (7) (4350 1;
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej W>Si 

zawiadamia ze dnia 25. września 190j } 
Siojancach zmarł Pawło Dziki syn 
bez pozostawienia rozporządzenia ostań11 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ^  
kołaja Dzikiego nie jest znanem, p(z® e 
wzywa się go, aby w przeciągu roku licf i  
od dnia niżej podanego zgłosił się w 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co .g 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem
spadek zostanie przeprowadzony ze zglaS2j 
jącymi się dziedzicami i dla n ieobecĄ
ustanowionym kuratorem Iwanem 

e Stojsniec.
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ,u 

Sądowa, Wisznia, dnia 29. kwietnia 1 ^  ’

L. cz. A. 191/4 (3) (4453 H !
C k. Sąd powiatowy Oddział I. ff P w

tach wzywa wszystkich tych, którzy J;
wierzyciele mają pretensje do s p a d k u
zmarłym dnia 8. maja 1904 w B udkach
mzostawienia ostatniej woli Salomonie ^ 01
2ori(rviiniA rr T?n .-ilr itnloTT swiL-inlsengrilnie kupcu z Budek, żeby cele© ^
razania i udowodnienia roszczeń swoich 
wili się w tut. sądzie w dniu 22. lipea
godz. 8 przed południem, lub do tego ci^ .
prośbę swoją na piśmie wnieśli, w PrZ jji 
wnym bowiem razie nie przysłużałoby 
żadne prawo do spadku, gdyby tenże P1
zapłacenie zgłoszonych wierzytelności
czerpanym został, prócz o tyle o ile im 
)rawo zastawu.

Budki, dnia 24. maja 1904.

L. cz. T. 21/4 (2)
Między latami *1817 a 1820 v ff3JJ> 

z kraju do Eosyi Anna Kaiser i Mary4® 0r 
mylnie w metryce zapisana Julianna 
i wkrótce potem przestały pisać i nie dał? 0- 
dnego znaku życia do swej familii we k  ^  
wie. Anna Kaiser córka Józefa Anto©.®!
2-im. Kaisera urodziła się dnia 31. paźd© ^ 
n:ka 1802, Maryanna zaś false Juliann4 jj 
metryce zapisana, siostra pierwszej 
2. sierpnia 1807. . 0,

Gdy w obec tego stanu rzeczy z®c $  
dzi ustawowe prawdopodobieństwo z §■ .ggf 
u. c., wdrażamy na prośbę Antoniny 
2o śl. Chorzemskiej i Maksymiliana K4lS ^  
postępowanie co do uznania nieobecny4©.,, 
zmarłe, mianujemy dla nich kuratora ^  
fie adw. dra Buzińskiego we Lwowie i 
wamy każdego, ktoby bliższe szczegóły c°'j i  
nich zapodać umiał, aby z takowymi d° SA<j' 
mdpisanego, względnie do kuratora ni00 
nych się zgłosił. yję

Annę Kaiser i Maryannę false mi 
Kai-er wzywamy, by się w przeciągu 
do sądu zgłosiły względnie w inny sP^0il> 
sąd lub też ustanowionego kuratora o 
życiu i miejscu pobytu zawiadomiły f  
ciwnym bowiem razie po upływie roku $  
na ponowne żądanie p. Antoniny Cł©r $  
skiej i Maksymiliana Kaisera rozstrój®skiej i Maksymiliana _______  .
co do uznania takowych za zmarłe, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1904.



L- « . A. 2/4 (6) (4044 1 -B )
E  D Y K. T 

zwołujący wierzycieli spadku, 
a., ,  C- k. Sąd obwodowy w Tarnowie Od- 

rał py W1ywa Wszystkich tych, którzy ja- 
, Wierzyciele mają pretensye do spadku po 
2r^" ^hlrsandrze hr. Romerze zmarłym dnia 

• stycznia 1904 w Pustkowie bez pozosta- 
lenia ostatniej woli rozporządzenia, ażeby 

celu zgłoszenia i wykazania swych pre- 
“syi zgłosili się w tym sądzie w dniu «4. 

£ aJa 1904 o godz. 10 przed południem w 
mrze Nr. 21 albo też na piśmie do tego 

swe żądania wnieśii, w przeciwnym bo- 
eiH razie, o ileby nie przysługiwało im 

j aWo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 

Sioszonyeh p re ten sji wyczerpanym został
Tarnów, dnia 28. kwietnia 1904.

11

Ł' C2, A. iy .  6-3/4 (5) (4261 1 - 8 )
w  ^  k. Sąd powiatowy w Złoczowie, 
L  a Franciszka Ostrowskiego męża zmar- 
bj w 9<̂  °koło 15 laty Józefy Ostrowskiej, 
Wyra’ PrZec^ g u roku licząc od dnia poniżej 

0 8t»°?e^ 0’ zgl°s^  swoje i córki N. prawa 
Wa j^Sfiku w tutejszym sądzie, iBaczej spra- 
Iatorfi Z św iadczonym i spadkobiercami i ku- 

dr. Mittelmonem ukończoną zostanie.
Ałoczów, 12. kwietnia 1904.

' Cz- A  873/3 (9) (4284 1 - 3 )
daie V k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­
p a r t  wiadomości, że Pawło Pedczyszyn 
poz0gi W Hołhoczach 1. listopada 1903 bez 
a ^ e ,aWienia rozporządzenia ostatniej woli, 
Ha i e ustawy powołana jest do spadku żo- 

S°ż Marka Eedczyszyn. 
jest j  miejsce pobytu Marki Fedezyszyn

znane, wzywa się ją  by w przecią 
£  r°ku licząc od daty edyktu tego zgłosiłaa. • •gdŷ i s^ z ie  i do spadku się deklarowała 
8P adt^  Przeciwnym razie zostanie przewód 
się s °wy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
Hi6j f  ̂ kobiercam i i z ustanowionym dla

Oratorem Fediem Hołodem z Hołhocz. 
L- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 27. marca 1904.

L' cz- A. 77/4  (4166)
<ł2j j ^  k. Sąd powiatowy w Kętach Od- 
a]L L wzywa nieobecnego Macieja Bułkę, 
Ujjg w przeciągu roku od dnia poniżej za- 
Ceh Zczonęgo zgłosił się w tutejszym sądzie 
fś, A0 r wniesienia deklaracyi do spadku po 
Siat ^ońi z Oąaiorków lo  Bułkowe) 2o Bla- 
Kr °w_ej dnia 28. stycznia 1904 w Porąbce 
We z pozostawieniem pisemnego osta- 
l8oi W°^  rozP°rz^ zen ia  z daty 8, listopada. 
ąsta zmarłej lub w tym celu pełnomocnika 

.n°wił i o tem tut. Sąd zawiadomił, ile 
W  Dtaezej spadek z ustanowionym dla niego 
Prot fexa Józefem Gałuszką z Porąbki prze- 

adzonym zostanie.
W Ły, dnia 30. kwietnia 1904.

Firmy.
Ĉ F i r m. 138. Spółk I. 56/16 (3693)

P*s do rejestru handlowego firmy 
y. spółkowej.

o rejestru firm spółkowych wciągnięto: 
iefiziba firmy: Ohorostków. 

des n .rzipienie firmy: Weisselberg & Bran- 
zierżawcy młynów. 

ifiłjrUa rzedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
Rakowym kącie. 

l90g orma spółki: jawna od 1. stycznia

W , n i ^ ! nW  • Mojżesz Weisselberg i Aba 
kupcy w Chorostkowie. 

fiiey u ? Ustępstwa są uprawnieni obaj spól- 
A lektywnie.

«  Podpis firmy, pod brzra]?m.eP , tylko 
^ asnotęczne podpisy, obu spólmków tylko 

fi^zwiska się składające.
Data wpisu : 9. marca 1 ( •
O- k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 

Tarnopol, dnia 3. marca 19U4.

cz. aj-,
(8531)'-m. 144. Stow. II. 938

^  . , O b w i e s z c z e n i e .
Pls hriny stowarzyszenia zarobkowego

r  V1 Wpis&B0 do rejestru stowarzyszeń 
r°bkowych i  gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia - Ta omOC
Brzmienie firmy. „Wzajeu v

i ';  urzędników i funkcyonaryuszy Ŝ J
innych urzędników w Tarnowi orew i. 
enie zarejestrowane z ograniczoną P 

D ata  sta tu tu : 5. kwietnia 1 ■ ,
^  Przedmiot przedsiębiorstwa: e * ■ ^
. ^zyszeaia jest podawanie swym i[l0_

uczestnikom materyalnej pomocy P y
ystne pomieszczenie oszczędności 
16 członkom i  uczestnikom pozye T t  

Pomocy wzajemnego kredytu &a P , .
R u rk o w a n y  jakoteż w ogóle udzielanie 

obońkom pomocy w ich potrzebach
i  familijnych.

gospodarczego.

Czas trwania: nieograniczony.
D yrekcya: Andrzej Bergel c. k. sekre­

tarz sądowy, Michał Sekunda c. k. starszy 
naczelnik kanceląryi sądowej i Leopold Ko- 
pietz c. k. koBtrolor magazynu tytoniowego, 
jako dyrektorowie, Feliks Robaczowski c. k. 
starszy oficyał sądowy .jako zastępca dyrekto­
ra, wszyscy w Tarnowie zamieszkali.

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśniętą 
pieczęcią stowarzyszenia umieści swój podpis 
dwóch dyrektorów lub jeden dyrektor i za- 
stępc-a dyrektora.

Ogłoszenia dotyczące stowarzyszenia za­
mieszczane będą w „Gazecie Lwowskiej11.

Udział członków: 50 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie zwyczaj­

ni i uczestnicy odpowiadają w razie konkursu 
lub likwidacyi stowarzyszenia nietylko udzia­
łami, ale także innym swym majątkiem aż 
do dwukrotnej wysokości deklarowanych 
udziałów względnie wkładek.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie
przystępuje do „Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych we LwowieU

Data wpisu: 23. kwietnia 1904.
C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 309 Spółk. I. 84/22 (2899)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm pojedynczych i spółkowych. 
Wpisano w rejestrze dla firm spod­

kowych.
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Józef & Izydor Sper­

ling, dostawcy remontów w Tarnopolu.
Uzupełnienie firmy: Józef & Izydor 

Sperling dostawcy remontów w Tarnopolu — 
po niemiecku: Jozef & Isidor Sperling, ara- 
rische Remontenlieferung in Tarnopol.

Dzień wpisu: 6. kwietnia 1904 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2. kwietnia 1904.

G. Z. Firm . 203 Spółk. I. 73/79 (2527)
Anderungen und Zusatze zu bereitseintragenen 

Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Tarnopol.
F irm aw ortlaut: S. Gall et Sohne k. k. 

priv. Dampfmuhle in  Tarnopol — S. Gall 
i Synowie, c. k. uprz, młyn parowy w Tar­
nopolu.

Eingetieten : Jaąues Gall Sohn des Ema­
nuel Gall mit wmiteren 10/1C0 von Albert 
Baram jua;:. Rosa Barani erworbenen A a- 
teilen.

A usgetretten: Albert Baram und Rosa 
Baram.

Gestorben: Jakób Gall.
Nunmehrige offene Gessellschafter: Ru­

dolf Gall, Gutsbesitzer in Tarnopol, Rosa 
Hilberg, Private in Czernowitz, Marie Salter, 
Priwate in Czernowitz mit von Jakób Gall 
ererbtea 68/100, Jsąues Gali, Private in 
Paris mit 32/100 Anteilen.

Yertretungsbefugt: bloss der offene 
Gesellschafter Rudolf Gall.

P rokura: der Betti Gall und Rudolf 
Gall geloscht.

Firmazeichnung: unter dem mit Stampigle 
vorgedruckten oder geschriebenen deutschen 
oder polnisehen Wortlaute des yertretungsbe- 
fugten Gesellschafters Rudolf Gall m it Namen 
und Vornamen.

Dątum der Eintragung: Tarnopol, den 
18. Marz 1904.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Tarnopol, den 10. Marz 1904.

L. cz. Firm. 166,4 (4) (3570)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza wpisanie na dniu dzi­
siejszym w rejestrze handlowym towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych firmy „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Pysznicy11 stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką“ z uwidocznieniem w rubryce odpo­
wiedniej :

J . że stowarzyszenie zawiązało się na 
podstawie statutu z 13, marca 1904,

2. że siedzibą towarzystwa jest gmina 
Pysznica,

3. że celem stowarzyszenia jest dostar­
czanie członkom potrzebnych im do gospo­
darstwa handlu i przemysłu pożyczek, przy­
jęcie i oprocentowanie wkładek oszczędności 
i popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych, w okręgu spółki,

4. że zarząd spółki składa się z 7 
członków i że na pierwszy okres urzędowa­
nia tj. do wiosny 1906 wybrani zostali ks. 
Paweł Domin, wikaryusz w Pysznicy, jako 
przewodniczący, Jan Ziarno, rolnik z Py­
sznicy. jako zastępca przewodniczącego, Dyo- 
nizy Martini, leśniczy i przełożony obszaru 
dworskiego, Antoni Drąg, J*n Bajdas, Mar­
cin Jochim i Jan  Gręda, rolnicy z Pyszni­
cy jako członkowie,

5. że spółkę podpisuje się w ten spo­
sób, iż pod stampilią firmy kładzie podpis]

przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu,

6) że wszelkie ogłoszenia spółki umie­
szczane będą na tablicy przed domem gmin­
nym w Pysznicy, a nadto w razie potrzeby 
w czasopiśmie redagowanem przez Biuro Pa­
tronatu dla spółek.

Rzeszów, 16. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 158,4 (36S8)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Demycze.
Brzmienie firmy: Cfiaim Thau Jakobs. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulacya 

pieniężna.
Posiadacz (I.) Chaim Tfiau Jakóba, 

który firmę podpisywać będzie „Cfiaim Thau 
Jakobs “.

Data wpisu: 22. kwietnia 1904.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 20. kwietnia 1904.

L. cz. Eirm. 374 stow. II. 72 2 (4047)
Protokołowanie firmy.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczy h wpisa­
no firmę „Towarzystwo oszczędności i kre­
dytowe w Grzymałowie, stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką (Spar- und 
Creditverein in Grzymałów, reg. Genossea- 
schaft“ mit besehrankter Haftung“ z tem, 
że stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutów z daty Grzymałów dnia 8. 
marca 1904.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z 4 członków.
1) Zachariasza Brennholza, kupca w 

Grzymałowie, jako naczelnego dyrektora;

2) Józefa Brennholza, prywatyzującego 
w Grzymałowie, jako dyrektora kasyera;

3) Markusa Jekla, kupca w Grzymało­
wie, jako zastępcy dyrektorów;

4) Pinkasa Komsteina, kupca w Grzy­
małowie, jako zastępcy dyrektorów.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia w obscosobtrzecichpotrzebapodpisudwóch 
członków dyrekcyi lub ich zastępców, taksamo 
do ważnego kreślenia firmy stowarzyszenia, 
która w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia stampilią wyciśniętej dołączają swe 
podpisy dwaj dyrektorowie lub ich zastępcy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w jednem z czasopism lub dzienni­
ków lwowskich, wychodzić będą pod firmą 
stowarzyszenia i podpisywana przynajmniej 
przez dwóch członków dyrekcyi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. kwietnia 1904.

L. cz. Firm . 36/2 (Stow. I. p. 154) (3694) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Maków.
Brzmienie firmy: „Związek handlowo- 

przemysłowy zjednoczonych hafciarek".
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: X. 

Dr. Józef Caputa, jako dyrektor oraz Marta 
Kańkowska, Joanna Łabędź i Wiktorya Ga- 
wronek, jako zastępcy dyrektora.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: W a­
lenty Majer dyrektorem, Amalia Tenczynowa, 
Marya Karasiowa i Marya Należna, zastęp­
czyniami dyrektora, wszyscy zamieszkali w 
Makowie.

Data wpisu: 28. kwietnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, 9. kwietnia 1904.

Doniesienia prywatne.

B I B N
Zakład zBrojowo-kąpielowy i hyDropatyczny.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Leczenie elektrycznością, masażem, gimna­
styką. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet bardzo zastarzałe formy Reumaty­
zmu tak stawowego, jakoteż i mięśniowego, Artrytyzm, Ischias, Nerwobóle, Obrzęki po złamaniach 
i zwichnięciach, Zapalenia okostnej stawów, Choroby skórne i kobiece, spóźnionie postacie kiły. 
Pokoje umeblowane ewentualnie z kuchnią już od 1 kor. dziennie. Kąpiele mineralne po 1 kor., 
1 kor. 20 hal. i 1 kor. 40 hal,, borowinowe po 3 kor. Stacja kolejowa, poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. Omnibus do każdego pociągu 20 hal. od osoby. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
pocztą zarząd kąpielowy.

S e z o n ,  o d  2 0 .  z n a j a .
Lekarz Zakładu Dr. Kazimierz Wernicki syn.

Obwieszczenie.
Towarzystwo oszczędności i kredytu w Hussakowie, Stowarzy­

szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacyi, zaprasza 
P. T. członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 8. czerwca 1904 o godzinie 4 po południu, 
w lokalu Towarzystwa w Hussakowie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi jako likwidatorów za czas od 1. stycznia 1904.
2. Powzięcie uchwały celem ostatecznego rozwiązania Towarzystwa.

Abraham Fo!g@r. Msses Ehranfreund.

Stowarzyszenie kredytowe komereyalne w Monasterzyskaeh, zare­
jestrowane z ograniczoną poręką, urządza dnia 7. czerwca 1904 r. 
o godzinie 5 po połndniu w swym lokalu urzędowym w Monaste- 
rzyskacli

VIII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na które swych członków uprzejmie się zaprasza.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie za rok 1903.
2. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
3. Rozdział czystego zysku z roku 1908.
4. Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej.
5. Wyznaczenie honoraryum dla członków Dyrekcyi.
6. Ustanowienie  ̂stopy procentowej dla udzielić się majacych kredytów
7. Rozmaite wnioski członków.

Benzion Bandle r.
D y r e k c y a :

Jona Holdner.
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Po cenach ®
redikoyjnyeh ogłoszenia do wszystkich ®** 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wic- 

^j) deń-kicli, czeskich, francuskich etc.,
ezasooism fachowych mb j'eowyeh, za- 

wŁy miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
©  ni a na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 
f , . .  prenumeratę na wszelkie pisua

przyjmuje
Ajencja dzienników i ogłoszeń 

J g  SOK 0 Ł 0  W S K lECrO
V f  we Lwowie, Pas-ż Hausmaoa I. 9.
©  Kosztorysy gratis.

j £ ? 0 0  0  © 0 0 ©  0 0 © 0 0 0 ^

-  V> '"\y: .

/ Ą F r ^ /  W  PC  'tJ ś k ó ś i . i. 'bv i i t i f u d ^ p :

m m  ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGB-ŁYSZiCIEWICZA

LWÓW. UL. ÓW. KUSKA L, 29.

P ^ i & i b f s e  

od wyrazu petitem a halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

[ l o d a  o s o b a  poszukuje zajęcia w domach 
L prywatnych do białego sryeia i haftu (także 

na prowincyę). Eda Peszek, ul. Kleparowska 7.
M ł

M a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak fabry­
czne, gipsowe politnrowane z czarnemi naro­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumienrfie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12.

T ł d m » c » e n . i a .
z polskiego na niendeokie 1 » nlemieokiego 
na polskie, w ykonuje srapełnie dokładnie 
wiernSc akadem ik Adyes w tdnrze IPlohnA.

ToiarzysliD Matmy polsffl
zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.010 
koron do 30U.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Mich lewski, pl Maryacki 10

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lko  6 K. franoo. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy śr. dek 
na płeć. D krrno broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto pizeczytać, żądajcie! Ko- 
rzsn lsw lcz em. naucz. Iwaaoss&ny-

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom oliarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

B a jie p « » L  g * * u a Ju  <■ 
m aku eaystym i aro| |  a  w y

§ 1 |  m a t y c s i m n  p o  e t .  9 0 .  9 0 .  ?Ł  i 
zl. 1.04. i 1.08 aa pól mh -gr.

połeeft

3i»itde? K « r ł t» if  i 'k a w y

E d m u n d a  R i*»d lst L w w i .
M ij'ricr.-ocaBgima^TTjmiroan:=ł-•*-». -*■ '"-r:f.Trsr;'  \

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
Kiidszedł św ie­

ży transport 
uitj nowszy cli 

lornetek w du
żym wyborze 
n jnowszych 

wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od £ zł.)

K O . P E B I I . C R I  I S Y K
o p ty c y  1 m sohaw iew ;

L w ó w ,  p l a e  j .  1 .

Os S8*e litościwych polecamy
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a zc staneyi muszą się -wyprowadzić 
gdyż brek środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej A dm inistracji lub wprost Stanisław7 
i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscj. Lwów, 

ul. Spadzista 1. 1.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 sactr.

Gwarauracya xa oatość*
52 własnych wozów m^biowyeb p*t<r-at.

C A R O  i J E Ł L I M E I
Wiedeń, ScliotteTjriiig 257, 

Budapeszt, Arany Janos u le m  R4

Lwśw, Jagiellońska 22.
'T e le ftia  4 0 8 .

Marka ochronna: Kotwica.

L II I IE IT . CAPSICI COIF.
z  K ich tera  A p tek i w  P r a d z e ,

nsnane powszechnie jako EajdonŁciialsze bóle 
i  uśmierzające nacieraniu, jest w wszystkich apte- § 
| |  kaohpo cenie80szei., Kr.l .40 i po 2 Kr.do nabycia. |

f przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka § 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne i | 

Sj butelki w7 pudełkach z naszą marką ochronną A 
„kutwicą“ z apteki Richtera,wteuczas można g 
być pewnym, że się otrzymało preparat § 
prawdziwy.
i 3 A p tek a
R ic h te ra  p od  „zło tym  lw em "

W  P r a d z e ,  I. u lic a  Elżbiety 5.

W

x x x x  x x x x x  x x x x
«S  Nasza najw iększa truska! SI5
8 5  Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- { Ś  
^  szurę proszę żądać bezpłatnie u
585 E. SMETACZEK
(XI Miinchen, I I .  Brieffach 108. gjg

^ X X X X X X X X X X 8 X X

na wełnianej wacie po zł. 8 50, 4 50, 6, 7, 8, 
9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne atłaso­
we po zł 12 50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 
do 32. Nowość, kołdry podwójne obustronne do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 do 
2 zł drożej od cen powyższych Największy wy­
bór tylko'w specjalnej pracowni kołder i mate­
raców Józef Szuster, Lwów, ul. Kopernika 5.

. P o l e c a m y

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
D o m  b a n k o w y

S c l i i i t e  i  C l i i a j e s
1 t>K !f»ryaolfi 1- 7.

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLF,

rosyjskie: .
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

iokotow skiego
Bmro dzielników, Passź Hsusmana 9.
uszaszrjeiAł rrfu tt. Wi» «: »'53a«iTOaiâU.VŁCBBSaraU!3£i»gJ'jNS*aLVSjrj2iZJ

DLA PRENUMERATORÓW

TS
w I-em  półroczu r. b.

S j p e m i a  k s r ą j ; k o w a s  
W ielkie legendy ludzkości, M. d’Hu-

miac’a.
M ałżeństw o u różnych narodów, H.

d’Almeras.
Japonia współczesna, Weulerssea. 
Wojny i pokój, K. Richefa.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H- Sienkiewicza,

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A Krechowieckicgo.
Wrogie siły, j .  A. Neu (w arkuszach).
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K 81* h, z oprawnymi dotatkami 
9 K 20 h poczta 7 K 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 b.
Ekspedycya TYGODNIKA ILI O

we Lwowie, Pasaż H:

© g r ó d  S a s k i  obok ram p ? kolejow ej, koncej 
m u z y k i w ojskow ej i T e a t r  R o z m a i t o ś c i

aa>sło potaniało  
w Mleczapni Przeworskiej.

Litr mleka zbieranego 3 centy.

w m i i T f m w w t w f f l t W f W W W ł w *
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe 

skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z górskich źród 
kandizieye, elektryczne oświetlenie, miejsca do zauaw, tor 
jazdy na kole, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogrod*1 
i węgierskie okolice na wozach, koniach i tratwach. Nadt* 
ezsjne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kobiecych i 8 
cowyeh słabościach, niedokrewnnśei, chorobach naczyń krwio* 

śuyeh i exsudatach.
P r o s p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radca aesrrski lekarz e. k. kąpiel i źródeł:

Dr. A r t h u r  Loebel.

' ItrUZ.UC H UItLo,

DORNA
i  lmtowiiisM K a ra te

Stacya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny 

i Złotej Bystrzycy.

©
©
©
©

© Odznaczona na licznych w ystaw aoh.
Pierwsza kr? jow?. faltryka wyrobów cementowych

G IO T A S A I  K T Ł IA W I i SYZf
LT7Ów, u l. Św iętego P iotra  1. 21. T elefon  N r. 658. I

F i l i e :  I
Stanisław ów  Zarwaiisna 18. Kraków Zwierzyniec 14. Gzerniowce Bahnhofstrasse 28.

T J t r z 37- m . - u . j e  n . a .  s l r ł a d - z i e :  |

Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe ( 
i kominowe, jakoież inne wyroby z cementu. W y f a o i i u j e :  posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 1 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K oszto rysy , rs iu n M  , w-.ory n»  ż ą d a n ie  b ez p ła tii łe . Łaskawe zamó- 1

wienia miejscowo i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale ,
^  po cenach umiarkowanych.

^ 0 © © 0 © ^

©

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 ©

Rządowo uprawniona

FaDuta fen  i i r i F c i  B h c w tk  1 spscyaliFcii leczniczycii
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w Krakowie, ul. Stv. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk ie j, fełiesUublerskiej, Selter* 

sfiiifj. Vi( h j, M fłryenń dzikiej, łlnm burg , Kiggingen, tudzież
S P E C Y A L N I E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

norzualuc wody m ineralne i  przepisu prof. law o rs t ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguerysch. 
C e n n ik i  na. ż ą d a n ie  franco.

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewlórsfeiego, Halicka 5.

L. 97780 03 I.

Ogłoszenie na przedsiębiorstwo
budowy.

W  Pniatynie obok Przemyślan ma być wykonaną w dro< 
przedsiębiorstwa budowa folwarku, zaś w Błotni budowa gajó^

Plany i opisy, jakoteż bliższe warunki budowy przejrzeć moi 
w godzinach urzędowych w I. Departamencie M agistratu mi» 
Lwowa.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem kasy m1 
skiej na złożone wadyum w kwocie co najmniej tysiąc (1000) 
należy najpóźniej do 20. czerwca 1904, do godziny 12 w połucJ 
złożyć w I. Departamencie Magistratu m. Lwowa.

Lwów, dnia 16. maja 1904.

Pani Ar 7. fahrvki Braci Fiałkowskich-


